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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

z a m i e j  s e o wa :  
roc/nie . . . .  32 K I ćwierćrocznio 8 K — h. 
półrocznie . . . 16 K j  miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e j  s o o w a :
24 K I ówierórocznie . . 6 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Nicmazeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatąń pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni pofewiąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu tO hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
uiica Czarnieckiego 1. 10 . — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
lońska I. 3. — Listy należy frankować,

Reklamacje etwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakcji Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najtniłośeiwiej nadać godność, .tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy, generałowi 
piechoty Hugonowi Z w e i e n s t a m i u - M e i x -  
n e r  o w i, komendantowi X, korpusu, komen­
dantowi obrony krajowej i komenderującemu 
generałowi w Przemyślu.

P. Minister spraw wewnętrznych po­
wołał komisarza powiatowego, dr. Jerzego 
Maksymiliana J a m p o l s k i e g o ,  do służby 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

Cywilny inżynier architektury i budo­
wnictwa lądowego, prof. dr. Tadeusz Ohm  i li­
ski ,  z siedzibą urzędową we Lwowie, złożył 
dnia 5 lutego 1914 przepisaną przysięgę.

Rozporządzenie.

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
lutego 1914 1. W I I .  1635 2, zmieniające czę­
ściowo rozporzędzenie z 28 czerwca 1888
1. 67.594/87 (Dz. u. kr. 1. 74) o oględzinach 
zwierząt do rzezi i kłucia przeznaczonych o- 
raz inięsa z tychże w brzmieniu zmienionem 
rozporządzeniami z 30 czerwca 1904 1, 56.087 
(Dz. u. kr. 1. 76) i 29 czerwca 1910 1. VXII. 
5812 (Dz. u, kr. 1. 147), — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
lutego 1914 1. XVII. 1960/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 14 
do 21 lutego 1914 — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 23 lutego. 

P rzem ów ien ie
JE . P. Namiestnika dr. Korytowskiego.

w sprawie em igraeyi sezonowej za 
zarobkiem.

W numerze sobotnim zdając sprawę z 
przedpołudniowego posiedzenia Sejmu mogli­
śmy, dla spóźnionej pory, podać w kilku za­
ledwie słowach treść przemówienia JE. P. Na­
miestnika dr. Korytowskiego w dyskusyi w 
sprawie emigraeyi zarobkowej. Obecnie po­
dajemy to przemówienie wT całej osnowie: 

Wysoka Izbo!
Przykro mi, że muszę głos zabrać po 

zamknięciu dyskusyi, a tem samem niejako 
psuć szyki Wysokiego Sejmu. Obowiązki słu­
żbowe poza Lwowem, nie pozwoliły mi je­
dnak w ciągu dwu ostatnich dni brać udzia­
łu w pracach wysokiego Sejmu, w pracach 
komisyj sejmowych, a i dziś wskutek posie­
dzenia komisyi regulacyi rzek — byłem 
zmuszony spóźnić się znacznie na posiedze­

nie Wysokiej Izby i nie mogłem w odpowie­
dniej chwili zabrać głosu, aby odeprzeć liczne 
zarzuty, jakie w tej dyskusyi podniesiono, 
zarzuty, mojem zdaniem, niezupełnie uzasa­
dnione i ażeby Panów o prawdziwym stanie 
rzeczy w sprawie emigracyjnej poinformo 
waó,

Pojmą Szanowni Panowie, że Państwo, 
zrobiwszy w roku ubiegłym najprzykrzejsze 
doświadczenia z emigracyą,— wiadomo z pra­
sy publicznej ile to dziesiątek tysięcy popi­
sowych brakowało i jak niefortunnie wszy­
stkie dotyczące stosunki się uwydatniły — że 
więc Państwo było wskutek tego zmuszone 
zrobić ostatecznie użytek z przysługujących 
mu praw, a nawet zapełnić domy karne ró­
żnymi agentami i naganiaczami emigracyj­
nymi. (P. M a k u c h :  Hyenami wyborczymi). 
Być może, tego nie wiem, ale to mi wiado­
mo, że bardzo dużo osób musiało być pocią­
gniętych do odpowiedzialności karnej. Wyka­
zały się tego rodzaju nadużycia ze strony 
poszczególnych Towarzystw emigracyjnych i 
ich agentów, że Państwu nic innego nie po­
zostało, jak wydać bardzo ostre przepisy, aby 
przynajmniej na przyszłość uniemożliwić te­
go rodzaju nadużycia, jakie stwierdzono.

Mogę jednak zapewnić Wysoki Sejm, 
że absolutnie nie idzie Rządowi o to, aby 
przeszkadzać emigraeyi sezonowej, że bynaj­
mniej nie jest jego zamiarem uniemożliwiać 
tę emigracyę — szczególnie w roku obecnym. 
Panom dokładnie wiadomo, jak ciężkie klęski 
elementarne kraj nasz nawiedziły; jeżeli więc 
w poprzednich latach setki tysięcy wycho­
dziły z kraju na pracę sezonową, to z pe­
wnością w roku obecnym okazuje się po­
trzeba dopuszczenia tej emigraeyi w szer­
szych rozmiarach, jak to było kiedy indziej. 
(Głosy: Tak jest! Bardzo słusznie!).

W tym duchu Rząd postępuje, a jeżeli 
może na samym początku tego roku zaszły 
w jednym, lub drugim powiecie, jakie zbyt

„ — Ma służącego przy sobie; służący 
gadał z Abram kiem , a Abramek z naszą 
Józią.

— Gdzie ona jest, ta.... pani ? zagra­
nicą?

— Nie dopytywałam s ię ; mało mnie to 
obchodzi.

Renia zamyśliła się głęboko, poczem 
rzek ła :

— Więc to jest talii „Don Żuan", jak 
się to czyta?...

— Nie ma po temu warunków — od­
rzekła Marcelka z wyższością uświadomienia.

— I może się poprawić — dodała Re- 
nia, idąc za swoją myślą.

— Najprzód musiałby się poprawić fi­
zycznie — ciągnęła Marcelka — chudy jest, 
zmęczony, znudzony...

— To pewno wina tej małpy! — za­
wołała Renia porywczo.

Starsza zaś siostra wybuehnęła śmie­
chem :

— Zkądże ty możesz wiedzieć, jaka ona 
jest?! Może właśnie jego wina, że nastaje na
nią, a ona nie chce, jest wierna mężowi......
Może wreszcie trudności rozwodowe? — do­
dała przez wzgląd na naiwność Reni.

— A ja jestem pewna — mówiła Re­
nia zapalczywie, — że to zła baba. Już ja ta ­
kie widziałam.

— Gdzież to, naprzykład?
— A naprzykład żona ogrodnika, Wa- 

silisa — do wszystkich się śmieje, ze wszyst­
kimi gada po kątach, a ogrodnik chudy, smu­
tny, jak pan Kotowicz.

— To mąż, a przecież pan Kotowicz nie 
żonaty. .

— Wszystko jedno. Tak wygląda ten, 
co chce większego kochania.

— Może masz racyę, Reniu — we­
stchnęła Marcelka, stosując to do siebie.

Ale nie miała tej pociechy, że schudła 
z zawodów miłosnych; owszem przybrała 
trochę nadto tuszy w ostatnich czasach, wbrew 
teoryi, a dbała bardzo o swą piękną figurę.

Wtem Renia znalazła w gąszczu swych 
pomysłów projekt niespodziewany:

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ostre zarządzenia, może z powodu obawy, że 
się nie wykonało dość dokładnie przepisów 
władz wyższych, jeżeli więc może w niektó­
rych powiatach postępowano nieco ostrzej 
jak tego było potrzeba (Głosy: A więc było 
tak po powiatach), to z biegiem czasu wszę­
dzie starałem się usunąć te nieporozumienia.

Już na poprzedniem posiedzeniu Ko­
misarz rządowy miał sposobność objaśnić 
Wysoki Sejm o zarządzeniach, jakie wydano,
0 stosunkach, jakie w tym kierunku panują. 
Obecnie może wolno wyrazić nadzieję, że 
dalsze oświadczenie moje uspokoi Wysoki 
Sejm i dyskusya przestanie przybierać roz­
miary do jakich może bez potrzeby doszła. 
Pozwolę sobie więc przedewszystkiem odczy­
tać okólnik, który wskutek rozmaitych zaża­
leń, jakie z różnych stron otrzymywałem, 
wydałem dnia 17 b. m. do wszystkich sta­
rostów i obu dyrektorów policyi we Lwowie
1 Krakowie. Reskrypt ten opiewa: (czyta).

„Zwracam uwagę Pana, że okólnik ten — 
mowa tu o rozporządzeniu dawniej wyda- 
nem — „ma na celu li tylko zwalczanie u- 
chylania się od stawiennictwa, względnie od 
służby wojskowej przez nieuprawnioną emi­
gracyę, a niema bynajmniej na celu utru­
dnienia wyjazdu za granicę innym osobom 
za zarobkiem w Europie zdążającym.

Osobom więc, co do których nie zacho­
dzą warunki w powołanym okólniku szczegó­
łowo określone, nie należy czynić żadnych 
trudności ani co do wyjazdu za granicę, ani 
co do wystawienia pasportów do podróży, o 
ile nie zachodzą inne przeszkody na prze­
pisach ustawowych oparte np. stosunek słu­
żbowy, brak zezwolenia władzy opiekuńczej 
u małoletnich etc.

Podania o pasporty do podróży należy 
załatwiać z wszelkim możliwym pospiechem '.

Przypuszczam, że skargi jakoby władze 
pierwszej instancyi robiły sezonowej emigra- 
cyi nieuzasadnione trudności, nie mają pod-

— Wiesz co Maroelko? — pan Koto­
wicz byłby doskonałym mężem dla ciebie: 
ty trochę pełna, on chudy — mielibyście 
dzieci w samą miarę.

— Co ty pleciesz, Reniu!
— No, bo dzieci są zawsze podobne 

trochę do ojca, trochę do matki.
— Ależ nie wychodzi się za mąż tyl­

ko dla dzieci! — przecie życie całe we dwoje... 
Et, komik z ciebie, Reniu! — rozśmiała się 
i ucałowała siostrę.

Nie zgadła jednak, że Renia doszła 
do tego pomysłu, tłumiąc swoją gwałtowną 
zachciankę, że ofiarowała siostrze to, co mia­
ła najdroższego w tym poranku — Edwarda 
Kotowicza.

Bo ten wytworny, grzeczny, chudy (wła­
śnie chudy! wychudzony przez złą kobietę) 
sąsiad zajął ją  nadzwyczajnie. Nie wiedziała
odrazu, co ma począć z nim i dla n iego?------
Naprzód go trochę podpasie, potem zabawi, 
pójdzie z nim na polowanie, potem... zatrzy­
ma go koniecznie przy so b ie . Ale Mar­
celka musi przecie pierwsza wyjść zamąż — 
i nie za M oskala! Więc z popędu szla­
chetnego serca Renia swatała już Marcelkę 
z Kotowiczem. Dowiedziała się jednak od sio­
stry, że:

— Naprzód Kotowicz wcale mi się nie 
podoba, potem — wiesz przecie, że myślę
0 kim innym, a nareszcie — czy ty my­
ślisz, że on by się z jedną z nas ożenił? Bo­
gaty, zna świat szeroki, tutejszych stron nie 
lu b i . ------

— Co ty mówisz?! naprawdę? nawet 
wiosny u nas? i lata? i polowań?!

— Tak mi się wydało z paru szczegó­
łów rozmowy. A jeszcze zapominam! — prze­
cie sam powiedział, że przyjechał tu, aby 
sprzedać Turowieze.

■ Renia załamała ręce. Plan tak piękny, 
wystrzelony z wyobraźni z całą tęczą barw
1 ponęt, miałby się rozsypać w nicość?--------

(Ciąg dalszy nastąpi).

19)

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W I E Ś  Ć.

VI.

(Ciąg dalszy).

Ale pan Olesza zanim spać się poło­
żył, miał do starszej córki przemowę.

— Dałabyś już spokój, Marcelko, z tą 
Moskwą, z tą kulturą wschodnią! Kotowicz 
jeszcze Bóg wie, co o nas pomyśli.

— Czy ojcu tak chodzi o zdanie tego 
pana?

— Chodzi mi o naszą opinię. Kotowicz 
wielu znajomych, może opowiedzieć, że 
w Kureniczach mieszkają nie Oleszowie,

stara polska szlachta, ale jacyś... wschodni 
ludzie. — No, dobranoc dzieci! — Póki je ­
steście w domu, musicie już uszanować starą 
uiodę.

Poszedł do swego pokoju, a siostry po­
zostały w jadalni.

— Ach, doprawdy, wytrzymać tu tru­
dno! — wybuchła Marcelka, szarpiąc serwe­
t ę . — pojadę chyba do ciotki, do Moskwy...
uciekne!

Głaskała ją  Renia, przykładając czarną 
gło svkę do płowej czuprynki siostry :

— Ojciec taki zły, kiedy niewyspany...
— Niechby sobie był zły; ale on nie 

toleruje obok siebie cudzej indywidualności!
Renia po krótkim namyśle przetłuma­

czyła zdanie siostry na polski język:
,. . A możeby ten twój... Dymitr Arka-
djewicz... przeszedł na katolicyzm ?

— Gdzież tam! dziecko jesteś! on tak

samo dba o swoje tradycye, jak ojciec o 
swoje. Ale to przecie nie nacyonalista ros- 
syjski, wielu ma przyjaciół Polaków; jak 
brat żyje z hrabią Ksawerym Szafrańcem... 
służy w gwardyi, gdzie sama wysoka szla­
chta...

Renia słuchała tych pochwał przez 
uprzejmość dla siostry — niech się Marcelka 
wygada na pociechę...

— On na Wielkanoc zostaje rotmistrzem, 
a potem może i służbę porzuci, ale pójdzie 
w „odstawkę" z mundurem. On tak dobrze 
nosi mundur... Widziałaś go przecież raz w 
Mińsku?

— Widziałam — zgrabny.
— To nie dosyć: zgrabny. Wygląda na 

bohatera! nawet trochę podobny do księcia 
Józefa Poniatowskiego. Nie uważałaś, Reniu?

— Nadzwyczajnie waleczny: dostał żoł­
nierski krzyż śwr. Jerzego za Cuszimę.

— Za Cuszimę ? — przecie tam się 
nikt nie odznaczył, oprócz Japończyków...

— To może pomieszałam ?... za Mu- 
kden... Ty go nie lubisz, Reniu?

— Owszem... to jest: nie znam ,go. 
Muszę ci wierzyć, Marcelko.

Marcela nie znajdowała sprzymierzeńca 
dla swych zapałów nawet w siostrze, serde­
cznej przyjaciółce, nawet w ciotce, która 
choć mieszkała w Moskwie dla interesów, 
trzymała się tam z polskiem towarzystwem. 
Jednak mówiono, że Marcelka zaręczyła się 
potajemnie z oficerem.

Renia zmieniła obcesowo rozmowę:
— A ten, który tu dziś był, jak ci się 

podoba, Marcelko ?
— Zarozumialec! rozmawia z kobietami, 

jak /  dziećmi, albo z niewolnicami.
— Bo nas nie zna — objaśniła Renia 

bez wahania.
— Nas nie zna, ale kobiety wogóle.... 

no, już ja o nim coś słyszałam.
— Co ? no co, Marcelko?
— Kocha się w jakiejś mężatce.
—- Doprawdy ? ! Ach te m ężatki! — 

Zkąd wiesz ?
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stawy. W każdym razie najbliższa przyszłość 
okaże, że się takich trudności nie robi.

(P. O k u n i e w s k i :  Może pp. starosty 
toho obiżnyka szcze ne czytały).

Niech Panowie będą spokojni, starosto­
wie ten okólnik z pewnością dokładnie prze­
czytali.

Pojmą Szanowni Panowie, że Państwo 
musi się bronić, Państwo nie może dopuścić 
do tego, by dziesiątki tysięcy popisowych 
uchylały się od obowiązku służby wojskowej, 
opuszczając granice Państwa.

(P. C e g i e l s k i :  A czomu diwczata
zatrymujut ?).

Z drugiej strony musi Państwo stać 
także na straży stosunków służbowych. Je­
żeli się tedy okaże, że ktoś zobowiązał się 
do służby, a potem samowolnie kontrakt słu­
żbowy zrywając, służbę opuszcza, to Państwo 
musi służbodawcę wziąć w obronę.

(P. S t a r u c h :  Hier liegt der Hund 
begraben). (Wesołość).

Obowiązkiem Państwa jest zapewnie­
nie dotrzymania takich kontraktów, tak
przepisują ustawy. (Głosy : A więc to jest 
powód! To nie jest obowiązkiem Namie­
stnika). Słyszę uwagi, że to nie jest rze­
czą Namiestnika. Z tem zapatrywaniem zgo­
dzić się nie mogę, gdzie kontrakt został za­
warty, tam powinien być dotrzymany, a rzeczą 
władzy do tego powołanej jest przestrzegać, 
by to się stało.

(P. O k u n i  e w.s k i :  To ne jest ricz 
Namistnyka).

Ale jest rzeczą starostów, a Namie­
stnik musi baczyć na to, aby starostowie wy­
konywali swoje obowiązki.

(Głosy : To nie jest rzeczą władzy ad­
ministracyjnej).

P. M a r s z a ł e k :  Proszę nie przeszka­
dzać mówcy.

JE . P. N a m i e s t n i k :  Mam nadzieję, 
że po tym okólniku, jeżeli rzeczywiście były 
gdzie jakie niezrozumienia dawnych zarzą­
dzeń władz wyższych, wszystkie utrudnienia, 
na jakie tu zwrócono uwagę, z pewnością u- 
staną i cały ruch emigracyjny sezonowy, 
który uważam szczególnie w tym roku za 
nadzwyczajnie potrzebny w interesie ludno­
ści i w interesie kraju, przybierze charakter 
normalny.

Wiecie Panowie wszyscy, że obecnie w 
bardzo wielu okolicach kraju jest mnóstwo 
ludzi, którzy wprost nie mają z czego żyć, 
ale którzy poza granicami kraju z pewnością 
zarobek znajdą. Nie byłoby zatem rzeczą ra- 
cyonalną, aby im ten zarobek utrudniać. 
(G łosy: Bardzo słusznie!) Mogę zresztą Pa­

nów zapewnić, że o ile to odemnie zależy, 
starać się będę, aby ci ludzie pracę* znaleźli 
przedęwszystkiem w kraju. Mam nadzieję, że 
ludność znajdzie robotę przy drogach pań­
stwowych, przy regulacyach rzek, przy budo­
wach i innych robotach, które wobec bardzo 
sprzyjającej pory podjęte być mogą w bieżą­
cym roku o wiele wcześniej, niż zwykle i że 
wskutek tego ludność nie będzie zmuszona 
uciekać zagranicę. O ile jednak będzie szu­
kała lepszego zarobku poza granicami kra­
ju, czy Państwa, władze państwowe z pe­
wnością utrudnień robić nie będą, o ile na­
turalnie nie chodzi o tych, którzy są obowią­
zani do służby wojskowej, lub którzy mają 
tu wiążące ich zobowiązania służbowe. (Okla­
ski).

S E J M .
(5 posiedzenie I. sesyi X . peryodu).

Lwów, 28 lutego.
Sobotnie posiedzenie wieczorne otworzył 

JE. Pan Marszałek krajowy o godz. 5-25
Po obszernej dyskusyi przed południo- 

niowej w sprawach emigracyjnych przystą­
piono do porządku dziennego.

P. M a k u c h  zabrał głos przy pierw­
szym punkcie, mianowicie przy sprawozdaniu 
Wydziału krajowego z przedłożeniem spra­
wozdania Rady szkolnej krajowej o stanie 
wychowania publicznego za rok 1911/12 i ja­
ko członek komisy) szkolnej wystosował za­
pytanie do JE. Pana Marszałka krajowego 
dlaczego sprawozdanie Rady szkolnej krajo­
wej nie jest przedłożone także w języku ru­
skim i czy gotów jest Pan Marszałek krajo­
wy wpłynąć na to, by było drukowano także 
po rusku i rozdane członkom.

JE. Pan M a r s z a ł e k  krajowy odpo­
wiedział, że Rada szkolna krajowa przysłała 
Wydziałowi krajowemu sprawozdanie to po 
polsku i w tym języku je przedłożono.

P. M a k u c h  zauważa, że jest to alegat 
do druków sejmowych, dlatego sprawozdanie 
powinno być drukowane w obu językach.

Pan M a r s z a ł e k  krajowy : Sprawę
tę rozpatrzę, z Rządem się porozumim i od­
powiem na następnem posiedzeniu.

Sprawozdanie wyżej wymienione ode­
słał Sejm do komisyi szkolnej.

Z kolei odesłano bez dyskusyi do wła­
ściwych komisyj z pierwszego czytania spra­
wozdania Wydziału krajowego: w przedmiocie

zmiany ustawy z’ dnia 29 /.lipca 1905. Nr. 
97 Dz. u. kr. o zezwolenie gminie miasta 
Żywca na pobór opłat gminnych na rzecz 
miejscowego funduszu ubogich od przedstawień 
i t. p.; o przedmiocie zaliczenia gminy Kni- 
hinin wieś (powiat Stanisławów) do rzędu 
miejscowości podlegających ustawie gminnej 
z dnia 3 lipca 1896. Dz u. kr. Nr. 51; w 
przedmiocie zezwolenia Radzie powiatowej 
w Buczaezu na przyjęcie zobowiązań, wyni­
kających ze statutu emerytalnego dla urzęd­
ników i sług Wydziału powiatowego i na 
przyjęcie gwarancyi powiatu za zobowiązania 
statutu emerytalnego dla urzędników i sług 
powiatowej Kasy oszczędności w Buczaczu; 
z czynności krajowego biura poboru opłaty 
szynkarskiej i opłaty konsumcyjnej od piwa;
0 wykończeniu obwałowania Wisły i Sanu 
w powiecie Tarnobrzeskim; obudowie kanału 
ulgi od potoku Czarnego do Prutu w Koło­
myi, wreszcie sprawozdanie Wydziału krajo­
wego w przedmiocie roszerzenia szpitala po­
wszechnego w Krośnie.

Nastąpiły uzasadnienia wniosków po­
słów ruskich w sprawach szkolnych.

P. dr. L e w i c k i  Konstanty uzasadnia 
wniosek w sprawie upaństwowienia prywa­
tnego gimnazyum z ruskim językiem wykła­
dowym w Rohatynie. Mówca stwierdza, że 
jeszcze 8 października 1908 roku postawił 
wniosek o utworzenie gimnazyum ruskiego 
w tem mieście, ale wówczas większość pol­
ska nie przychyliła się do wniosków ruskich 
w dziedzinie szkolnictwa średniego. Społe­
czeństwo ruskie odczuwało potrzebę szkół 
średnich i dlatego powiat rohatyński zdobył 
się sam na stworzenie ruskiego zakładu śre­
dniego i sam musi go utrzymywać ofiarami, 
wyręczając w tej mierze Państwo. Polacy 
mają 64 szkół średnich, a Rusini 5. Teraz 
stosunki się zmieniły, gdy stanąć mamy do 
wspólnej, zgodnej pracy, spodziewamy się, 
że zechcecie Panowie dać dowód sprawiedli­
wości co do naszych słusznych narodowych 
żądań na polu szkolnictwa, dlatego ponawia­
my nasze wnioski, w pierwszym rzędzie żą­
damy upaństwowienia gimnazyum w Roha­
tynie, albowiem posiada i zbiory odpowiednie
1 liczną frekwencyę, ponad 600 uczni, ciało 
nauczycielskie ukwalifikowane i lustracye z 
ramienia Rady szkolnej krajowej dały wynik 
zupełnie zadowalający.

P. T e r s z a k o w i e c  w uzasadnieniu 
swego wniosku o założenie gimnazyum ru­
skiego w Komarnie przytoczył szereg okoli­
czności ogólnej i lokalnej natury. Mówca ape­
luje do Sejmu, aby w interesie podniesienia 
kultury kraju, w interesie narodu ruskiego i

zgody w kraju oświadczył się za założeniem 
gimnazyum ruskiego w Komarnie.

P S t a r u c h  uzasadniał wniosek w spra­
wie założenia gimnazyum ruskiego w Brze- 
żanach. W istniejącem tam dziś gimnazyum 
jest od ośmiu lat filia, tak zwane klasy ró­
wnoległe ruskie z 15 profesorami ruskimi 
Utrakwizm ten — zdaniem mówcy — przy­
nosi młodzieży nieobliczalne szkody, ucznio­
wie nie umieją mówić ani akcentem prawdzi­
wie polskim, ani prawdziwie ruskim. Upada 
z tego powodu frekwencya, a Rada szkolna 
zarządziła, że te dzieci, które zapisane są do 
paralelek ruskich nie mają obowiązku zda­
wania egzaminu wstępnego po polsku. Naj­
wyższy czas, aby z tych klas równoległych 
utworzyć samodzielne gimnazyum. Polskiej 
większości Sejmu zarzucał mówca, że mając 
władzę w swych rękach odmawiała Rusinom 
spełnienia ich praw kulturalnych. Inaczej te 
ławrki w Sejmie będą wyglądały — wołał mó­
wca — jak po reformie przyjdzie tu 60 Sta­
ruchów. (Wesołość). Rozdział gimnazyum brze- 
żańskiego jest w interesie pawiatu brzeżań- 
skiego, w interesie obu narodów konieczny.

P. K o r o l  uzasadniał wniosek o zało­
żenie ruskiego gimnazyum w Żółkwi. Twier­
dził mówca, że w powiecie żółkiewskim jest 
75 prc. Rusinów, a 25 prc. Polaków, a mimo 
to jest tum gimnazyum polskie. Mówca ma 
nadzieję, że większość polska jeszcze w tym 
roku uchwali to gimnazyum

P. O k u n i e w s k i  uzasadniał wniosek 
o przyjęcie na etat państwowy ruskiego gi­
mnazyum prywatnego w Horodence. Mówca 
wytacza reminiscencye historyczne. Najpierw 
przypomina moment z grudnia 1866 roku, 
gdy Sejm uchwalał nieszczęsną — jak się 
wyraża mówca — ustawę szkolną, której spra­
wozdawcą był Rusin z pochodzenia, Czer- 
kawski. Komisya w swych motywach mówi­
ła wówczas do Rusinów: Pokażcie tę ofiar­
ność dla oświaty, pokażcie książki i nauczy­
cieli, a nic nie będzie stało na przeszkodzie 
szkołom ruskim. Dalej odczytuje mówca z 
„Yolumina legum“ akt historyczny o „komi­
syi hadziackiej“ między królem Janem Ka­
zimierzem a hetmanem wojsk zaporoskich 
(Janem Wyhowskim r. 1659 Pr syp. Red.) 
zezwalającej na erygowanie Akademii w Ki­
jowie i drugiej jeszcze Akademii, „w miej­
scu sposobnem" pod warunkiem, że nie bę­
dą tam uprawiane sek ty : aryańska, kalwiń­
ska, luterska, oraz zezwalającej na wszelkie in­
ne potrzebne szkoły, drukarnie i t. d.

P. ks. Ok o ń .  Rusini wtedy nie byli 
wrogami Polaków, tak, jak dziś.

P. O k u n i e w s k i :  Ksiądz pomylił się.
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TAJEM N ICZA  SPRAW A.
(Jeanne de Ira n c e : L ’assassin de M . de la Ro­

chemancee).

VII.

Na tropie.

(Ciąg dalszy).

„Wracaj spiesznie dońias, pisała Odda. 
Twoja tam misya jest już prawie ukończona; no­
wa tutaj cie czeka. Ńie raogę przypuścić, abyś 
się nieucieszył wiadomością, że jestem bliska 
celu. Nie mogę również przypuścić, abyś mi 
chciał odmówić swego udziału, którego może 
potrzebować będę. — Zamordowany znalazł 
mścicieli. Są n im i: dziecko i starzec. Wido­
cznie podobało się Bogu takie wybrać narzę­
dzia. Dotychczas wiem tylko tyle, że oni są 
na dobrej drodze; za dni kilka mają odkryć 
całą prawdę; chciałabym, abyś był przytem. 
Byłabym szczęśliwa, gdybym tobie zawdzię­
czać była mogła odkrycie złoczyńcy. Lecz 
skoro ski upuły chrześcianina i szlachcica po­
wstrzymały cię od tego zadania, zapominam 
o tem wśród radości, że sprawiedliwej zem­
ście stanie się wkrótce zadość. A kiedy nasz 
ukochany zmarły będzie pomszczony, i my 
będziemy mogli pomyśleć o przyszłości11.

Kilka słów serdecznych kończyło ten 
list; nie-uczyniły one jednak na Donacie 
wrażenia, tak dalece umysł jego pochłonięty 
był cały usiłowaniem odgadnięcia niewymie- 
nionego w liście nazwiska, tak przejęty był 
grozą niebezpieczeństwa, którego list ów był 
zapowiedzią.

Noc ta była znów jednem pasmem mę­
czarni, lecz nad ranem margrabia powtarzał 
sobie z silnem postanowieniem: „Będę wal­
czył do końca, choćby do śm ierci!11

Oskarżenie.
Z rana dnia tego, w którym oczekiwano 

powrotu margrabiego de Mćriadec, Odda, 
rozgorączkowana, na poły przytomna, przyj­
mowała w małej salce wieżowej, odpowie­

dniej do poufnych zwierzeń, krewnych swoich 
de Maryigny i księcia. Obaj oskarżyciele, 
stary sługa i młodzieniec, Conan i Mćderic 
oświadczyli, że tylko wobec nich mówić będą. 
K sią żę .de Thorigny, przeczuwając chwilę sta­
nowczą, przybył.

Wszyscy obecni zajęli miejsca. Pierwsze, 
w wielkiem fotelu z wysokiem rzeźbionem opar­
ciem zajął książę; po prawej jego stronie 
usiadła Odda, blada i zgnębiona, chociaż dla 
dodania otuchy, powtarzała sobie w duchu, 
>ż cieszyć się powinna, że wreszcie złoczyńca 
będzie zdemaskowany; po lewej zajęła miej­
sce pani de Maryigny, nie przeczuwając na­
wet, czyje miało tu paść nazwisko, lecz go­
towa ze wszystkiego zręcznie korzystać dla 
dopięcia swego ce lu ; nieco opodal stanęli 
Hubert i Gwido de Maryigny.

Gdy wszyscy zajęli miejsca, Odda nieco 
drżącą ręką pocisnęła stojący obok niej dzwo­
nek. Wnet drzwi się otwarły i wszedł na­
przód Mćderic, a za nim Conan, który szczel­
nie drzwi zamknął za sobą.

Na obu ich twarzach, przybladłych mo­
cno, malowało się silne postanowienie; w za­
gasłych oczach starca, jak i w płomienistym 
wzroku pięknego młodziana zapalił się jakiś 
dziki, ponury ogień, odbiło się, jak gdyby 
zadowolenie z wypełnionego obowiązku.

Zbliżyli się, chyląc z uszanowaniem 
głowy przed księciem i przed Oddą i czekali 
w milczeniu.

Uroczyście przemówił książę de Tho­
rigny :

— Panna de la Rocheraancee zawiado­
miła nas, że obaj zebraliście pewne poszlaki 
co do osoby mordercy hrabiego de la Roche­
mancee i że gotowi jesteście nam je przed­
stawić.

— Tak, mości książę, — odparł pe­
wnym głosem starzec, podczas kiedy Mede- 
ric szepnął:

— To nie są poszlaki, lecz fakty 
pewne...

— Czy nie lepiej by było, gdybyście 
te swoje oskarżenia wypowiedzieli w obec sa­
mej tylko panny de la Rochemancće ?i'.. spy­
tał jeszcze pan de Thorigny.

— Nie, mości książę...
— Czy macie jakie do tego powody?
— Niewątpliwie, mości książę.
Odpowiedzi Conana krótkie i twarde

brzmiały, jak uderzenia, zadawane ręką pe­
wną. Można było odczuć, że starzec był pe­
wny swego, że był głęboko przekonany o 
prawdzie tego, co miał zeznać, i że zadanie

swe spełni, bez żadnego wahania i żadnego 
1 wyrzutu.
j Był to zimowy ranek posępny i srau- 
j t ny;  ciężkie chmury, grożące deszczem lub 

śniegiem, zaciemniały niebo; w małej salce 
wieżowej, o jednem oknie, zacieśnionem w 
głębokiej framudze, panował zmierzch niemal 
zupełny.

— Może zechcecie wymienić nam po­
w o d y — ciągnął dalej książę, — dla których 
chcecie mówić wobec nas wszystkich, a nie 
przed samą tylko panną de la Rochemancee?

Conan zawahał się chwilę. Wrodzone 
uszanowanie dla córki jego pana hamowało 
chęć wypowiedzenia swej myśli. Mćderic, 
bardziej spoufalony, — wszak Odda nazywa­
ła go bratem, — odpowiedział:

— Panna de la Rochemancee mogłaby 
mieć wątpliwości, w swym bolu mogłaby za­
niechać działania... Gdy nasze przekonanie 
podzielą wszyscy tu obecni, będzie musiała 
uledz rzeczywistości i działać...

Głosem stłumionym, drżącym, stary 
przyjaciel Donata spytał jeszcze:

— A dla czego nie chcieliście uczynić 
zadość życzeniu panny de la Rochemancee, 
życzeniu nas wszystkich i zaczekać z temi 
rewelacyami na przyjazd pana margrabiego? 
On powraca właśnie dzisiaj i miejsce jego 
jest tutaj...

— Tutaj? przerwał półgłosem Mćderic.
Conan nakazał mu ruchem ręki milcze­

nie i odparł z tą samą zawsze lodowatą sta­
nowczością :

— Skoro książę pan zechce nas wysłu­
chać, zrozumie, dlaczego chcieliśmy mówić 
przed przybyciem pana de Mćriadec.

Conan postąpił dwa kroki naprzód.
— W dzień zamordowania mego uko­

chanego pana — zaczął stary sługa — prze­
chadzałem się, jak to już mówiłem sędziemu 
śledczemu, w alei, prowadzącej do wieży Peul- 
vans, czekając na myśliwych. Jeszcze był 
nikt nie przybył, gdy odwróciwszy się, spo­
strzegłem jakby cień jakiś, wychodzący z wie­
ży i przesuwający się wśród głazów. To uka­
zywał się, to znikał, a wreszcie znikł zupeł­
nie w gęstwinie leśnej. To było tak szybkie, 
że nie mogłem rozpoznać osoby; jednakże 
w tej chwili pomyślałem o „kimś11. Nie roz­
poznałem rysów lecz instynkt mi mówił... 
postawa wywoływała nazwisko... Źle się za­
pewne wyrażam, ale książę pan może mnie 
zrozumie.

— Rozumiem... rozumiemy wszyscy. 
W istocie nie rozpoznając dokładnie osoby,

można na podstawie jakiegoś jednego rysu 
pomyśleć o tym, lub owym... Ale dlaczego 
Conan tegoż samego dnia nie wymienił na­
zwiska, które przyszło mu na myśl? Działa­
jąc bezzwłocznie...

— Za mało byłem pewny, a rzecz nad­
to ważna. Tylko wobec zwłok mego p na 
przysiągłem dochodzić prawdy. A przytem 
jeden szczegół mąteryalnej natury: człowiek 
wychodzący z wieży, miał na sobie ubranie 
z zielonego sukna. Otóż, na „tym, który mi 
na myśl przyszedł11, nie widziałem nigdy po­
dobnego ubrania...

— Mówcie dalej.
— Świadectwo służącego, naiwnego 

chłopca, niezdolnego do udawania, stwierdzi­
ło, że „ten, który mi na myśl przyszedł11, nie 
wychodził ze swego domu, aż dopiero wtedy, 

"gdy już zbrodnia była spełniona. Okoliczność 
ta zbiła mnie z tropu... Ale Bóg, który po­
zwala czasem przemawiać zmarłym i przed­
miotom nieżyjącym, dozwolił w tym wy­
padku, aby idyota przemówił. Idyota ten wi­
dział właśnie, „tego, który mi na myśl przy­
szedł11, (jak obok niego przeszedł, cały wzbu­
rzony, nieprzytomny, w chwil kilka po speł­
nieniu zbrodni. „Ten11 wrócił do siebie przez 
drzwi ukryte... P. Mćderic, który słyszał, jak 
rozpytywałem się o to Maufaita, może po­
świadczyć.

Conan zwrócił się, mówiąc to do mło­
dzieńca, który powstał z miejsca.

— Słyszałem — rzekł — jak Conan 
pytał Maufaita... Idyota płakał z żalu, są­
dząc, że jest opuszczony przez swego prote­
ktora i ciągle wracał do tego faktu, że pro­
tektor ten przeszedł obok niego, nie przemó­
wiwszy doń ani słowa, co, zdaniem jego, 
zapowiadało mu katastrofę... Było to właśnie 
w chwili...

Łkanie przerwało mu mowę. Książę ser­
decznym gestem kazał mu usiąść.

— Od tego czasu — mówił dalej Co­
nan — zaczęliśmy śledzić „tę osobę11. Już 
sama zmiana, widoczna na jego twarzy, była 
wskazówką. P. Mćderic, chociaż mu nic nie 
mówiłem, zwierzył mi się ze swemi podej­
rzeniami; myślał to samo, co ja i zauważył 
zmianę w twarzy, bladość występującą na­
gle, nerwowe odruchy. P. Medericowi łatwiej 
niż mnie przyszło śledzić. Usiłowaliśmy ze­
brać więcej poszlak, rozjaśnić zagadkę...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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P. C e g i e l s k i :  Dwója z historyi.
P. ks. O k o ń :  Właśnie miałem celują­

co. (Wosołość).
P. O k u n i e w s k i :  To było po Ohmiel- 

niczyżnie.
P. ks. Oko ń : Po bitwie pod Bereste- 

czkiem. Rusini byli upokorzeni, więc poje­
dnani.

P. O k u n i e w s k i :  Czy to dalej z „Yo- 
lumina legum“?

P. ks. O k o ń :  Dlaczego pan nie czyta 
o Unii Lubelskiej?

P. O k u n i e w s k i :  Tam nie było mo­
wy o gimnazyach. Cóż to za niespokojny 
młody poseł.

P. ks. Ok o ń :  Pan stary, a niespokoj­
ny, jeśli się mówi rzeczy, które irytują.

P. O k u n i e w s k i :  Moje słowa pana 
irytują, historya pana irytuje.

P. O k o ń :  Ja panu pokażę inne pod­
ręczniki.

P. O k u n i e w s k i :  Ależ proszę księ­
dza, toż to „Volumina leguin"!

P. ks. Ok o ń :  Wy zawsze macie swoją 
history ę.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Pro­
szę mówcy nie przeszkadzać.

P. O k u n i e w s k i :  Dziś w tej sprawie 
panuje duch odmienny. Dziś przyszła do sku­
tku ugoda narodu z narodem. Szukając w hi- 
storyi, nie znajduje mówca drugiego momen­
tu od owego aktu za Jana Kazimierza, w któ­
rym by zawarto taką ugodę narodu z naro­
dem, Rusini zaś ofiarność swą na cele oświa­
ty, jakiej żądano, okazali.

P. H o r b a e z e w s k i  uzasadniał swój 
wniosek w sprawie upaństwowienia ruskiego 
gimnazyum imienia Szaszkiewicza w Ozortko- 
wie. Szkoła ta ma obecnie trzy klasy. Mówca 
przytacza daty statystyczne na poparcie swe­
go wniosku.

P. dr. K i w e l u k  uzasadniał wniosek 
o upaństwowienie gimnazyum ruskiego w 
Kopyczyńcaeh. Mówca wyraża zdanie, że lu­
dność ruska jest wogóle pokrzywdzona na 
polu szkolnictwa średniego, w szczególności 
wykazuje potrzebę szkoły średniej dla tych 
stron.

P. R o ż a n k o w s k i  uzasadniał swoje 
wnioski o założenie 4-klasowych szkół ludo­
wych w Boryni, Wysocku wyznem, Komar- 
nikach, Turce nad Stryjem i w Lomnie, po­
wiatu turczańskiego, tudzież o założenie gi­
mnazyum ukraińskiego w Turce nad Stry­
jem.

P. B a c z y ń s k i  Włodzimierz uzasadniał 
wniosek o założenie gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Brodach i drugi 
wniosek o założenie ukraińskiego gimnazyum 
w Samborze.

Wszystkie powyższe wnioski odesłano 
do komisyi szkolnej.

P. N o w a k o w s k i  uzasadniał wniosek 
o budowę krajowej drogi z Bohorodczan do 
Sołotwiny, żaląc się na upośledzenie wscho­
dniej części kraju pod względem dróg krajo­
wych w^porównaniu z okręgami zachodnimi. 
W powiecie bohorodczariskim niema ani je ­
dnego kilometra drogi krajowej. Droga pro­
ponowana przyczyni się do ekonomicznego 
podniesienia powiatu, w którym jest prze­
mysł, jest kilka tartaków, oraz wielkie bo­
gactwo mineralne.

Wniosek odesłano do komisyi aro-
gowe.j.

Dalej domaga! się p. Nowakowski za­
łożenia niższej ruskiej szkoły górniczo-prze- 
mysłowej w Śołotwinie. Podnosi mówca, że 
naród polski mieć będzie Akademię górniczą 
w' Krakowie, polska szkoła wiertnicza w Bo­
rysławiu ma być przemieniona na szkołę gór- 
niczo-przemysłową we Lwowie, naród ruski 
pozostanie bez szkoły przemysłowej i górni­
czej. Mówca zajmuje się obszernie geologią 
powiatu bohoradczańskiego, przytacza głosy 
geologów polskich i niemieckich o pokładach 
mineralnych w powiecie i kończy uwagą, że 
powiat ten nadaje się najlepiej na założenie 
w nim wspomnianej szkoły.

Wniosek odesłano do komisyi górniczej.
Następnie motywowali jeszcze swoje 

Wnioski: p. S i e n g a l e w i c z  o upaństwowie­
nie prywatnego realnego gimnazyum imienia 
Szaszkiewicza w Busku: p. K p c h a n o  ws k i  
o upaństwowienie prywatnego gimnazyum ru­
skiego w Jaworowie; p. H o ł u b o w i c z  o u- 
Państwowienie gimnazyum ukraińskiego w 
Zbarażu i p. ks. M e t e l  1 a o założeniu gimna­
zyum z ukraińskim językiem wykładowym w 
Lubaczowie.

Wnioski odesłano do komisyi szkolnej.
Dalszego porządku dziennego, zawiera­

jącego jeszcze cztery wnioski posłów ruskich 
w sprawie szkolnej i 41 sprawozdań Wydzia- 
łn krajowego, nie wyczerpano.

JE. P. Marszałek krajowy przerwał o 
godz. 7-20 wieczorem posiedzenie, naznacza­
jąc następne na poniedziałek.

Sprawy sejmowe.
(Z komisyj i klubów).

□  W sobotę po południu obradowały 
w gmachu sejmowym komisye: prawnicza, 
gospodarstwa krajowego i przemysłowa.

W komisyi p r a w n i c z e j  załatwiono 
na podstawie referatu p. M a i s s a  sprawo­
zdanie z czynności Departamentu VI. Wy­
działu krajowego (sprawy sądowe sieroce, 
żandarmeryi i t. p .) ; zaś na podstawie refe­
ratu p. A s c h k e n a z e g o  kilka przedłożeń
0 zmianach terytoryalnych sądowych.

Sprawę utworzenia sądu w Ohyrowie 
przydzielono do referatu p. Ma i s s o w i .

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  uchwalono na podstawie referatu p. 
S c h a e t z l a  przedłożenie Wydziału krajo­
wego o krajowej szkole rolniczej w Czerni­
chowie.

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  przydzie­
lono do referatu kilka petycyj pp. Abraha- 
mowiczowi i Halbanowi.

Wczoraj obradowały: komisya admini­
stracyjna, prezesi klubów polskich, następnie 
prezesi wszystkich klubów sejmowych, oraz 
komisya parlamentarna klubu środka.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przy­
dzielono do referatu p. M a i s s o w i  wniosek 
nagły p. Starucha w sprawie emigracyi.

Konferencya p r e z e s ó w  klubów pol­
skich, a następnie prezesów wszystkich klu­
bów sejmowych odbyła się wczoraj przy 
udziale JE. P. Namiestnika K o r y t o w s k i e -  
go i JE. P. Marszałka krajowego Adama hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o .

Omawiano sprawy, które z przedłożeń 
sejmowych należałoby załatwić w bieżącej 
sesyi.

Komisya p a r l a m e n t a r n a  klubu 
ś r o d k a  obradowała wczoraj wieczorem nad 
sprawami bieżącemi.

□  Dziś rano obradowały w gmachu 
sejmowym kom isye: szkolna i administra­
cyjna.

W komisyi s z k o l n e j  referent p. 
G e r m a n  przedstawił projekt regulacyi płac 
nauczycielskich w szkołach ludowych i wy­
działowych, nad którym prowadzono ogólną 
rozprawę.

W obradach, które są ściśle poufne, 
biorą udział ze strony Rady szkolnej krajo­
wej Wiceprezydent D e m b o w s k i  i radca 
Dworu O k ę c k i‘; ze strony Wydziału kra­
jowego członek Wydz. kraj. O n y s z k i e w i c z
1 radca Wydz. kraj. K u c h a r s k i .

Dalszy ciąg obrad dziś o godz. 4 po 
południu.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  
przedłożył p. M a i s s  referat o wniosku na­
głym p. Starucha o emigracyi. Rozpoczęła 
się dyskusya, którą odroczono do następnego 
posiedzenia.

Dziś po południu zbierają się komisye: 
budżetowa, zapomogowa, szkolna, gminna, 
oraz kluby: ludowy i ukraińców.

Stanowisko Rossyi
w czasie przesilenia bałkańskiego.

Jak z depesz wiadomo, ogłosiło rossyj- 
skie ministerstwo zbiór aktów dyplomaty­
cznych odnoszących się do przesilenia bał­
kańskiego.

Zbiór ów ma służyć ku udowodnieniu, 
że akcya Rossyi w tej sprawie daleka była 
wszelkiej stronniczości i egoizmu, a kiero­
wała się jedynie względami przyjaźni wobec 
od wszystkich państw bałkańskich i Rumunii. 
Od początku przesilenia wytężała Rossya całą 
usilność, by nakłonić Turcyę do przepro­
wadzenia reform w europejskich dzierża­
wach. Gdy konflikt stał się nieuniknionym, 
pracowała rossyjska dyplomacya nad utrzy­
maniem porozumienia wśród mocarstw. Opie­
rało się ono na zasadach terytoryalnej bez­
interesowności i wykluczeniu wszelkiej akcyi 
odrębnej, a miało na celu głównie zapewnie­
nie związkowym korzyści, odpowiednich wy­
siłkom. Rossya z całą stanowczością oświad­
czyła, iż sprzeciwi się każdej odrębnej akcyi, 
jakoteż próbie któregokolwiek z mocarstw, 
zdążającej do wyrobienia sobie przewagi na 
Bałkanach. Osiągnięte zaraz na początku 
wojny stanowcze zwycięstwo związkowych, 
dozwoliło rządowi rossyjskiemu wystąpić 
z zasadą rozdziału zdobyczy terytoryalnych. 
Tak samo też wywarł on wpływ na to, by 
Bułgarom odstąpiono Adryanopol. Po upadku 
tej warowni popierała Rossya ustalenie gra­
nicy bułgarsko-tureckiej w prostej linii po 
między Enos i Midia.

Co do Albanii zdążał projekt rossyjski 
do tego, by powstało tam jednakowe dla 
wszystkich mocarstw położenie, równocześnie 
zaś celem zabezpieczenia ekonomicznej i po­
litycznej niezawisłości Serbii zastrzegła Ros­
sya dla tego państwa dostęp do Adryatyku 
zapomocą neutralnego portu wolnego. Dzięki 
rokowaniom pomiędzy mocarstwami w spra-

j wie granic Albanii udało się Rossyi wywal­
czyć przyznanie Serbii i Czarnogórze miast: 
Prizrent, Ipek, Dibra i Djakova.

Druga część zbioru ogłoszonych doku­
mentów odnosi się do rokowań pomiędzy 
sprzymierzonymi w sprawie odgraniczenia 
zdobytych terytoryów. W tych aktach pod­
niesiono stałe zabiegi dyplomacyi rossyjskiej 
o zachowanie pokoju i utwierdzenie Związku. 
Cesarski rossyjski rząd nalegając na Bułga- 
ryę, by bezpośrednio porozumiała się ze 
sprzymierzeńcami, nie przestawał równocze­
śnie nakłaniać gabinetu w Belgradzie i Ate 
nach do umiarkowania. Od 13 kwietnia 1913 
pracowała rossyjska dyplomacya nad planem 
zjazdu prezydentów ministrów państw zwią­
zkowych i popierała projekt demobilizacyi.
D. 6 (19) maja oświadczył rząd rossyjski go­
towość objęcia urzędu sędziego polubownego 
w sporze serbsko-bułgarskim. I). 31 maja 
rząd rossyjski, na podstawie wymiany depesz 
między carem a królami Ferdynandem i Pio­
trem, wystosował do bałkańskich prezyden­
tów ministrów zaproszenie, by przybyli do 
Petersburga na konferencyę. Rossya czyniła 
też starania o krok zbiorowy mocarstw w 
sprawie demobilizacyi, a nie ustawała w za­
biegach o wyrównanie różnic pomiędzy Buł- 
garyą, Serbią i Grecyą.

Dalej zawiera zbiór dokumenty co do. 
przestróg wystosowanych przez rossyjska dy- 
plomacyę pod adresem Bułgaryi. D. 16 (29) 
czerwca przed rozpoczęciem kroków nieprzy­
jacielskich oświadczył rossyjski minister 
spraw zagranicznych posłowi bułgarskiemu, 
że w razie zerwania Bułgaryi ze sprzymie­
rzeńcami zwróci się przeciwko mej Rumunia, 
rząd zaś rossyjski zaprzestanie popierać Buł- 
garyę.

Końcowe kartki drugiej części zbioru 
mieszczą w sobie obraz usiłowań rossyjskiej 
dyplomacyi, iżby konfliktowi rumuńsko-buł­
garskiemu położyć koniec i zapobiedz zajęciu 
Sofii przez wojska rumuńskie.

Trzecia część zbioru zajmuje się roko­
waniami rumuńsko-bułgarskiemi, które do­
prowadziły do konferencyi petersburskiej. Na 
prośby Rumunii Rossya z końcem paździer­
nika 1912 objęła urząd pośrednika między 
Rumunią a Bułgaryą, a z końcem grudnia 
przedstawiła w Bukareszcie żądania bułgar­
skie sformułowane w czterech punktach. — 
W styczniu 1913 r. odradzała Rossya Bułgaryi 
energicznie dalszej zwłoki, równocześnie zaś 
udzielała nowych rad Rumunii. D. 18 (31) 
stycznia 1913 oświadczył rząd rossyjski, że 
nie może zgodzić się na gwałtowne oderwa­
nie części bułgarskiego przestworza. Bułga­
ryi radził rząd rossyjski, by przyjęła linię 
graniczną Sylistrya-Chabla, Rumunii zaś by 
poprzestała na linii Mediidże-Tabra-Chabla. 
Gdy stosunki bułgarsko-rumuńskie mimo to 
pogorszały się ciągle, radził rząd rossyjski 
obu stronom, by zdały się na wolę mo­
carstw. Wówczas to Rumunia i Bułgarya 
obrały Petersburg za miejsce przyszłej kon­
ferencyi.

Ks, Wied władcę Albanii.c

Z Neuwied donoszą: Z okazyi przyjęcia 
deputacyi albańskiej miasto całe było onegdaj 
udekorowane świątecznie; z dachów powie­
wały chorągwie o barwach niemieckich, al­
bańskich i domu ks. Wieda. Dworzec również 
przyozdobiono zielenią i flagami.

Deputacya albańska udała się z dworca 
powozami do zamku. Po przybyciu jej książę 
Wied z rodziną udał się do sali przyjęć. 
Essad basza powitał księcia uściśnieniem 
dłoni, poczem wygłosił mowę w języku al­
bańskim, wyrażając radość, iż może księciu 
ofiarować tron albański. Albania zdołała 
utrzymać swego ducha narodowego i skonso­
lidować się w wielki niezawisły organizm 
państwowy. Mówca zakończył okrzykiem: 
Niech żyje Jego Królewska Mość Król Al­
banii !

Ks. Wied odpowiedział po niemiecku. 
Podniósł, że dezygnowany przez wielkie mo­
carstwa, którym Albania zawdzięcza swą nie­
zawisłość, na panującego Albanii, przyjmuje 
ofiarowany mu tron i odtąd uważa Albanię 
za swą nową ojczyznę. Spodziewa się, że 
wszyscy Albariczycy będą go popierali i da­
rzyli zaufaniem, Zakończył okrzykiem, wypo­
wiedzianym po albarisku, na pomyślność 
Albanii.

Korespondentowi Beri. Tagblattu oświad­
czył Ekrem bey, że członkowie deputacyi 
albańskiej zachwyceni są przyjęciem w Neu­
wied.

Ks. Wied, mówił, jest pod każdym 
względem takim naczelnikiem państwa, ja ­
kiego sobie życzyliśmy. Będzie miał tytuł 
Wilhelma I. króla Albanii, a następca tronu 
będzie się nazywał Karol Wiktor Skanderbeg.

Członkowie deputacyi albańskiej wie­
czorem wyjechali w drogę powrotną.

B . Z. d. Mittag donosi, że ks. Wied 
przed odjazdem do Durazzo, w przyszły wto­
rek, t. j. jutro, pojedzie do Petersburga, aby 
przedstawić się carowi.

Wiadomość o formalnem przyjęciu przez 
ks. Wieda tronu albańskiego wywołała w Va- 
lonie entuzyazm. Tłumy przeciągały ulicami 
śpiewając pieśni patryotyczne i wznosząc o- 
krzyki na cześć króla. Odbył się wielki mee- 
ting. Wystano do nowego króla telegram z 
podziękowaniem za objęcie tronu, z wyraza­
mi czci i zupełnego zaufania.

Do generała De Veere w Valonie na­
deszło od dowódcy albańskiej żandarmeryi 
ze Skrapy doniesienie, że przybył tam do­
wódca wojska greckiego z zawiadomieniem, 
iż otrzymał polecenie opuszczenia tych oko­
lic i oddania Skrapy w ręce albańskiej żan­
darmeryi. Uważają to za początek ewakuacyi 
albańskich obszarów przez wojska greckie.

Nota grecka.

Not.a, którą rząd grecki odpowiedział na 
ostatnią notę mocarstw została wczoraj wrę­
czona przedstawicielom wielkich mocarstw.

Nota oświadcza, że przymuje warunki 
zawarte 'w nocie mocarstw, a o ich przyjęciu 
zawiadamia Turcyę, gdy i ona przyjmie wa­
runki noty mocarstw. Rząd grecki dziękuje 
mocarstwom za odpowiadające interesom obu 
krajów załatwienie kwestyi wysp. Rząd gre­
cki zdecydowany jest poddać się postanowie­
niom wielkich mocarstw, że wyspy, które 
zostały przyznane Grecyi, nie będą forty- 
fikowane, ale prosi, aby mocarstwa dały gwa- 
rancyę, że wyspy te nie będą atakowane, ani 
też przedmiotem jakichkolwiek operacyj wo­
jennych, ani że nie będą podejmowane za­
rządzenia natury agresywnej wzdłuż wybrze­
ży Azyi Mniejszej naprzeciw tych wysp. 
Rząd grecki gotów objąć gwarancyę, że za­
pobiegnie przemytnictwu między wyspami 
a lądem, oraz obejmie ochronę ludności ma- 
hometańskiej, zamieszkałej na wyspach przy­
znanych Grecyi, pomyśli o konstytucyi gre­
ckiej i traktatu podpisanego w Atenach. Rząd 
grecki spdziewa się, że wielkie mocarstwa 
zażądają od Turcyi gwarancyi, iż ludność gre­
cka na wyspach Imbros, Tenedos i Oantari- 
zzo nie dozna żadnego uszczerbku na polu 
kulturalnem i szkolnem. Rząd grecki nie mo­
że wszakże utaić żalu z tego powodu, że go 
pozbawiono trzech wysp.

Rząd grecki przyjął protokół florencki 
o uregulowaniu południowej granicy Albanii, 
oraz poddał się życzeniu wielkich mocarstw, 
aby Saveno należało do Albanii. Ubolewa 
wszakże, iż wyrok mocarstw zmusza go do 
opuszczenia okolic, które od tysiąca lat z górą 
żyły w kulturze narodu greckiego. Rząd gre­
cki czyni zadość woli mocarstw i każe woj­
sku swemu opróżnić okolice, które przyznano 
Albanii.

Rząd grecki zobowiązuje się nie sta­
wiać życzeniu mocarstw oporu i ani po­
średnio, ani bezpośrednio przyczyniać się 
do podniesienia oporu przeciw opróżnieniu 
granic. Rząd grecki prosi, aby część doliny 
Argyrokastro przypadła Grecyi. Za to Gre- 
cya zgodziłaby się na rektyfikacyę granicy, 
którą przedłuży wybrzeże albańskie do przy­
lądka Paganic i zapłaci Albanii 2 1/s miliona 
franków. Rząd grecki zwaca uwagę mocarstw 
na miejscowość Ohimarę, która dotychczas 
zawsze posiadała autonomię i domaga się aby 
kanał Korfu był zneutralizowany. Po opusz­
czeniu obszarów przyznanych Albanii, Gre- 
cya je odda oficerom holenderskim, aby uni­
knąć wszelkich niepokojów.

Rząd grecki ufa wreszcie, że wielkie 
mocarstwa zbadawszy granicę koło Cosa Ko­
ńca, postanowią granicę tę zmienić. Do chwili 
dokonania tego rozgraniczenia, wojska greckie 
pozostaną na granicach naturalnych.

K R O N I K A .
Lwów, 23 lutego.

Kalendarz.
W t o r e k ,  (24 lutego) :
Macieja ap. — Bogusza. — Własya. 
Wschód słońca o godzinie 6‘19 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-55 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  13 Cel. i

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
z prywatnej Swej szkatuły ochotniczej straży 
pożarnej w Bujakowie, w powiecie bialskim, za­
pomogi w kwocie 100 koron.

— Podróż napowietrzna Najd. Arcy- 
księcia Henryka Ferdynanda. Ze Spitz nad 
Dunajem donoszą: We czwartek wylądował 
tutaj balon kulisty „Hohensalzburg". Z balonu 
wysiedli Najd. Arcyksiążę Henryk Ferdynand 
i kapitan pionierów Kónig, którzy wznieśli się 
w Linzu. Najd. Arcyksiążę powrócił do Linzu 
koleją.

— Nowy kurator ekonomiczny Za 
kładu narodowego O ssolińskich. W so

1
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botę 28 b. m. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się zaprzysiężenie nowego kuratora 
ekonomicznego ordynaeyi Ossolińskich p. Mi­
chała Leliwy Baiera w biurze prezydenta tut. 
sądu, w obecności reprezentantów Bządu, kraju 
i miasta, przyczem w myśl § 18 ustawy fun­
dacyjnej może brać udział i publiczność. Ostatnie 
takie zaprzysiężenie miało miejsce jeszcze w r. 
1867.

— Ze sztuki. Wczoraj zwiedziło wy­
stawę Liliena kilkaset osób — sprzedano również 
znaczną liczbę pięknego katalogu ilustrowanego.

— W iadomości osobiste. Prof. dr. H. 
Schramm powrócił i ordynuje, jak dawniej, ul. 
Kraszewskiego 19 a).

— Sprzedaż kart tramwajowych. Ce­
lem ułatwienia publiczności nabywania kart mie­
sięcznych, zawiadamia dyrekeya miejskiej kolei 
elektrycznej, iż otwiera jeszcze jedno miejsce 
sprzedaży w pawilonie na placu Gołuch o wskich 
i sprzedawać tam będzie karty abonamentowe 
z wyjątkiem kart szkolnych w dwTu ostatnich i 
trzech pierwszych dniach każdego miesiąca, w 
godzinach od 8 —12 w południe i od 3—6 po 
południu.

— Zeszyciki markowe sprzedawane do­
tychczas po cenie 1 korona 52 hal. za sztukę, 
będą z dniem 28 lutego b. r. wycofane z o- 
biegu i zastąpione nowymi po zniżonej cenie 
1 kor. 50 h.

Sprzedawcy znaczków pocztowych mogą 
zeszyciki markowe dawnej emisyi wymienić w 
urzędach pocztowych na znaczki pocztowe war­
tości 1 kor. 52 hal., ale tylko do końca marca 
b. r., gdyż po tym terminie wymiana już nie na­
stąpi.

— Nowa parafia rzymsko-kat. Mini­
sterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 28 
stycznia b. r. zezwoliło na utworzenie w Osta- 
piu nowej rzymsko-kat. parafii i przyłączenie 
do niej miejscowości Ostapie.

— Posiedzenie Rady zawiadowezej 
Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie odbyło się onegdaj pod prze­
wodnictwem JE. Dawida Abrabamowicza,na któ- 
rem zatwierdzono przedłożony przez dyrekcyę bi­
lans za trzeci rok gospodarczy. Rozwój Banku był 
w ubiegłym roku zupełnie normalny, a gospodar­
cze przesilenie, które Galicyę dotknęło w sto­
pniu znacznze wyższym niż inne kraje koronne, 
nie zdołało na rozwój Banku wpłynąć ujemnie 
ani też przeszkodzić mu w spełnianiu włożo­
nych nań zadań W mierze jak największej.

Ze sprawozdania na r. 1913 wynika, że 
Bank przemysłowy w ubiegłym roku gospodar­
czym sfinansował dwa wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, a mianowicie: Fabrykę papieru
„Braci Weiser" w Sasowie, przemienił na To­
warzystwo akcyjne o kapitale akcyjnym 1,300.000 
koron; fabrykę maszyn L. Zieleniewskiego, To w. 
akcyjnego w Krakowie, połączył z fabryką wa­
gonów w Sanoku i fabryką maszyn, ks. A. Lu­
bomirskiego we Lwowie, z równoczesnem pod­
wyższeniem kapitału akcyjnego fabryki maszyn 
L. Zieleniewski w Krakowie z 2 milionów na 
6 milionów koron.

Przedsiębiorstwa przemysłowe w poprze­
dnich latach przez Bank założone, są już wszy­
stkie w pełnym ruchu i rokują jak najlepsze 
nadzieje rozwoju. I tak: Fabryka cementu
„G ó r k a w  Sierszy produkuje cement znako­
mitej jakości, który też w krótkim czasie zy­
skał sobie powszechne uznanie inżynierów i 
przedsiębiorców budowlanych.

Fabryka i rafinerya cukru, Tow. akc. w 
Chodorowie rozpoczęła ruch w październiku z. 
r. i ukończyła pierwszą swą kampanię bez 
żadnych przeszkód i trudności, osiągając dzienną 
przeróbkę 80 wagonów buraków. Fabryka przy­
stąpiła do organizacji austr. fabryk cukru (kar­
telu), w której przyznano jej odpowiedni kon­
tyngent.

Rozpoczęte w ubiegłym roku prace przy­
gotowawcze dla utworzenia Tow. akc. dla eks- 
ploatacyi soli potasowych „Kali“ postąpiły tak 
daleko, że na kopalni kałuskiej rozpoczęto już 
konieczne budowle inwestycyjne, które umożli­
wią wydobywanie soli potasowych i produkcję 
nawozów już w jesieni 1914 r.

Utwoizone i zostające pod patronatem 
Banku przemysłowego Akcyjne Towarzystwo 
dla fabrykacyi kart do gry, wyrobów papiero­
wych i przemysłu litograficznego, Akcyjne To­
warzystwo Elektryczne przedtem Sokolnicki & 
Wiśniewski, Galicyjska Fabryka obuwia, Tow. 
akc. („Gafota") i Fabryka konserw Zygmunta 
Ruckera S-ka z ogr. por., pracują wszystkie 
zupełnie zadowalająco, a ostatnia z wymienio­
nych, mianowicie fabryka konserw, która pod­
jęła w ubiegłym roku produkcyę konserw mię­
snych i jarzynowych na wielką skalę, poszczy­
cić się może wielką dostawą konserw dla ar­
mii tureckiej, którą w zeszłym roku jej powie­
rzono. — Otwarta w r. 1913 filia Banku prze­
mysłowego w Krakowie rozwija się bardzo po­
myślnie i uprawnia do jak najświetniejszych na­
dziei. Ze względu na doniosłe znaczenie ekono­
miczne naszego zagłębia naftowego, otwiera 
Bank przemysłowy z dniem 1 marca b. r. filię 
w Drohobyczu.

Osiągnięty w r. 1913 czysty zysk Banku 
wynosi wraz z przeniesieniem z r. 1912 sumę 
911.490.52 koron.

Z zamknięcia rachunkowego wyjmujemy 
następujące cyfry, które porównujemy z takie-

miż cyframi z r. 1912: Aktywa: Kasa 973.893.37
(87.338.30) Portfel wekslowy 15.208.008.43 
(1.179.355.23), Efekta 326.946.07 (10.792.70) 
Rachunek konsore. 2.166.786.11 (756.113.41) 
Dłużnicy 20.049.489.26 (2.310.781.77) Po­
życzki hipoteczne przemysłowe 2.523.199.22 
(58.971.47) Ruchomości 50.000, (10.000) 
Nieruchomości 450.189.97 (98.000) Suma 
41.748.512.43 (2.861.233.12).

Pasywa: Kapitał akcyjny 10.000.000
(10.000.000) Fundusz rezerwowy 621.419.32
(310.621.05) Fundusz zabezpieczenia obligacyj 
bankowych 26.335.01 (20.180) Rezerwa kur­
sowa obligacyj 133.950 ( —) Wierzyciele 
26.328.074.94 (952.230.99) Wkładki na'ksią­
żeczki 3.727.242.64 (1.458.227.03) Czysty zysk 
771.555.10 159.134.07) Przeniesienie zysku z 
r. 1912 139.935.42 (z r. 1911 60.439.98) 
Suma razem zysk 911.490.52 (120.574.05) 
Suma 41.748.512.43 (2.861.233.12.

Rachunek strat i zysków : Wydatki: Płace 
383,037.05 (33.732.32) Wydatki 212.760.51
(14.461.30) Odpisy w ruchomościach 53.353.34 
(12,570 86) Odpisy wierzytelności wątpliwych 
132.335.39 (-51.778.75) Podatki i należytości 
263.509 31 (31.249.19) Czysty zysk 911.490.52
(120.574.05) Suma 1.956.486.13 (210.002.15).

Przychody: Przeniesienia zysku z r. 1912
139.935.42 (z r. 1911 61.439,98) Odsetki 
'1.324.862.52 (232.482.42) Zyski interesu ban­
kowego i towarowego 491.688.18 (83.920.25) 
Suma 1.956.486.12 (210.002.15).

Po przyjęciu przez walne zgromadzenie 
wniosków Rady zawiadowezej na rozdział czy­
stego zysku, wzrośnie zwyczajny fundusz re­
zerwowy Banku przemysłowego na okrągło
1.000.000 koron, czyli 10 prc. kapitału wła­
snego, a nadto posiada Bank fundusze rezer­
wowe speeyalne.

Rada zawiadowcza uchwaliła przedstawić 
III. zw. walnemu zgromadzeniu, które się od­
będzie 10 marca b. r. we Lwowie, wniosek na 
rozdział 7 prc. dywidendy, czyli 28 kor. od 
akcyi, a więc o 4 kor. więcej niż w roku po­
przednim.

— Ubezpieczenie wychodźców przed 
odesłaniem  ich  z Ameryki napowrót do 
kraju. Wedle poufnych informacyj, jakie o- 
trzymało Ministerstwo spraw wewnętrznych, pod­
jęto w ostatnich czasach z różnych stron sta­
rania, aby w królestwach i krajach reprezen­
towanych w Radzie państwa nakłaniać wy­
chodźców do ubezpieczenia się, celem uzyska­
nia zwrotu kosztów, spowodowanych przez ewen­
tualne odesłanie ich z Ameryki z powrotem do 
kraju.

Tego rodzaju ubezpieczenie przedstawia 
się — o ile umowa odnosi^ się do zwrotu ko­
sztów podróży z powrotem — o tyle jako wpro­
wadzenie ubezpieczonego w błąd, ile że powyż­
sze koszta na podstawie poszczególnych zamor­
skich ustaw emigracyjnych ponosić mają od­
nośne Towarzystwa żeglugi. Jeśli zaś umowa 
asekuracyjna odnosi się, jak to stwierdzono w 
pewnem zagranicznem Towarzystwie, do zapła­
cenia ubezpieczonej sumy przy odesłaniu wy­
chodźcy do kraju w razie przedłożenia przez 
tegoż dowodu, że to odesłanie nie nastąpiło z 
powodu narnszenia ustawy immigracyjnej, to 
w takim razie ubezpiecza się wychodźca przed 
ryzykiem, które wogóle w praktyce nigdy nie za­
chodzi, ponieważ odesłanie do kraju następuje 
właśnie na podstawie istniejących przepisów 
immigracyjnych, względnie ponieważ prawie 
niemożliwem jest przeprowadzenie dowodu, że 
to odesłanie nie nastąpiło na podstawie tych 
przepisów.

Wobec powyższych okoliczności przedsta­
wia się zawieranie tego rodzaju umów aseku­
racyjnych jako z reguły świadome wprowadza­
nie w błąd wychodźców, przeciw któremu ze 
stanowiska ochrony emigrantów musi się wy­
stąpić wszystkimi środkami.

Krajowe i dopuszczone do prowadzenia 
interesów w Austryi zagraniczne Towarzystwa 
asekuracyjne nie mają na podstawie przysłu­
gujących im uprawnień, względnie zezwoleń, 
dopuszczających ich działalność, upoważnienia 
do zajmowania się gałęzią ubezpieczenia i z pe­
wnością nie kultywują jej, choćby już ze wzglę­
du na "ścisły dozór ze strony Państwa.

Nie jest natomiast wykluczone, że w tego 
rodzaju ubezpieczeniach pośredniczą osoby pry­
watne, które wskutek swej działalności wcho­
dzą w styczność z emigrantami, w szczególno­
ści agenci i kierownicy biur. Namiestnictwo 
poleciło też starostwom, aby w stosowny spo­
sób zwróciły uwago ludności na bezcelowość 
zawierania tego rodzaju umów asekuracyjnych.

— Hojne dary. Hr. Edwardoatwo Ra­
czyńscy złożyli w Administracyi Czasu 10.000 
koron na Macierz szkolną w Cieszynie.

Lubelskie Tow. rolnicze otrzymało w da­
rze od p. Erazma Plewińskiego jego dobra Fe- 
lin w gub. lubelskiej w celu urządzenia w nich 
szkoły rolniczej lub kursów rolniczych. Nieza­
leżnie od tego p. Plewiński ofiarował 10.000 
rubli w gotowiźnie na urządzenie tej szkoły.

Przemysłowcy górniczy z Królestwa Pol­
skiego zebrali między sobą 25.000 rb. i ofiaro­
wali je na rzecz stypendyów dla Polaków wy­
znania rz.-katolickiego, kształcących się w szko­
łach średnich i wyższych górniczych i techni­
cznych. Ze stypendyów, według woli ofiarodaw­
ców, będą mogli korzystać przeważnie synowie 
robotników i pracowników w kopalniach pry-

i watnyeh i zakładach górniczych w Królestwie 
i Poiskiem.

Zgromadzenie kupców Warszawy otrzyma­
ło od władz pozwolenie na przyjęcie darowizny 
od dyrektora Banku handlowego w Warszawie, 
p. Wojciecha Sawickiego, w sumie rb. 10.000 
Suma ta utworzy kapitał wieczysty, od którego 
procenty będą wypłacane jako stypendyum dla 
uczniów, kończących szkoły handlowe Zgroma- 

.(jjdenia kupców Warszawy, w celu dalszego 
kształcenia się za granicą.

— Z lw ow skiej B ib lio tek i U niw ersy­
teck ie j. W świetle eylr sprawozdania zarządu 
Biblioteki za r. 1913, przedłożonego Ministerstwu 
wyznań i. oświaty, rozwój zakładu zaznacza sio 
w każdym kierunku. Wzrost zbiorów' powiększył 
sic w eiągu roku o 5605 dzieł w 7950 tomach 
i księgozbiór przekroczył cyfrę 240.000 tomów'. 
Nabyto drogą kupna 2988 tomów, ściągnięto 
od wydawców we wschodniej Galicyi 1644 to­
to w, t. zw. „egzemplarzy obowiązkowych", 
otrzymano od władz i instytueyj rządowych 
1983 tomów, a ponadto 1278 tomów' otrzyma­
no darem od osób i instytueyj prywatnych lub 
krajowych. Ofiarność publiczna na rzecz Biblio­
teki Uniwersyteckiej powiększyła się w ubie­
głym roku o 250 dzieł. Ofiarodawcami zna­
czniejszej ilości książek (od 20—130 tomów) 
byli: prof. dr. J. Bołoz-Antoniewiez, dr. G. 
Biernacki, dr. A. Ghybiński, dr. W. Łoziński, 
prof. dr. G. Roszkowski, Polskie Towarzystwo 
Przyrodników im. Kopernika we Lwowie i dr. 
J. Twardowski w Wiedniu. Najhojniejszy dar, 
doborowy księgozbiór, złożony % około 3000 
tomów otrzymała Biblioteka od p. Antoniny 
Ambroziewiczowej. Przybytek ten znajduje się 
jednak dopiero w toku wcielania do Biblioteki 
i szczegółowo wykazany będzie dopiero w przy­
szłym roku, zarówno, jak i druga część daru 
dr. W. Łozińskiego, świeżo przekazana Biblio­
tece skutkiem wykonania przez spadkobiercę 
woli ś. p. Władysława Łozińskiego. W ten spo­
sób pozyskała Biblioteka Uniwersytecka cząstkę 
bogatych zbiorów zmarłego pisarza, 200 z gó­
rą tomów z zakresu jego specyalności: histo- 
ryi sztuki i kultury.

Na liście ofiarodawców zapisuje dyrekeya 
w dalszym ciągu z wdzięcznością redakeye 
pism polskich, nie obowiązane do dostarczania 
„egzemplarzy obowiązkowych". Bezpłatnie otrzy­
mywała Biblioteka z pism codziennych: K u ­
ry er Warszawski, Nową Gazetę, . Gazetę po­
ranną 2 grosze, Dziennik Kijowski, Dziennik 
Poznański, Dziennik Cieszyński, Kuryer Po- 

1znański, Nową Reformę, a po cenie kosztów 
wysyłki Czas.

Nadto korzystała Biblioteka z uprzejmości 
księgarni lwowskich Altenberga i Sp., oraz 
Gubrynowicza i Syna, które dostarczyły bez­
płatnie ponad 100.000 sztuk kartek do zarna- 
wiań książek dla użytku czytelni i wypożyczal­
ni z ogłoszeniem własnych wydawnictw po dru­
giej stronie.

Obraz korzystania z Biblioteki dają nastę­
pujące cyfry: 67.935 osób używało w ciągu 
roku 1913 w czytelniach 220.317 tomów, a 
8917 osób wypożyczało poza obręb Biblioteki 
17.710 tomów; razem 76.852 osób korzystało 
z 237.183 tomów. Ruch ten w porównaniu z ro­
kiem poprzednim wzmógł się tylko nieznacznie 
pod względem ilości osób, ale za to pod wzglę­
dem ilości dzieł wydanych do użytku w czy­
telni podskoczył cyfrowo o 14.556 tomów. Po­
dobnie wykazują statystyczne daty i w innych 
działach funkcjonowanie Biblioteki żywsze niż 
w latach poprzednich.

Postęp ten jest wynikiem podjętych w u- 
biegłym roku przez dyrekcyę Biblioteki udogo­
dnień, lub częściowego dokonania dawniej za­
czętych prac w kierunku wewnętrznych ulepszeń. 
Czytelnię główną, przedtem w niektórych mie­
siącach niezdolną do pomieszczenia całej fre­
kwencji pracowników, powiększono od wrze­
śnia z. r, o 28 miejsc. Uzyskano też pozwole­
nie na przeistoczenie w eiągu lata jednego z lo­
kalów na drugą czytelnię o 40 nowych miej­
scach. Udoskonalono mechaniczne urządzenie 
katalogu głównego, kartkowego, oddano do u- 
żytku publiczności zamiast zużytych nowe ka­
talogi „biblioteki podręcznej", wreszcie wydała 
dyrekeya zasiłkiem Ministerstwa „Katalog czaso­
pism i wydawnictw ciągłych znajdujących się 
w Bibliotece" (Lwów, 1913, str. IY„ 134) opra­
cowany przez bibliotekarza dr. Z. Batowskiego.

Do rozporządzenia, celem powiększania 
zbiorów i opędzania kosztów oprawy miała Bi­
blioteka Uniwersytecka kwotę 43.914 kor., na 
którą złożyły się stała roczna dotacya (20.000 
kor.), taksy imatrykulacyjne słuchaczów Uni­
wersytetu i pobierane od nich przy półrocznych 
wpisach „datki biblioteczne" po L kor.

— Doroczne walne zgrom adzenie sto­
warzyszenia współpracowników gospodnio-szyn­
karskich odbędzie się we czwartek, dnia 26 lu­
tego b. r. o godzinie 3 po południu w sali 
stowarzyszenia, Rynek 1. 29 I. piętro.

— W internacie im . G. Piram owicza,
odbyło się dnia 18 lutego uroczyste nagrodzenie 
prac konkursowych jako to: literackich, malar­
skich, muzycznych i zręcznościowych, wykona­
nych przez wychowanków tegoż internatu, wedle 
orzeczenia jury, z największem zamiłowaniem i 
talentem. Rozdanie nagród odbyło s!Ą w obe­
cności członków wydziału Towarzystwa opieki 
nad internatem, grona nauczycieli seminaryum ] 
nauczycielskiego męskiego i zaproszonych gości. 5

i Uroczystości przewodniczył Wiceprezydent Radv 
szkolnej krajowej dr. Dembowski, dziesięcioletni 
prezes Towarzystwa opieki nad internatem. 
P. Wiceprezydent dr. Dembowski w serdeeznem 
przemówieniu sweni zwrócił się myślą ku ś. p. 
Karolowi Rutkowskiemu, byłemu prefektowi in­
ternatu, którego inieyatorska myśl przyoblekła 
się w tak piękne szaty rzeczywistości, oraz za­
znaczył, że kierownictwo internatu spoczywa­
jące w rękach p. F. Szczurkiewicza, prowadzi 
młodzież zgodnie z duchem czasu i zachęca ją 
do wzniosłych prac poza obowiązkiem szkol­
nym, co w przyszłości przyniesie niezawo­
dnie krajowi i społeczeństwu wydatne korzyści. 
Zwracając sio do młodzieży, jako do przyszłych 
nauczycieli i obywateli narodu, wyraził jej 
uznanie za gorliwą i cichą* pracę, która tak 
piękne wykazała wyniki, zachęcając ją do dal­
szego dążenia w tym kierunku i do szlachetnego, 
a pożytecznego współzawodnictwa, majacego 
w pracy wychowawczej doniosłe znaczenie.

— W iec nauczycieli ludowych w spra­
wie postulatów nauczycielswa odbył się wczo­
raj w sali gmachu Skarbkowskiego.

Referat o postulatach nauczycielski wy­
głosił p. Smulikowski, o pragmatyce służbowej 
p. Wła-ijezuk, poczćm przyjęto szereg odpowie­
dnich rezolucyj.

— Z „Gwiazdy Ostatnia wieczornica 
karnawałowa odbędzie się w stowarzyszeniu 
„Gwiazda" we wtorek, dnia 24 b. m. w dużej 
sali stowarzyszenia. Strój zwykły. Początek o 
godz. 8. Wstęp za zaproszeniami, które wydaje 
sekretarz stowarzyszenia.

Nadzwyczajne walne zgromadzeuie człon­
ków stowarzyszenia „Gwiazda" odbędzie się we 
czwartek, 26 b. m,, o godzinie 7 wieczorem w 
dużej sali stowarzyszenia. Na porządku dzien­
nym : Sprawa projektu nowego statutu stow.
„ Gwiazda".

— W ielkim  m istrzem  Zakonu m al­
tańskiego w miejsce zmarłego niedawno ks. 
Lichtensteina, zamianowany został — jak do­
noszą z Wiednia — Rudolf hr. Hardegg.

f  W łodzimierz Rosenwerth-Rużycki,
b. kustosz polskiego Muzeum Narodowego w 
RapperswyM, zmarł onegdaj w Badenie pod 
Zurychem.

Jako młodzieniec wyemigrował z Króle­
stwa pod koniec 1863 r. Osiadłszy w Mona­
chium, trudnił się tutaj handlem starożytności 
i złotnictwem. W r. 1889 hr. Plater nakrótko 
przed swoją śmiercią, idąc. za poradą J. N. 
Gniewosza, powołał go do Rapperswylu. Po­
przedni kustosz był umierający, Plater chory, 
Muzeum opuszczone. Rużycki siłą faktu 
stał się kustoszem, jako jedyny jego opiekun 
na miejscu i klucznik.

Muzeum wiele mn zawdzięczało — wier­
nie i z poświęceniem stał na straży jego i ofia­
rował mu wiele cenDyeh rzeczy. Staruszek zna- 
ny był w całej okolicy ze swojego oryginal­
nego życia — postaó jego była też przedmio­
tem godnym zobaczenia. Sam sobie gotował, sam 
szył ubranie, robił obuwie — a jak był przywią­
zany do Muzeum, świadczy choćby ten fakt, że 
w zimie, bojąc się, iż od nadmiaru śniegu mo­
że się dach załamać, własnoręcznie, z wysoko­
ści pięciu piąter śnieg zrzucał. Ze swojej „celi" 
w Muzeum prawie nie wychodził na miaste­
czko — podczas księżycowych nocy mieszkańcy 
okolicznych wiosek widzieli go tylko na wy­
niosłych blankach dumnego zamczyska, jak się 
przesuwał, do cienia przeszłości podobny; w 
trop zanim biegły kuna i kot, jedyni towarzy­
sze samotnika...

Kilka lat temu nieporozumienia w spra­
wie Muzeum, którym nie był winien, nadszar- 
pnęły jego i tak sterane zdrowie. Dobiło go 
może i to, że ustąpiwszy ze stanowiska kusto­
sza, musiał opuścić zamczysko, którego mury 
i pamiątki w nich się mieszczące tak kochał 
gorąco.

Pochowany będzie zapewne na cmentarzu 
w Rapperswylu, obok zwłok założycieli Muzeum 
Platera i Bukowskiego.

— Dla sieroty po adjunkeie, kaleki, 
zasługującej na gorące poparcie, złożył „dłu­
goletni prenumerator Gazety Lwowski j “ kwotę 
10 koron.

— Zo Sportu. Dnia 1 marca b. r. od­
będzie się w Sławsku bieg drużynowy rozsta­
wny o puhar K. T. N.

^  Ucieczka dyrektora. Zbankrutowało 
we Lwowie „Galie. Towarzystwo kredytowe dla 
przemysłu budowlanego" z siedzibą we Lwo­
wie, którego dyrektorem był p. Władysław Że­
bracki. Pasywa wynoszą 200.000 koron. Towa­
rzystwo to było stowarzyszeniem udziałowem Z 
ograniczoną poręką, a członkami jego byli nie- 
tylko budowniczowie, architekci i majstrowie mu­
rarscy, ale także przemysłowcy, związani z prze­
mysłem budowlanym.

Prokuratorya wdrożyła przeciwko dyre­
ktorowi Żebrackiemu dochodzenia wstępne o 
zbrodnię oszustwa, a ponieważ przed kilku dnia' 
mi znikł ze Lwowa, ścigany jest listami goń­
czymi.

^  Zbłąkane dziecko. Na podwórzu 
realności pod 1. 95 przy ulicy Żółkiewskiej zna­
lazła w sobotę praczka Rozalia Penczyszynó- 
wna około 3-letnią dziewczynkę, blondynkę! 
szczupłą, w białym kaftaniku i czerwonej cza­
peczce. Dziecko mówi mało i to po rusku. —' 
Zdołano się od niej tylko dowiedzieć, że nazj'



5
wa sio Józia i że przyjechała wczoraj z matką 
wozem do Lwowa.

A  Krwawe zajście, w ulicy Janow­
skiej na przechodzącego notowanego złodzieja 
Gustawa Klonipę napadła gromada „fachowych" 
kolegów, którzy już dawno czekali stosownej 
chwili, by zemścić się na Klempie.

.Bezbronnego Klempę jedni trzymali, dru­
dzy bili, a jeden z napastników przeciął mu
brzytwą tętnice w przegubie lewej ręki. — 
W chwili, gdy napadnięty oblany krwią upadł, 
bandyci uciekli.

Glempa po chwili podniósł się z wysił­
kiem i dowlókł się na inspekcyę policji, zna­
cząc całą drogę krwią. Komisarz inspekcyjny 
kazał go, po prowizorycznem opatrzeniu od­
wieźć na pogotowie ratunkowe, które następnie 
rannego w stanie groźnym odstawiło do szpi­
tala powszechnego.

(A ) L is ta  przysięgłych powołanych na 
urząd przysięgłych w nadzwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych, zarządzonej do 
sprawy Szymona Bendasiuka i tow. o zbrodnię 
zdrady głównej, rozpoczynającej się dnia 9 marca
b. r., jest następująca:

Przysięgli główni: Izydor Auerbach, za­
rządca trafiki, Lwów. Aleksander Bieniecki, 
właściciel cukierni, Lwów. Samuel Blumenkranz, 
kupiec, Lwów. Dr. Bronisław Błażejewski, 
adwokat, Lwów. Karol Edward Epler, właści­
ciel realności, Lwów. Marjan Grryzieoki, sekre­
tarz Magistratu, Lwów. Kazimierz Ludwik Gu- 
brynowicz, właściciel księgarni, Lwów. Leon 
Hanin, dyrektor kopalni nafty, Lwów. Karol 
Huget, właściciel kawiarni, Lwów. Franciszek 
Isakiewicz, sekretarz kisyna miejskiego, Lwów. 
Jan Jakobi, właściciel realności, Lwów. Ale­
ksander Jankowski, majster bednarski, Lwów, 
Ludwik Maryan Józefowicz, właściciel dóbr, 
Lwów. Adolf Kamienobrodzki, architekt Wy­
działu krajowego, Lwów. Teodor Klimowicz, 
ogrodnik, Lwów. Jan Aleksander Kosowski, 
właściciel agencyi handlowej, Lwów. Jan Kró­
likiewicz, kupiec, Lwów. Maryan Krzyżanowski, 
właściciel apteki, Lwów'. Izak Hirscli Losch, 
kupiec, Lwów. Jakób. Salamon Ludmerer, ban­
kier, Lwów. Gustaw Łączyński, właściciel dóbr 
Batiatycze. Władysław Okniński, urzędnik Za­
kładu ubezpieczeń robotników od wypadków, 
Lwów. Kazimierz Pepłowski, urzędnik galicyj­
skiej Kasy oszczędności, Lwów. Stanisław Rej- 
chan, profesor szkoły przemysłowej, Lwów. 
Mojżezz Rohatyn, bankier. Lwów. Stanisław 
Rossowski, dziennikarz, Lwów. Stanisław Schmid, 
właściciel realności Lwów. Dr. Józef Schoenet, 
dyrektor Patronatu dla rękodzieł i drobnego 
przemysłu, Lwów. Bronisław Leliwa Słotwiń- 
ski, rentyer, Lwów. Jan Szczurkowsld, stolarz, 
Lwów. Piotr Tarntwiecki, budowniczy, Lwów. 
"Władysław Wąsowicz, dziennikarz, Lwów. Izak 
Wechsler, właściciel dóbr, Lwów. Dr. Antoni 
Wereszezyński, wicesekretarz Wydziału krajo­
wego, Lwów. Oswald Zach, kapitalista, Lwów. 
Mikołaj Zajączkowski, inspektor „Narodnej tor- 
howli“, Lwów.

Przysięgli zastępcy : Dr. Władysław Abra­
ham, profesor Uniwersytetu, Lwów. Józef Au- 
gustynek, właściciel fabryki wędlin, Lwów. 
Adolf Baron, właściciel rafinery i nafty, Lwów. 
Emil Benczer, kupiec, Lwów. Władysław Brei- 
ter, przedsiębiorca robót kolejowych, Lwów. 
■lózef Ludwik Chęciński, właściciel drukarni, 
Lwów. Dr. Karol Badaczek, profesor Uniwer­
sytetu, Lwów. Dr. Emil Merwin, sekretarz 
Związku procedentów ropy, Lwów. Dr. Staui- 
sław Witkowski, profesor Uniwersytetu, Lwów.

Wymieniona wyżej rozprawa rozpisana 
jest na kilka tygodni. Przewodniczyć jej będzie 
st. radca Roman Lewicki. Na ławie oskarżo­
nych zasiądą: Szymon Bendasiuk, ukończony 
słuchacz praw i dziennikarz, Maksym Sando- 
Wicz, duchowny prawosławny, ostatnio zamie­
szkały w Grabii, powiat Jasło, Ignacy Budy- 
ma, duchowny prawosławny, ostatnio zamie­
szkały w Załuczu, powiat Sniatyn i Bazyli 
Kołdra, słuchacz na. wydziale prawa Wszechni­
cy lwowskiej i współpracownik PryhnpacUej 
Musi. Prokuratorya Państwa oskarża wszyst­
kich o zbrodnię zdrady głównej z § 58 c. u. k, 
a nadto Maksyma Sanciowicza o zbrodnię obra­
zy religii z § 122 b Trzej pierwsi są uwię­
zieni, Kołdra pozostaje na wolnej stopie. Roz­
prawa odbędzie się za biletami wstępu.

Równocześnie z wymienioną wyżej ławą 
przysięgłych funkcjonować będzie w innej sali 
druga ława przysięgłych dla rozpraw zwy­
kłych.

(A) Z Izby sądowej. Dziś przed połu­
dniem przed tutejszym sądem przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa karna, która jest echem 
głośnego oszustwa, dokonanego w r. 1908 na 
szkodę ś. p. Franciszka Włodka, właściciela 
wielkiego majątku w okolicach Sambora. Pier­
wotnie oskarżała Prokuratorya państwa ośm 
osób, odstąpiła jednak od tego oskarżenia, a 

zasiadło na ławie czterech oskarżonych, 
mianowicie: Jakób Hutterer, b. kierownik tar­
laku parowego w Topolnicy, Sani Hutterer, ku- 
P|ec, b. właściciel tartaku parowego w Topol- 
uicJ- Wilhelm Kleinhiindler, b. urzędnik ban­
kowy w Chrzanowie i Nehemiasz Rosenberg,
b. dyrektor komercyjnego Zakładu kredytowego 
y  Chrzanowie. Prokuratorya państwa oskarża 
ich o zbrodnie oszustwa. Obaj Buttererowie do­
konali tej zbrodni w ten sposób, że działając 
We wzajemnem szalbierczem porozumieniu w

5 zamiarze wyrządzenia ś. p. Franciszkowi Włod­
kowi szkody majątkowej, nadużyli jego słabo­
ści umysłu przez po,dstępne omamienie i skło­
nili go przez to w r. 1908 w Turzu do akce­
ptowania na ich korzyść weksli z grzeczności 
na 120.000 koron, wskutek czego ś. p. Fran­
ciszek Włodek wobec ich niewypłacalności, 
jako jedynie zobowiązany szkodę tę poniósł.

Oskarżeni Kleinhiindler i Rosenberg, 
wspólnie z Euttererami dopuścili się zarzuconej 
im zbrodni przez to, że działając we wzaje­
mnem szalbierczem porozumieniu w zamiarze 
wyrządzenia śp. Franciszkowi Włodkowi szko­
dy majątkowej, nadużyli jego słabości umysłu 
przez podstępne omamienie i skłonili go przez 
to do zawarcia dnia 17 grudnia 1908 roku w 
Samborze niekorzystnej umowy o spółkę w 
tartaku parowym w \Topolnicy, wskutek czego 
ś. p. Włodek z powodu przyjęcia zobowiązań 
tego przedsiębiorstwa, stojących w rażącej dy­
sproporcji do przyrzeczonych korzyśfii znaczną 
szkodę poniósł. W chwili likwidacji spółki 
przerzucili spólnicy na ś. p. Włodka wszystkie 
zobowiązania przedsiębiorstwa, wynoszące wów­
czas z górą 750.000 kor.

Sobotnia rozprawa przeciw zarobnikowi 
Józefowi Tułokowi i jego żonie, Annie, o zbro­
dnię fałszowauia monet, zakończyła się wyro­
kiem, skazującym Tułoka na jeden rok cięż­
kiego więzienia. Żonę jego trybunał uwolnił.

(A) Z g u b io n o : pulares damski, zawie­
rający 54 koron i różne zapiski; srebrną to­
rebkę, w której był pulares z kwotą 13 koron; 
torebkę damską skórzaną z pularesem i kilku ko­
ronami ; pulares damski, zawierający około 80 
koron.

CA) Przygoda podróżnej. Na przystan­
ku tramwajowym koło dworca „Podzamcze" 
przesunął się ktoś wczoraj koło Leontyny 
Biernbergowęi, przyjezdnej z prowincji i wyjął 
z torebki, któro trzymała w ręku, pulares, za­
wierający banknot 100-koronowy, banknot 5- 
dolarowy, 1 dolar, 84 koron i zdawkową mo­
netę.

(A) A resztow anie em igran tów . Na tu­
tejszym dworcu głównym aresztoweno wczoraj 
dwu rezerwistów węgierskich Adama Janosa 
i Sandra Nane, którzy wysłani zostali przez po- 
kątnego agenta Markowicza do Ameryki. Przy 
aresztowanych nie znaleziono żadnych doku­
mentów.

— Setną rocznicę przyłączenia D al­
m a c ji do Monarchii Babsburskiej obchodzono,
jak donoszą ze Splitu, uroczystem nabożeństwem 
w obecności naczelników władz i konsulów.

— Sam obójstw o w do lin ie  K oście li­
sk ie j. Do Notoej Reformy donoszą z Zako­
panego pod datą 22 b. m.:

Wczoraj po południu rozeszła się w Za­
kopanem pogłoska, że w dolinie Kościeliskiej 
popełniła jakaś młoda panienka samobójstwo. 
Wiadomość okazała się prawdziwą. Ofiarą sa­
mobójczego zamachu padła panna Zofia Jan­
czewska, licząca lat 22, rodem z Litwy. — Ży­
ciu swemu położyła kres wystrzałem z rewol­
weru.

Według opowiadania górala, który przy­
wiózł wiadomość o tragicznym wypadku, panna 
Janczewska wczoraj rano wynajęła jego powóz 
na wycieczkę do doliny Kościeliskiej. Kiedy 
przybyli na miejsce, wyszła, na zbocze góry i 
wystrzałem z rewolweru odebrała sobie życie. 
Wszelki ratunek okazał się niemożliwy. Śmierć 
nastąpiła bezpośrednio po strzale, skierowanym 
w skroń.

Na miejsce wypadku wyjechała wczoraj 
po południu komisya sądowo-lekarska. Śp. Jan­
czewska mieszkała na Bystrem w willi „No­
sal". Do Zakopanego przybyła celem poratowa­
nia zdrowia.

Tragiczny zgon ś.p. Janczewskiej wywo­
łał w Zakopanem powszechne współczucie. Po­
budki, jakie'skłoniły ją do desperackiego czynu, 
dotąd nieznane.

Dziś donoszą nam telegraficznie z Zako­
panego: Zwłoki ś. p. Zofii Janczewskiej prze­
wieziono do kostnicy w Zakopanem. Jak twier­
dzą, ś .p . Janczewska odebrała sobie życie z po­
wodu nieuleczalnej choroby nerwowej.

— A resztow anie adw okata. W Wie­
dniu aresztowano onegdąj tamtejszego adwokata 
dr, Roberta Glaubera pod zarzutem sprzenie­
wierzenia depozytów swych klientów.

— Echa tragedyi M' Bakowych Mo­
krych . Maciej lir. Mielżyński — jak donoszą z 
Międzyrzecza — został w procesie o zastrzele­
nie żony i kuzyna jej hr. Miączyriskicgo uwol­
niony.

— K u rsa  Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 21 lutego 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Ropa a) marka liorysław­
ska na marzec od 8.15 do —. —, kor., kurs 
końcowyod —.— do — kor., b) marki spe­
cjalne od — do —.— kor.

Usposobienie: spokojne.

Kronika prowineyonaina.
§ I n s t y t u t  t e e h n o l g i c z n y  I wow-  

k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o ­
we j  urządza w Jarosławiu w czasie od 9 do 
14 marca b. r. kurs bajcowania i politurowa- 
nia drzewa, według najnowszych metod. Na

ćwiczeniach praktycznych przerabiane będą baj­
ce siarkowe, amoniakalne, gazowe, anilinowe 
i t. p., odznaczające się wielką odpornością na 
wpływy atmosferyczne i pięknym kolorem.

Uczestnicy, chcący brać udział w tym 
kursie, zechcą wnieść podanie na ręce dyrekcji 
szkoły rzemiosł budowlanych w Jarosławiu. — 
Wyjątkowo ubodzy petenci, mogący się wyka­
zać świadectwem ubóstwa, mogą otrzymać za­
siłek w wysokości 2 koron dziennie. Do podań 
należy dołączyć albo świadectwo wyzwolin, 
albo kartę przemysłową. Na kurs będą przyj­
mowani majstrowie i czeladnicy stolarscy.

Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 
4 marca b. r.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 14 b. m. oko­
ło godziny 10 rano zastrzelił się z niewiado­
mych powodów pisarz gminny w Babicy, w 
pow. rzeszowskim, Wojciech Jeliński,

§ Po ż a r .  Dnia 11 b. m. wieczorem po­
wstał w Dołędze, powiatu brzeskiego, pożar, który 
zniszczył doszczętnie całe zabudowania Agaty 
Kopeć i Maryi Drabant, wyrządzając szkodę 
na 7000 kor,

Wyrządzona szkoda była częściowo ubez­
pieczona. Przyczyny pożaru dotychczas nie zba­
dano.

Kronika zagraniczna.

* W s p r a w i e  z a s t r z e l e n i a  f a r m e ­
r a  Ben  t o n a  — o czem już donosiliśmy — 
generał Yilla udzielił następujących wyjaśnień 
amerykańskiej reprezentacji konsularnej: Ben- 
ton przybył uzbrojony do obozu rewolucyoni- 
stów. Przyszło do żywej wymiany słów, przy- 
czem Benton wydobył rewolwer i strzelił do 
gonerała Yilli. Rozbrojono go natychmiast, po- 
czem oddano go pod sąd wojenny, gen. Villa 
był bowiem zdania, że cudzoziemiec, który do­
bywa broni przeciw oficerowi, nie może podle­
gać prawu, obowiązującemu wobec nie biorą­
cych udziału w walkach.

Sprawa rozstrzelania Bentona wywołała 
w Meksyku wielkie wzbui zenie. Przywódcy an­
gielskiej kolonii zwołali zgromadzenie, celem 
wywarcia nacisku w sprawie lepszej opieki 
nad cudzoziemcami w obszarach, objętych po­
wstaniem.

Evening Post donosi, że w Waszyngtonie 
uważają za nieprawdopodobne, ażeby zastrzele­
nie Bentona wpłynęło na zmianę stanowiska 
Anglii.

Z El Paso donoszą następujące jeszcze 
szczegóły: Benton został rozstrzelany na mocy 
wyroku sądu wojennego; ogłoszono protokół 
rozprawy przed tym sądem, który odbył się w 
Juarez. Świadkowie zeznali, że Benton usiłował 
zabić generała Willę, podczas sprzeczki. Benton 
był obecny podczas rozprawy sądowej i miał 
za obrońcę adwokata. Rozprawa była jawna.

, man Żelazowski, który — jak wiadomo — jest 
| w niej wprost niezrównany.
| Pełna humoru operetka M. Gabriela „Fi­

glarne żonki", która wstępnym bojem zdobyła 
sobie względy naszej publiczności, grana będzie 
w tym tygodniu trzykrotnie, a mianowicie: we 
wtorek, czwartek i niedzielę wieczorem.

W sobotę premiera wspaniałej, z ogromnem 
zainteresowaniem w lwowskim świecie muzy­
kalnym oczekiwanej opery Yerdiego „Otello". 
(Abonament Nr. 29). Znakomite to dzieło uka­
że się na naszej seenie w najstaranniejszein 
przygotowaniu i w stylowej szacie scenicznej. 
W partyi tytułowej wystąpi St. Jastrzębski, 
tenor opery zagrzebskiej, pozyskany przez dy- 
rekcyę specyalnie dla tej partyi na kilka wy­
stępów. Z powodu obowiązków kontrakto­
wych, wiążących gc z Zagrzebiem, p. Jastrzęb­
ski wystąpi we Lwowie tylko cztery razy.

Nadmienić należy, że artysta nauczył się 
dla Lwowa partyi Otella, umyślnie po polsku, 
dotąd bowiem śpiewał ją  po włosku. Partyę 
Desdemony odtworzy w „Otellu" Irena Bobuss, 
a jak fama zakulisowa głosi, będzie to jedna 
z najświetniejszych kreacyj tej artystki. W efe­
ktownej partyi Jagona, ma szerokie pole do 
popisu Adam Okoński, który partyę tę studyuje 
już od dłuższego czasu. „Otello" grany będzie 
następnie we wtorek, czwartek i niedzielę, ogó­
łem tylko cztery razy.

K onkurs arch itek ton iczny . Związek 
XX. „Unitas" w Poznaniu za pośrednictwem 
krakowskiego Koła architektów rozpisuje kon­
kurs dla artystów polskich z terminem do 15 
kwietnia b. r. na typy krzyżów, słupów, ka­
pliczek przydrożnych i nagrobków, przeznaczo­
nych na wiejskie cmentarze.

Warunki i program konkursu otrzymać 
można w kancelaryi krakowskiego Towarzystwa 
tecbnicznegc (ul. Straszewskiego nr. 28), we 
Lwowie w Kole architektów7 (ul. Zimorowicza 
nr. 9), w7 Warszawie w7 Stow7. techników (ul. 
Włodzimierska nr. 3/5) i w Poznaniu w sekre- 
tarjacie „Unitas" (ul. św. Marcina nr. 69).

A ntoniego A ndrzejow sklego: „Ramoty 
starego Detiuka o Wołyniu", niewyczerpana 
skarbnica do anegdotycznych dziejów kresowych 
prowineyj, należały niemal już do białych 
kruków, dobrze więc uczyniła redakcja dosko­
nałej wileńskiej „Biblioteki pamiętników", wy­
dając je teraz ponownie z przedmową i obja­
śnieniami Franciszka Eawity-Gawrońskiego. 
Znajdą one licznych czytelników, którym opo­
wiedzą dużo o ludziach ciekawych i czasach 
od naszej obecnej doby tak wielce różnych. 
Przypomną ogromne zasługi jednych, poczciwe 
zabiegi około dobra powszechnego drugich; 
bodaj na moment wskrzeszą dawne życie ku po­
krzepieniu wątpiących i ku zadowoleniu miło­
śników przeszłości.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek, 23-go lutego, wy­
jątkowo o godzinie pół do 4-tej po południu 
„Pigmalion", komedya B. Shawa. — W po­
niedziałek, 23-go lutego, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Koncert Selmy Kurtz". — We wto­
rek, 24 lutego, „Figlarne żonki", operetka M. 
Gabryela. — We środę, 25 lutego, „Paryasy", 
szkice sceniczne, Gabryeli Zapolskiej. — We 
czwartek, 26 lutego, „Figlarne żonki", ope­
retka M. Gabryela. — W piątek, 27 lutego, 
„Pani prezesowa", komedya M, Henneęuina i 
Yebera.

Z te a tru  m iejsk iego  donoszą: Reper­
tuar bieżącego tygodnia w dziale dramatu, wy­
pełnią: we środę „Paryasy" Zapolskiej, grane 
dwukrotnie przy wysprzedanej widowni; w pią­
tek arcyzabawna i ciesząca się trwałem powo­
dzeniem „Pani Prezesowa" Hennequina, a w 
sobotę po południu „Wesele" Wyspiańskiego, 
w którem odbędzie się debiut p. Róży Łąckiej, 
w roli Panny Młodej. Na niedzielę po połu­
dniu zapowiada afisz teatralny wznowienie da­
wno nie granej znakomitej komedyi J, Bliziń- 
skiego „Rozbitki". Rolę Strasza odtworzy Ro-

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 24 lutego, „Pani prezeso­
wa", krotochwila M. Henneąuina i P. Yebera. 
We środę, 25 lutego, „Hedda Gabler" sztuka 
Benryka Ibsena. — We czwartek. 26 lutego, 
„Bajka o wilku", sztuka Fr. Molnara. — W pią­
tek 27, lutego, „Budowniczy Solness", dramat 
Henryka Ibsena. — W sobotę, 28 lutego, „Ta­
niec przed zwierciadłem", sztuka Franciszka de 
Curel.

S E J M .
(O posiedzenie 1. sesyi X . peryodu).

Lwów, 23 lutego.

JE. P. Marszałek krajowy hr. Goł u -  
c h o w s k i  otworzył dzisiejsze posiedzenie o 
godzinie 10 minut 25 rano i udzielił urlopu 
p. Barańskiemu na 8 dni, p. Męcińskiemu 
na 3 dni, poczem odpowiedział na zapytanie 
wystosowane do niego na ostatniem posie­
dzeniu przez p. Makucha co do tekstu ru­
skiego sprawozdania Rady szkolnej krajowej. 
Stwierdził Pan Marszałek krajowy, że spra­
wozdanie Wydziału krajowego, którem Wy­
dział krajowy przedłożył Sejmowi sprawo­
zdanie Rady szkolnej, było przedłożone w 
tekście polskim i ruskim, co do alegatów 
zaś, to sprawozdanie Rady szkolnej krajowej, 
zostało tak przedłożone Sejmowi, jak przy­
słała Rada szkolna krajowa, z tem więc po­
winien p. Makuch zwrócić się do Rządu.

Następnie członek Wydziału krajowego 
dr. P i ł a t  odpowiedział na zapytanie p. Ce­
gielskiego, wystosowane do JE . Pana Mar­
szałka krajowego na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu, w sprawie języka polskiego na kursie 
dozorców drenarskich. Dozorcy składają ra­
porty, a te muszą być składane w języku 
polskim jako urzędowym w służbie krajowej, 
jednak nauka języka ruskiego na kursie jest 
obowiązkowa.

Po odczytaniu petycyj przystąpiono do 
porządku dziennego.

Do kornisyi sanitarnej w porozumieniu 
z budżetową odesłano sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie powiększenia gruntów 
zakładu dla umysłowo chorych w Kobie­
rzynie.

Nastąpiły wybory uzupełniające do kilku 
komisyj sejmowych. Głosowało 92 posłów. 
Wybrani zostali jednogłośnie: JE. Arcybiskup 
ks. dr. B i l c z e w s k i ,  JE . Metropolita ks. 
S z e p t y c k i  i JE. Arcybiskup ks. T e o d o ­
ro wi c  z do komisji szkolnej, p. B a c z y ń ­
ski  do bankowej, p. M a c i u s z e k  do dro­
gowej, p. B i e s i a d e c k i  i p. T o m a k a  do 
kolejowej, p. K a s z n i c a  do gospodarstwa 
krajowego.

P. K ę d z i o r  uzasadniał swój wniosek 
w sprawie dotowania funduszu pożyczkowego 
dla Spółek wodnych, powiatowych i gmin­
nych. Fundusz ten w r. 1903 miał być po­
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większony o milion koron w ratach rocznych 
po 100.000 koron. W roku 1911 miało za­
tem nastąpić podwyższenie funduszu o mi­
lion, a dotychczas fundusz pożyczkowy otrzy­
mał dopiero pół miliona. Wniosek mówcy 
żąda wstawienia na rok 1914 dwu rat po 
100.000 koron.

Wniosek odesłano do komisyi budże­
towej.

JE . dr. G ł ą b i ń s k i uzasadniając 
swoje wnioski, wniósł na odesłanie wniosku 
w sprawie założenia we Lwowie krajowego 
zakładu dla nieuleczalnych, oraz krajowego 
domu podrzutków, do komisyi sanitarnej, zaś 
wniosku w sprawie ubezpieczenia na starość 
i niezdolność do pracy, do komisyi admini­
stracyjnej, co też uchwalono.

Wniosek p. G ó r k i e w i c z a  w spra­
wie ukrajowienia dróg w powiecie wadowi­
ckim, odesłano do komisyi drogowej.

P. P  e t r u s z e w i c z uzasadniał wnio­
sek w sprawie zmiany krajowej ustawy z wrze­
śnia 1901 o regulacyi rzek w tym kierunku, 
by do komitetu był powołany także delegat 
ukraińskiego „Silskoho hospodara11. Wniosek 
odesłano do komisyi gospodarstwa krajowego.

JE . dr. G ł ą b i ń s k i  przedłożył spra­
wozdanie komisyi kolejowej o czynnościach 
i wnioskach Departamentu IV. Wydziału 
krajowego w sprawach kolejowych.

r .  Z a ł o z i e c k i  podnosi, że Galieya 
Wschodnia na punkcie komunikacyi wogóle, 
a dróg żelaznych w szczególności jest ogro­
mnie upośledzona w porównaniu z Galicyą 
Zachodnią. Twierdzenie to ilustruje mówca 
cyframi. Domaga się przedłużenia linii Pod- 
hajce-Wiśniowczyk do Buczacza. oraz prze­
dłużenia linii Kołomyja-Kosów-Kuty do Ża­
biego. Rusini mają jeszcze inne żale w dzie­
dzinie budowy kolei i podniosą je, gdy bę­
dzie chodziło o ułożenie dalszego programu 
kolejowego. Mówca wnosi rezolucyę w spra­
wie wyżej podniesionej. Eezolucya ta znala­
zła poparcie.

P. B u r z y ń s k i  podnosi kwestyę budo­
wy kolei Podhajce-Buczacz, wykazuje ważność 
tej kolei i wnosi rezolucye: 1. Wzywa się 
Rząd, aby budowę kolei Podhajce-Buczacz 
objął bieżącym programem kolei lokalnych ;
2. uznaje się połączenie kolei Buezacz-Turka 
pod Kołomyją za potrzebne, poleca się Wy­
działowi krajowemu wypracowanie projeku 
i zalicza się na ten cel potrzebne środki; 3. 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przepro­
wadzenie doehodzeń komercyalnyeh i techni­
cznych w sprawie połączenia Buczacz-Jazło- 
wiec-Dźwiniacz-Zaleszczyki. Rezolucye te po­
parto.

P. O k u n i e w s k i  narzeka też na u- 
pośledzenie Galicyi Wschodniej pod wzglę­
dem sieci kolejowej. Wszystkie istniejące ko­
leje lokalne we wschodniej Galicyi są wła­
śnie kolejami strategicznemi, nie są to więc 
te linie, których trzeba Rusinom i wscho­
dniej Galicyi. W porównaniu z innymi kra­
jami traci Galieya 20 milionów na sam prze­
wóz zboża i towarów podwodami do kolei. 
Mówca czyni zarzut większości sejmowej i 
Wydziałowi krajowemu z tego, że w pierw­
szej fazie ma się budować kolej Rzeszów- 
Nisko i Dębica-Jasło, w drugiej Nowy Sąoz- 
Wieliczka, a dopiero w trzeciej Kosów-Ko- 
łomyja. Mówca stawia rezolucyę : Wzywa się 
Wydział krajowy, aby budując na podstawie 
nowego projektu koleje, uwzględniał równo­
miernie zachodnią i wschodnią część kraju i 
budował równocześnie jedną kolej na wscho­
dzie, jedną na zachodzie. Zarazem domaga 
się mówca przedłużenia kolei Tarnopol-Iwa- 
nie puste do Dniestru, tak, aby połączyła się 
ona z siecią kolei bukowińskich.

P. S t a p i ń s k i  uzasadnia następującą 
swoją rezolucyę: Sejm wzywa Rząd, aby nie 
dopuścił do zabezpieczenia budowy kolei ko- 
śniackich dopóty, aż pierwej budowa kolei 
lokalnych, w szczególności budowa kolei lo­
kalnych w Galicyi nie będzie zabezpieczona 
także w zupełności pod względem budżeto­
wym. Druga rezolucya domaga się budowy 
kolei Krosno-Brzozów jeszcze w ciągu roku 
bieżącego.

P. ks. O k o ń  uzasadnia następującą re­
zolucyę : Wzywa się Rząd, aby termin bu­
dowy kolei lokalnych skrócono z 6 lat na 4, 
a linię Rzeszów-Nisko postawiono na pierw- 
szem miejscu, przed wszystkiemi innemi.

P. dr. L i s i e w i c z  żali się, że Rusini 
podzielili kwestyę nowo projektowanych ko­
lei lokalnych na wschodnio- i zachodnio-ga- 
licyjskie. Gdyby posłowie ruscy zrozumieli 
stanowisko kraju naszego w centralnym par­
lamencie i gdyby zechcieli poprzeć stanowi­
sko Galicyi w parlamencie i żądania Koła 
polskiego i Sejmu, inaczej dziś wyglądałaby 
Galieya w sprawie przedłożeń kolejowych. 
Ceby to za potęga była w parlamencie, gdy­
by 106 posłów z Galicyi jak jeden mąż sta­
nęło w sprawie przedłożenia o kolejach lo­
kalnych. Po szeregu krytycznych uwag co do 
gospodarki kolejowej, postawił mówca rezo­
lucyę, protestującą przeciw temu, by Rząd 
pomijał w zupełności Galicyę w pozycyi 
700.000 koron kosztów na sporządzenie no­
wych projektów i domagającą się uwzględnie­
nia budowy koleijZakopane-Świnnica, bez upie • 
rania się przy tej czy owej trasie.

W ciągu przemówienia p. dr. Lisiewi- 
cza objął przewodnictwo Wicemarszałek Bi­
skup ks. C z e c h o w i c z .

P.  dr. S t a r z y ń s k i  Stanisław posta­
wił rezolucyę, domagającą się wstawienia 
linii Żókiew-Krystynopol w najbliższy projekt 
kolei lokalnych.

Członek Wydziału krajowego p. Dą mb -  
s k i odpierał zarzuty posłów ruskich, że 
przedłożenie Wydziału krajowego, równorzę­
dne z przedłożeniem o kolejacń lokalnych, 
wniesionein w Radzie państwa, niedostatecz­
nie uwzględnia potrzeby Galicyi wschodniej. 
Mówca omawia szczegółowo wszystkie pod­
niesione w ciągu dyskusyi uwagi i zarzuty, 
dowodząc faktami, że nie wszystkie one m a­
ją podstawę, lub są zupełnie niesłuszne.

Na wniosek p. U r b a ń s k i e g o  za­
mknięto dyskusyę i wybrano mówców gene­
ralnych.

P. T r y l o  ws k i  przemawiał „przeciw11, a 
p. N o w a k o w s k i  „za“.

P. T r y 1 o w s k i skarży się na upośle­
dzenie języka ruskiego na linii Lwów-Pod- 
wołoczyska i na głównym dworcu kolejowym 
we Lwowie. W tym kierunku postawił mó­
wca rezolucyę. Następnie uzasadniał drugą 
rezolucyę w sprawie przedłużenia linii ko­
lejowej Kołomyja-Kosów przez Żabie doW o- 
rochty.

P. N o w a k o w s k i  polemizował z wy­
wodami p. dr. Lisiewicza i p, Dąmbskiego, 
zaznaczając, że klub ukraiński wszystkie spra­
wy kolejowe traktował w komisyi kolejowej 
w Radzie państwa z całą życzliwością. W koń­
cu i.ostawił rezolucyę z poleceniem Wydzia­
łowi krajowemu, aby poczynił studya w spra­
wie kolei Stanisławów-Porohy i drugą re­
zolucyę w sprawie budowy kolei Kałusz- 
Busk.

Wszystkie rezolucye postawione w cią­
gu rozprawy zostały dostatecznie poparte. Gło­
sowanie nad niemi odbędzie się po przemó­
wieniu referenta.

JE. dr. G ł ą b i ń s k i  zabrał głos jako 
referent. Mówca zaznacza, że dyskusya wy­
kazała, iż wszyscy uznają potrzebę rozszerze­
nia sieci kolejowej w kraju. Zarzut, jakoby 
Galieya wschodnia była gorzej traktowana, 
jest niesłuszny, gdyż nie można traktować 
kolei lokalnych tylko ze stanowiska jednego 
peryodu. O upośledzeniu Galicyi wschodniej 
przez Polaków niema mowy, bo oni tak sa­
mo mieszkają w tej części kraju i są intere­
sowani w jej rozwoju. Koleje lokalne w za­
rządzie Państwa, budowane na żądanie Sej­
mu, leżą w Galicyi wschodniej, jak Lwów- 
Stojanów, Lwów-Podhajce, Tarnopol-Zbaraż, 
W Galicyi zachodniej jest tylko mała kolej 
Kraków-Kocmyrzów.

Przez cały szereg lat budowano linie 
w Galicyi wschodniej, znowu nie celem upo­
śledzenia Galicyi zachodniej, lecz ponieważ 
projekty owe były przygotowane. Polacy stoją 
na stanowisku jedności kraju, dlatego nie 
było powodu do czynienia różnicy. Obecnie 
na wschodzie przygotowana była mała linia 
Złoczów - Sasów, w ostatniej chwili częściowo 
projektowano linię z Kołomyi do Żabiego i 
tę ostatnią linię wstawiono z inieyatywy Wy­
działu krajowego. Nowy projekt rządowy 
uwzględnia 11 linij kolejowych w Galicyi, co 
jest jeszcze bardzo skromnem uwzględnie­
niem zapotrzebowania kraju, ternbardziej, że 
u nas koleje lokalne są głównemi, a nawet 
niektóre strategicznemi. Ztąd słuszne żądanie, 
by ten program został uzupełniony.

Dalej stwierdza mówca, że stan finan­
sowy naszych kolei lokalnych jest pomyślny, 
to zawdzięczamy naszej administraeyi krajo­
wej, wiele z nich nie potrzebuje zupełnie 
gwarancyi rządowej. Wspomniał jeszcze re­
ferent o kolei Zakopane-Swinnica, dodając, że 
uznaje w zupełności potrzebę kolei w Tatry, 
choćby szła inną trasą, jak n. p. do doliny 
Roztoki.

Na tem JE . P. Marszałek krajowy 
przerwał posiedzenie o godzinie 2T5, nazna­
czając następne na godz. 6 wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z sekretaryatu Giełdy zbożowej 

i  towarowej otrzymujemy następujący ko­
munikat :

W Nr. 7 Przeglądu Poniedzialkoioego 
z 16 lutego 1914 pojawił się artykuł „Lwow­
ska Giełda a młynarstwo11, zawierający za­
rzuty przeciw kierownictwu Giełdy z powodn 
ignorowania przemysłu młynarskiego, a na­
tomiast faworyzowania rolnictwa.

Sekretaryat Giełdy oba zarzuty jako 
niesłuszne odeprzeć musi.

Odnośnie do młynarstwa stwierdzić mu­
simy, że sekretaryat, układając projekt zwy­
czajów giełdowych dla handlu mąką, zaprosił 
jako. ekspertów najwybitniejszych znawców 
tej gałęzi przemysłu, a między innymi pp. 
Axelbranda i Karczyńskiego, i wszystkie ży­
czenia tych panów w zupełności uwzględnił, 
zarzut więc samowolnego postępowania nie 
jest uzasadniony. Nie uwzględnił natomiast 
sekrataryat wniosków pp. młynarzy o zapro­

wadzenie w zwyczajach giełdowych dla han­
dlu zbożem oznaczenia najniższej dopuszczal­
nej wagi jakościowej i sprzeciwił się z całą 
stanowczością przeszczepieniu zwyczajów 
Giełdy budapeszteńskiej, albowiem praktyko­
wany na Węgrzech terminowy handel zbo­
żem, w Austryi jest zakazany, a wedle § 11 
ustawy z 4 stycznia 1903 Dz, u. p. Nr. 10, 
nie wolno zarządowi Giełdy umieszczać w zwy­
czajach giełdowych takich postanowień, które 
mogłyby przyczynić się do stworzenia t. zw. 
typu zboża.

W zwyczajach giełdowych dla handlu 
zbożem staraliśmy się uwzględnić stan fakty­
czny naszych płodów gospodarstwa rolnego, 
przyjmując dozwolony procent zanieczyszczeń 
wyższy, aniżeli w innych krajach koronnych, 
gdy atoli nasze zwyczaje giełdowe na razie 
tylko prowizorycznie obowiązują, wolno ka­
żdemu wnieść protest, względnie postawić 
odpowiednie wnioski, a zaznaczyć musimy, 
że dotychczas ani ze strony galicyjskich Izb 
handlowych, ani też z kół rolniczych żadnego 
protestu nie wniesiono. Słuszne postulaty 
kiedykolwiekbądź i przez kogokolwiekbądź 
wniesione, będą przedmiotem sumiennego 
rozpatrzenia przez Radę giełdową.

Wkońeu zaznaczyć musimy, że obecnie 
urzędująca Rada giełdowa wybrana została z 
grona założycieli, i obecni uczestnicy Giełdy, 
stosownie do przepisów statutu, w roku bie­
żącym nabywają prawa członków a tem sa­
mem czynne i bierne prawo wyboru.

Pomimo, że już w obecnym składzie 
Rady giełdowej przemysł młynarski jest re­
prezentowany, gdyż zasiadają w Radzie wła­
ściciele młynów, a to prezes związku mły­
narzy p. Alfred Erenkl i p. M. Thom, to 
sekretaryat chcąc umożliwić nowo przystę­
pującym członkom ingerencyę na sąd roz­
jemczy i ekspertyzę i zaspokoić uzasadnione 
ainbicye chętnych do pracy przemysłowców, 
przygotowuje projekt zmiany statutów przez 
powiększenie liczby członków kolegium sądu 
rozjemczego, uzyskaw.-zy obietnicę zatwier­
dzenia odnośnych zmian statutu przez powo­
łane Ministerstwa.

Wkońcu zapewniamy, że sekretaryat 
Giełdy odnosi się bardzo życzliwie do wszy­
stkich gałęzi naszego przemysłu i czyni 
wszelkie starania, ażeby Giełda stanęła na 
wysokości swojego zadania, żąda natomiast 
poparcia interesowanych czynników.

We Lwowie, dnia 16 lutego 1914.
Sekretaryat 

Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.
Sekretarz dr. Marceli Paneth.

OSTATNIA POCZTA.
=  Pod przewodnictwem P. Prezesa ga­

binetu odbyła się w sobotę po południu w 
Wiedniu R a d a  M i n i s t r ó w ,  w której 
wszyscy członkowie gabinetu wzięli udział.

=  Petersburską Agencyę telegraficzną 
upoważniono do oświadczenia, że bezpodsta­
wną jest pogłoska o bliskiem jakoby ustą­
pieniu ministra marynarki G r i g o r o w i e z a.

== Prezes komisyi budżetowej Dumy 
rossyjskiej, A l e k s  e j e n k o ,  zamianowany 
został członkiem komitetu finansowego, naj­
wyższej instancyi w dziedzinie rozpatrywania 
spraw polityki finansowej państwa.

=  W komisyi budżetowej Dumy ros­
syjskiej na zapytanie, czein można uzasadnić 
w z r o s t  r o s s y j s k i c h  z a p a s ó w  z ł o t a  
zagranicą  ̂ oznajmił w sobotę minister skar­
bu Bark, źe saldo rossyjskiego bilansu han­
dlowego jest niewystarczające do uskutecznie­
nia wypłat, zpwarunkowanych w pożyczkach. 
Złoto znajduje się wyłącznie u firm>solidnych, 
które dają najlepszą rękojmię nienaruszalno­
ści tych sum.

== Z Sofii donoszą, że ukaz zabrania­
jący e m i g r a c y i  r e z e r w i s t ó w  traci z 
końcem bież. miesiąca moc obowiązującą.

TELEGRAMY GAZETY LWÓWKI
K ratów , 23 lutego. (Tel. pryw.) Agent 

policyi Kapusta strzelił ubiegłej nocy dwa 
razy z rewolweru w obronie własnej do kilku 
młodych ludzi, którzy przewrócili go na zie­
mię i poczęli bić za to, że zwrócił ich uwa­
gę, aby nie hałasowali. Jeden z młodych ludzi 
raniony został w nogę; jest nim niejaki 
Underka, wypychaez z Zakrzówka.

Zbiegł ztąd kupiec zboźein Josel Spiegel 
ze Słomnik w Królestwie Polskiem, pobra­
wszy od tutejszych kupców zaliczki na zboże 
w kwocie przeszło 20.000 rubli. Z Ouxhaven 
nadesłał do kupców, od których otrzymał za­
liczki, kartki, że zwróci im pieniądze, gdy 
się dorobi majątku. Zarządzono za nim pościg.

Opawa, 23 lutego. Ks. kardynałowi 
Koppowi nie zagraża już niebezpieczeństwo. 
Zapalenie płuc ma przebieg normalny.

Opawa, 23 lutego. W związku z wia­
domością o likwidacyi fabryki sukna F ran ­
ciszka Hoffmanna w Jaworzu (Jaegerndorf) 
donoszą, że likwidacya ta jest dobrowolna i 
położenie finansowe fabryki jest dobre. 300 
robotników pozostało bez chleba.

P e te rsb u rg , 23 lutego. (Ag. tel.) W pa­
łacu Aniczkowskim w obecności cara i ro­
dziny carskiej odbyły się zaręczyny w. księż­
niczki Ireny Aleksandrównej z ks. .Jussupow- 
Sumorokow.

P e te rsb u rg , 23 lutego. Birk. Wied. 
donoszą, że zaprowadzone zostaną odznaki 
honorowe za popieranie prawosławia w gu­
berniach: kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej. 
Odznak tych będą trzy stopnie.

Tyflis, 23 lutego. (Ag. tel.) Między 
staeyarni Achtala i Achpad rabusie napadli 
na pociąg, obrabowali podróżnych, jednego 
z nich zabili, jednego ranili, poczem zbiegli.

Haku, 23 lutego. (Ag. tel.) W rafine- 
ryi nafty w Czarnym grodzie wybuchł pożar. 
Szkoda wynosi 100.000 rubli.

H e lsingsfo rs, 23 lutego. W zawodach 
międzynarodowych o ślizganie się, pierwszą 
nagrodę otrzymał' Sandahl ze Szweeyi. drugą 
Kacbier z Austryi.

P aryż , 23 lutego. Górnicy w kilku cen­
trach górniczych uchwalili wczoraj rozpocząć 
dzisiaj strajk.

P aryż, 23 lutego. Związek zapisanych 
marynarzy wydał odezwę, wzywającą człon­
ków, by poparli strajk górników. Pierwszą 
oznaką poparcia strajku byłoby odmówienie 
wyładowania węgla zagranicznego w portach 
francuskich.

P aryż, 23 lutego. Robotnicy w zagłę­
biach węglowych Alais, Aubin i Loire po­
stanowili rozpocząć w poniedziałek strajk 
gener.Jny, ponieważ są zdania, że onegdaj- 
sza uchwała senatu w sprawie zaopatrzeń 
emerytalnych nie zaspakaja ich życzeń. Agen- 
cya Havasa donosi, że uchwała senatu zado­
wala większą część robotników górniczych i 
strajk, jeżeli wybuchnie, będzie ograniczony 
na poszczególne kopalnie.

P aryż , 23 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych ze strony rady­
kałów i socyalistów będzie przedłożony na­
stępujący wniosek: Izba uchwali zamianować 
komisyę śledczą i wyda jej polecenie, aby 
zbadała obecny stan zdrowia, przyczyny li­
cznych chorób w armii.

M adryt, 23 lutego. W całej Hiszpanii, 
głównie zaś w centrum 1 w  części północno- 
zachodniej szaleje burza. Połączenia telegra­
ficzne i telefoniczne wszędzie przerwane. 
Szkody znaczne, W Bilbao kilkanaście osób 
zostało ranionych odłamkami dachów, zerwa­
nymi przez wicher.

Na Bałkanach.
Sofia, 23 lutego. Dzienniki donoszą z | 

Widdynia, że wczoraj b. prezydent gabinetu I 
Danew chciał przemawiać na zgromadzeniu j 
wyborczem, ale go wygwizdano i nie dopu­
szczono do głosu. Danew udał się do lokalu 
klubu radykalnych demokratów i tam wobec 
kilku zwolenników wygłosił swą mowę.

Konstantynopol, 23 lutego. Porucznik 
artyleryi Kemal, skazany na śmierć za to, 
iż podczas oblężenia Janiny zdezerterował i 
udzielił informaeyi o twierdzy, został wczo­
raj rozstrzelany.

Konstantynopol, 23 lutego. Rekrut tu­
recki, którego dwaj żołnierze tureccy eskor- i 
towali do Stambułu, uciekł w czasie eskorty [ 
i schronił się do konsulatu rossyjskiego. 
Eskorta wtargnęła do konsulatu, gdzie j cą j 
uwięziono. Szef kancelaryi ministerstwa spraw 
wewnętrznych przybył do konsulatu, aby kon- I 
sula przeprosić za to zajście.

Strassburg, 23 lutego. Kapitan Hun- |! 
ger z 132 p piechoty wstępuje w charakte­
rze pułkownika do armii tureckiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23-go lutego 1913. Zamknię- | 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- j 
wego 640'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 846 25, Akcye Anglobanku 
343'—, Akcye Unionbanku 608-50, Akcy0 
Landerbanku 528-25, Akcye Bankyerein15 
536-25, Akcye Bodencredit 1224-—, Akcy0 
galicyjskiego Banku hipotecznego 645-—  
Akcye kolei państwowych 718-50, Akcye 
kolei Południowej 105-25, Akcye kolei Eh 
bethal —-—, Akcye kolei Północnej 5070-- ' ’ 
Akcye kolei czerniowieckiej 513 50, Akcy0 
Alpiny 847-50, Akcye Rima Muranyi 672-— 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2670'-^- 

    _
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY 4
kupująe go za 2 tor. w B iurze S ł. S okołow - 
glii©go w© Lw ow ie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść -  ieez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży ceg ie łk ę  na 
nasze k rajow e „Maaseam kam tłlowe‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe1' pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

IN C U l. J a g ie l lo ń s k a
1, 20  i 22 .

JAGIELLOŃSKIE
P rogram  od piątku 20 do poniedziałku 23 

lutego włącznie.

Polowanie na jebnie, zdjęcie z n a tu y . — 
Pifke naczelnikiem staeyi, humoreska. — 
Fantastyczny parasol, komedya. — P I E ­
K I E L N E  M O C E . Senzacyjny dramat 
kryminalny w 4 aktach. — Miss Hołd ze 
swemi maryonetkaini, kolorowane zdjęcie, —- 
Naukę wygrywa nagrodę w jeźdź e z przeszko­

dami, humoreska.

m i  m m w  do wagonów sy-
D I M l l  I  p ialnychw  kraju

wydaje Biuro Miastowe
C. I  Kolei Paifcwcwycfi we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haustnana 9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr. 3.
- - 2 3 4 .  -  T e le fo n  - 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbnrean.

Ś g g 8888B 88888g 8£

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich orała Alberta

we Lwowie, ul. KleparowsKa 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słomianki. Ceny a miar­
kowane. Ił a żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech a li uc Lw ow a
dnia 23 lutego 1914.

Hotel Żorża. Pp.: Smal-St cki z Czer- 
niowiec, L. Horodyski z Tłusteńkiugo, K. 
Ostaszewski ze Sędziszowa, W. Garapieh z 
Tyśmienicy, K. Agopsowicz z Tcfanów ki, K. 
Torosiewicz z Putiaiyniec, A. Raczyński z 
Zawałowa.

Hotel Imperial. Pp : R. hr. Scipio z 
Ktńczugi, J. Sare z Krakowa.

Hotel Europejski. Pp.: W. Stodukie- 
wicz z Dublan, J, Grunwald z Nowosiółek.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 23 lutego 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadaią

1. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gftlio. po 200 zł. w. a. 648*— 653-—
Banku galie. dla handlu i przem..

po 200 zł......................................... 391"— 397- —
Kolei Lwów-Częrniowee-Jaasy po

200 zł. w. a. w srebrze . 512-— 513'—
fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  520-— 530---
11. L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo­

sował z 10 pr. prcm. . , — •— — ■ —
Banku hip. gal, 41/, pr. w. a. los

w 50 1..............................   . 91-80 92--
Bsnku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1..................................... 8 3 -- 83-70
Banku kraj. 4A  pr. w. a. los w 51 1. 92-20 92-90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84 70 85-40
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 9P50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/» pr. 60 1. , 91-— 91-70
Kmuelny Bank hipoteczny Lwów. 9 1 — 91-70
11 Tow. kredyt, galic. ziem, 4 pr.

(pierwsza emLya) . . , 94-— 94-70
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41»/»' 1................................. 8 8 --  —
') Iow. kredyt, gai. ziem. 4 pr,

log w 56 1...........................  84-20 84-90
Tow. kred. gal. ziom, 41/, los. 52 1, 91-— 91-70

ISA, O b lk i s& 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4l/» pr. (3 em.)
Koman. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, .
Nożyczki, krajowej 4 pr, z r. 1893

„ 4 pr. :c r. 1908
"i „ mi»s.U Lwowa 4 pr. , .

n * P- ' '
Kraków* . .

11, 5ffc.*»tjr.
Diiiai e ssa rsk i...........................
00 frankówka...................................
100 rubli roesyiłkifch. srebrnych .
1 00 „ ,, papierowych
’.i<0 marek raemieekieh . . . .

98-20 98-90

91-20 91-90
8 2-- 82-70
8 2 -- 82-70
83-30 8 4 --
81-70 82-40
80-50 81-20
8.1-30 82- -
8 2 - 82-70

11-35 11-47
1 9 -- 19-12

250-— 253--
253-80 255--
117-80 117-80

\ Kupony opłiicają RWo podatek rentowy. 
"I S. oceny opłacają 2C/, podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 lutego 1914.

A. Ogólny dług- państw a. płacą żądają
■Jednolity dług pańswa w banknot.

u ia j-lia topad ...................................  83-65 83-85
styczeń-hpiee ..............................  88*65 83-85

Jednolity dług państwa w srebrze
la ty -sie rp leń .................... ....  . . 87-55 87-75

.kwiceicń-pażdziernik....................  87-65 87-85
„ z r 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1630 — 1670-—

„ ■ 1860 po 100 zł. 4 pre. , . 440-— 459'—
„ 1864 po 100 zł......................  675-— 6S5-—
„ „ 1864 po 50 zł.......................  350 — 360-—

Br. D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych, krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr................................. 107 -  107-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . . .  83-90 84-10

C. Obligacye kolejowe.
87--Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. i  pr. 86- 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr . . 104-30 105-30

Kol. Cesarza Franciszka JTózefa za
100 zł. 51/* pr..................................  108-75 109-75

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye)................................. 85-40 86-40

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,
wolne od podatku 4 pr....................... 85-50 86-50

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5*/« pr, (ostempl. akeye) . . . , 430-— 434-—

Oblig łcy.j pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Ara. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................. , . 86-75 87-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr..................................... 86-25 87 25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 84-75 85-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda etn.

z r. 1886, 4 pre...............................  92-50 93-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pre.........................   , 90-80 91-80
Kol. północnej u s . Ferdynanda em. 

s r. 1888, 4 pro. . . . . . .  89-10 90-10
Koi. nólnoenej ces. Ferdynanda em.

■i, r' 1891, 4 pre. 89-4-5 90-45
Kol. półnoenąj ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  88-60 89-60
Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1904. 4 pre. . . . . . .  8 7 -- 8 8 --
Kol. galia. Karola Ludwika 4 pro. 86-10 87-10

Koronowa waluta.
Kol. Iwoweko-ezeni.-jasskiej z roku

1884 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (SalzHmmer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................

płacą żądają 

86-25 87-25

105-10

korony węgierskiej).II. M a g  państwu (krajów
Węg. złota renta 4 pr........................ —•—

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 10045
„ noż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 464-75
„ ,, „ 50 zł. (100 kor .) 233--
„ obi, pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 294-50

E. Obligacje Sa<!W nlzacyjn«.
Węgier za 100 zł. i  pre. , . . , 8425
Kroaeyś i Sławonii  ....................

1\ Inne publiczne pożyczki,
os 5 nr. 100-50 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

100-65 
474-75 
243 -  
304-50

85-25

Koronowa waluta, płacą iąc

Poż, reg. Dimaju z r. 1878 los 5 pr. 
"oz. kraj. Bu! 

za 200 kor. 4 pre.
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
(lal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1396

4 pre..................... .....
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem, kol. za 400 f r . .

8.

8 4 --
83-20
98-40

80-85
108-50
225-50

84-20
9940

8185
116-50
228-50

Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-50 292 50
„ „ 1889 3 pr. 243-50 253-50

Banku Galicyjskiego dla handlu : 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. zism, ics 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

4 pr. los 41 1.
„ „ „ 4 pr, starsze .

„ n „ 4-/j pr. 52 let.
Banku gal. ziein. kred. 4l/„ pr. 60 i,
Ga], ake. b hip. 10 pr. pr. log. 4’/. pr.

„ „ „ „ los. SC* i. 4*/„ pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodoineryi 
41/., pr. 51’/a lat zwroiuo . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3

90 -- 9 1 --
98-90 — - —
84- - 85- -
8 7 -- 8 8 --
9 4 -- 9 5 -
91-40 92-40
91-50 92-50
91-51 92-50
91-50 92-50
83-50 84-50

92-25 93-25

91-25 92-25
81-75 82-75
92-23 93-25
93-75 94-75

emisya 42 lat 4 :/c pr 
Banku kr. obi. kol. żel, 57’/, 1, 4 pr.
A.usti-o-węg, banku 50 lat 4 pr, ,

50 iatw.k. 4 pr.
H. Obligacje * prawem pierwaseńgtwa 

za 100 z ł. n o k .
Kolej Lwów-Czern.-Jassy ż r. 1884

za 300 złr.........................................  78-75 79-75
Kolej Lwów-Czerniowco z r. 1884 ta,

200 złr. 4 pre.............................. , 83-25 84 25
Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.

b pre......................................... —■— —•—
Tow. żeg), par. po Dunaju za 400 

i. 10.000 m. 4 pre. z r.*1882 . . 112 — —
Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre...................... 109-— 110-—

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł.kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480'— 490’ —
Oiary 40 złr. m. k. .....................— ____ •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. , 61-— 65- -
Czerwonego Krzyża austr. Tow-. 10 złr. 52-50 56-50

węg. Tow. 5 złr. 31 '35 35'35
Losv fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 100-—  •—

A. A kcje Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Auetr. 240 kor. . . . 343 75 344 75 
Gał. banku dla han. i przem. 200 złr, 394-— 398- — 
Peszt. Banku handlu i przem. . , 37]o-— 3714-— 
Zakł. kred. dla handlu *00 kor. . . 639 30 640-30 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 845-75 846-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , . 779-— 782-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  645-— 646-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-40 529-40 

„ Austro-weg, 1400 kor. . . . 1968-— 1978-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 607-50 608 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 281 -50 282-50 
Ziwnoatenska i anka 100 złr, . , , 280 75 281-75

A. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ske. pierw. 200 złr. 405-— 415- —

„ „ a».e, zakład. 200 złr. 405'— 407-—
Austr, Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1263- — 1268 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5050-— 5090-— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 363-— 365-— 
„ Lwów-Ozemiewee-Jassy200 ni. 514-50 515-50 
„ Lwów-Kleoarów-Jaworów lokal.

400 kor, \  . 301-— 303 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lp ira 100 złr. 852 — 853- — 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr, . 2686'— 2710- — 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 951-— 955- —
Trifail. Tow. kop wcgla 70 złr. . . '812 — 313- —
Galic. karpao. naft. Tow, 500 kot. , 984‘— 991"— 
Sahodnioy 500 kor. 440-— 44b-—
Tur. e h ",, tyfontow. 500 franków 434-— 435-50

U. Weksle.
Niemieckie Banki . . . . . .
Włoskie Banki .  ....................
Londyn /.a 10 fant. szt. 4 pro. , 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/. pre. 
Szwajcarskie Bank: . . . . .

117-42V» 117-62'/s.
94-921/, 95-10’A, 
24-011,, 24-051/,
95-30 95-471/,

253-25 254-—
95-25 95-40

S . W a  1 w. e y.
Dukat cesarski 11-39
Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . —■—
20-frankćwka  ................................19-06
20-aiarkówka 23-50
Eossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknUy ::a 100 lir .
Kuble . , ,

11-44

19-10
23-54

117-42'/, 117-621/, 
94-96 95-10 '

253-75 254-50

Licytacye.
L. cz. E. XXI. 4438/13 (20) 2814 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galicyjskiej K asy  oszczę 

dności we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Włodzimierza Mochnackiego we Lwowie, od­
będzie się dnia 26 marca 1914 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. XXI. przy ul. Bernsteina 1. 10
II. piętro licytacya realności pod 1. k. 1637 
2/4 obj. lwh. 2138/11. dzielnica ks gr. gm. 
m. Lwowa przedtem Antoniego Bialica obe­
cnie zaś Bolesława Kiernickiego własnej 
Wraz z przynależnościami śkładającemi się z 
51 okien 6 roletowyeh żelaznych zamknięć, 
16 drzwi, 8 kratek żelaznych, 19 muszli wo­
dociągowych, 19 kociołków miedziapych ku­
chennych, wodnego zamknięcia z kratką, 3 
aełaznych koszów do śmieciarki, śmieciarki 
betonowej z żelaznemi drzwiczkami, dzwonka 
elektrycznego, 30 kluczy, 2 ławek ogrodo­
wych, 8 drzwi ogrodowych i krzewów ogro­
dowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Ucytacyę jest oceniona na 131.296 kor 31 
hal., przynależności zaś na 2213 kor.

Najniższa cena wynosi 66 754 kor. 66 
hal-! poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej -wy­
mień onym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI,
Lwów, dnia 5 lutego 1914.

(2811 3 - 8 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczó'.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Poniedziałek, 23 lutego 1914 o godzinie 9 
rano: rozmaite m elle i sprzęty domo­
we i rozmaite książki.

Wtorek, 24 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, palta 
i ubrania męskie zimowe.

Środa, 25 lutego 1914 o godzinie 9 rm o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe.

Czwartek, 26 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, for­
tepian, przyrządy elektryczne i lampy.

Piątek, 27 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary galanteryjne, fortepian, towary 
korzenne, urządzenie fabryki stolarskiej 
i gotowe w-yroby stolarskie.

Sobota, 28 lutego 1914 o godz. 4 popołudn: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, 
konfekeya damska, urządzenie kawiarni
i trunki, zegarki i przybory optyc ne, 
maszyny optyczne, musztarda.
B. Poza Halą sądową:

Wtorek, 24 lutego 1914 o godz. 9 rano:
a) przy ulicy Ranpap- rta 2 i ulicy Bema 5: 

deski i sprzęty domowe;
b) przy ulicy J-nowskiej 22 : meble;
c) o godzinie 10 przy ul. Torosiewicza 11: 

konie; wóz, cegły, rury betonowe, szu­
ter etc.

Środa, 25 lutego 1914 o godzinie 10 rano: 
szkiełka różne, kolby, pompy etc.

Czwartek, 26 lut°go 1914 o godzinie 9 rano:
a) przy ul. Polnej 47 : rury betonowe:
b) Droga Kulparkowska 69: kasa, rury be­

tonowe, deski etc.,
c) przy ul. Zielonej przed rogatką: cegły, 

maty, deski, wózki, konewki etc.
Piątek, 27 lutego 1914 o godzinie 9 rano:

a) przy placu Gołuchowskich 10: rozmaite 
sukna;

b) o godzenie 10 rano przy ulicy Rz źui- 
ckiej 8 : wyroby szklane, ramy, urzą­
dzenie sklepowe.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 
miejscu przed licytacya.

Sądowa Hala aukcyjna
c. k. Sądu powiatowi go, Śekcya I., 
Lwów, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. E. 1716/12 (17) (2882 2 - 3 .
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chemiego Pla-nera w Ustrzy­
kach, odbędzie s ę dnia 7 marca 1914 o go­
dzi nie 11 prz,-d południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Ustrzykach 
licytacya połowy realności obj. lwh 64 i 
połowy realności obj. lwh 139 ks. gr. gm. 
kat. Moczary, składającej s;ę z parc. grunt, 
nadających się pod uprawę ow a. jęczmienia, 
koniczyny i kartdfb, łąk i pastwiska.

Na pbud. 1. kat 64 znajduje s-ę dom 
z drzewa miękkiego zbudowany wraz z przy- 
należnościarni, składająceini się z drzew owo­
cowych i dwóch brogów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynależno­
ściami na 4933 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 3289 kor. 16 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące sip do

„Gazeta Lwowska" Nr. 43 z dnia 24 lutego 1914.
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tej nieruchumości -dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dole, dnia 14 stycznia 1914.

L. cz. E. 1518/13 (2870 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oarz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zacha­

ry asza Graubarda, kupca w Stryju, odbędzie 
się dnia 4 marca 1914 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 683 ks. gr. Rozdół, połowa realności 
w której skład wchodzą pbud. lk. 6 Nd. 21 
118 s. kw., pbud. 626 obsz. 153 sążni kw., 
stanowią jeden kompleks i są ocenione z 3 
budynkami na kwotę 15.836 kor ,

a) połowa pgr. lk. 289 ogród obszaru 
46 s. kw., oceniono na 7900 kor.,

b) którego połowę oceniono na 750
kor.

Najniższa oferta w ynosi:
ad a) 3950 kor.,
ad b) 375 kor.
Do realności lwh. 633 ks. gr. Rozdół 

należą następujące przynależności: krzaki i 
owoce nie nadające się do żadnego użytku, 
dlatego je  jako nie przedstawiających żadnej 
wartości nie oceniono.

Kuratorem dla osób nieznanych lub 
którym z powodu, że później weszli do tabuli 
i tym którym edyktu doręczyć nie można 
ustanawia się adw. dr. Buxbauma w Mikoła­
jowie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w oddz. kanc. w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mikołajów, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. E. 2275/13 (5) (2862 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 - go marca 1914 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya:

a) realności obj. lwh. 1384 i
b) realności obj. lwh. 2142 ks. gr. gm. 

Grzymałów, wraz z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

aą ocenione:
ad a) na 1900 kor., 
ad b) na 1400 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1266 kor. 67 h., 
ad bj 933 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupiema 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Grzymałów, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 2080/13 ,(2856 2—3)
Zobowiązana Katarzyna Świądrowa w 

Odmencie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanieSalamona Marguliesa w Dą­
browie, odbędzie się dnia 13 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 relicytacya 
lwh. 124 gm. Odment wraz z przynależno­
ściami, składającymi się z drzew i inwen­
tarza opisanych w protokole oszacowania

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 65.259 kor. 26 hal., przy- 
należnoścni zaś na 7274 kor.

Najniższa cena wynosi 32.629 koron 
63 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dąbrowa, dnia 19 lutego 1914.

L. cz. E. VIII 158/18 (20) (2921)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej:
1) Towarzystwa zaliczkowego rolnego 

w Przemyślu,
2) Mechla Wilczera w Przemyślu, gdy 

tus. uchwała z dnia 27 września 1913 E. 
VIII 153/13 stała się już prawomocną, od­
będzie się dnia 13 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 14 na zasa­
dzie zatwierdzonych uchwałą z 14 maja 1913
E. V m  153/13 warunków, w któryeh spro­
stowano omyłki co do wartości szacunkowej, 
najniższej oferty i wadyum odnośnie do real­
ności lwh. 2851 ks. gr. gminy Przemyśl w 
tym kierunku, że wartość szacunkowa tej 
realności wynosi nie 6319 K 53 hal., lecz

8519 K 53 hal., najniższa oferta nie 3159 
kor. 77 hal. lecz 4159 K 77'hal, zaś wadyum 
nie 631 K 78 hal. lecz 831 K 95 hal. licy­
tacya następujących realności: lwh. 461 dom 
frontowy z podwórzem oszacowany na kwo­
tę 6454 K 75., najniższa oferta wynosi 3227 
kor. 88 h. oraz realność lwh. 2851 ks. gr. 
gminy Przemyśl składającej się z domu mu­
rowanego z podwórzem oszacowanego na 
8319 K 53 hal., najniższa cena tej ostatniej 
realności wynosi 4159 K 77 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Dalsze koszta wierzyciela Mechla Wil­
czera oznacza się na 13 K 30 hal., zaś To­
warzystwa zaliczkowego rolnego na 22 kor. 
30 hal,

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja ­
ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszeie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro­
nie edyktu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. E. IX 5087/13 (15) (2962)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy spadkowej po ś. p. 
Karolinie Dudkowej do rąk oświadczonego 
spadkobiercy i zarządcy spadku Zygmunta 
Hudźkowskiego, e. k. radcy skr. w Sądowej 
Wiszni odbędzie się dnia 2 kwietnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, w Przemyślu, 
licytacya realności objętej whl. 2100 ks. gr. 
gm. Przemyśl składającej się z piacu bndo- 
wlanego z kamienicą dwupiątrową z sutery- 
nami i oficyną dwupiątrową z suterynami — 
przy ul. Barskiej nr. 6

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 122230 kor.,

Najniższa cena wynosi 61115 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poc- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg" 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnosz ne.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa 
lub ciężary Da powyższej nieruchomości 
bądź obecnie jnż istnieją bądź w toku po 
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń - 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Zarazem odwołuie s ię  lic\tacyę wyzna­
czoną na dzień 19 marca 1914.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
P rem yśl, oma 19 lutego 1914.

L. cz, E. 1387/13 (13) (2987 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Leisnera odbędzie się 
dnia 28 lutego 1914 o godz. pół do 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym nr. 
4 w Mielnicy licytacya realności ob. lwh. 922 
gminy kat. Paniowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 725 kor.

Najniższa cena wynosi 483 K 32 hal.; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. l 
może każdy, mąjąey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. E. 7260/12 (20) (2979 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dra Marcelego Frankla 
adwokata we Wiedniu odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 79 na zasadzie warunków, któ­
re się równocześnie zatwierdza licytacya 
realności whl. 58 ks. gr. gm. Drohobycz 
miasto.

Wartość szacunkowa : 97.166 K 68 hal.
Najniższa oferta 48.583 K 34 hal.
Do realności wnl. 58 ks. gr. gminy 

Drohobycz-miasto należą następujące przyna­
leżności :

1. instalacya gazowa,
2. dwie (żaluzye) rolety żelazne,
3. trzy garnitury podwójnych okien,
4. jeden garnitur podwójnych drzwi 

balkonowych,
5. dwadzieścia garniturów podwójnych

okien,
6. siedm garniturów podwójnych drzwi 

oszklonych,
7. dwa zlev.y,
8. dziewięć metrów parkanu,
9. jeden „Pisoir“,
10. kanahzacya, oszacowane na 3012 

kor., a kwotę tę uwzględniono w ogólnej 
wartości wyżej opisanej nieruchomości.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 6341/13 (5) (2978)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie odbędzie się dnia 9 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w bin- 
rze Nr. 2. licytacya następujących real­
ności :

Ks. gr. Chrzanów a) whl. cała 205 go­
spodarstwo wiejskie;

ks. gr. Chrzanów b) whl. 1/4 656 go­
spodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6458 K. 
ad b) 2007 K 16 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 4305 K 34 h.
ad b) 1338 K 11 h.
Do realności whl. 205 ks. gr. Chrza­

nów należą następujące przynależności: dom,
przedsionek, wychodek, stajnia i dwie dre­
wutnie, których wartość uwzględniono już 
wyżej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 3 lutego 1914 r.

L. cz. E. 2397/13 (5) (2998)
Edykt licytacyjny. i|

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bóbrce odbędzie się dnia 10 
marca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya połowy realności whl. 259 i real 
ności whl. 428, 558, 757 gm. kat. Gaje wraz 
przynależytościami, składąjącemi się z ogro­
dzenia drzew, inwentarza żywego i m art­
wego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione a t o :

1. połowa realności whl. 259 gm. Ga­
je  na 6415 K 88 h.,

2. realność whl. 428 na 560 K 17 h.,
3. realność whl. 558 na 2809 K 90 h.,
4. realność whl. 757 na 3220 koron 

30 h a l , przynależności zaś na 1712 K a po 
łowa na 8 6 K.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 4278 K, 
ad 2. 374 K, 
ad 3. 874 Ł,
ad 4. 2147 K.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie miej wymienionym w biurze Nr 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 18 stycznia 1914.

L. cz. E. 1727/13 (2864)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Ilandla kupca w Kałuszu, odbędzie się dnia 
16 marca 1914 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sali I. na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) whl. 835 ks. gr. gm. kat. Kadobna 
rola w niwie „Ogrody" i część chaty, której 
mniejsza leży na pogr. 517/2 w whl. 807,

b) whl. 95 ks. gr. gru. kat. Kadobna 
rola w niwie „Ogrody",

c) whl. 27 ks. gr. gm. kat. Kadobna 
role i łąki w niwach „Walepczyzna i Ogro­
dy",

d) whl. 3/4 307 ks. gr. gm. kat. Kadobna 
rola w niwie „Ogrody" i część chaty, której 
większa część leży na pgr. 517/2 w whl. 
335

e) whl. 97/307 512 ks. gr. gm. kat. Ka­
dobna parcela budowlana z chatą,

f) whl. 1051 ks. gr. gm. kat Kadobna 
łąka w niwie „Walepczyzna".

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1480 K, 
ad b) 300 K, 
ad c) 4900 K, 
ad d) 652 K 5 h a l, 
ad e) 37 K 15 h a l, 
ad f) 800 K.
Najniższa oferta: 
ad a) 986 K 66 h a l,

ad b) 200 K, 
ad c) 3266 K 66 h a l, 
ad d) 434 K 70 h a l, 
ad e) 24 K 76 h a l, 
ad f) 538 K 32 hal.
Należytość znawcy za ocenienie ustala 

się na kwotę 4 koron (dwukrotne ocenienie).
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną naieży 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib/e 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. E. 3201/13 (4) (16541
E d y k t .

Dnia 18 marca 1914 o godzinie kwa­
drans na 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się 
licytacya realności obj. whl. 1693° gminy 
Dżurów Iwana Kiebycza Asafata własnej 
składającej się z lasu.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1486 kor. 16 h a l

Najniższa cena wynosi kwotę 991 kor. 
78 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21."

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jtś li nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wrkażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. 3177/10 (2623) I
Edykt licytacyjny.

Dnia 18-go marca 1914 o godzinie pół 
do jedenastej przed południem odbędzie się ! 
w biurze Nr. 11, Sądu tutejszego licytacya 
całej realności whl. 36 w Porohach Nr. 11 | 
wraz z przy należy teściami.

Dom z przynależytościami (ogród i rola 
z przynależytościami) oceniono łącznie na 
800 kor.

Najniższa, cena niż-j której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tuśejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza I 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn1 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości ni® 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<D 
obecnie już istnieją, bądź w toku p®' 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiad*' 
miane będą o dalszych wydarzeniach teg® 
postępowania jedynie przez przybicie na t*' 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg0 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temu/ 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedz1' 
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 2826/13 (5) (22^ )
Edykt licytacyjny •

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno*®/ 
Na wniosek strony egzekwującej P. 

wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżana® ’ 
odbędzie się dnia 18 marca 1914 o 
10 przed południem w biurze Nr. 2, n» *

.
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sadzie zatwierdzonych, warunków licytacya 
realności lwh. 884 ks. gr. Kozłów, dom mie­
szkalny i budynki gospodarcze.

Wartość szacunkowa 2948 kor.
Najniższa oferta 1965 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kanc. w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

3 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, 24 stycznia 1914.

L. cz. E. III. 5320/13 (11) (1972)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eyfki 
Podhorzer, odbędzie się dnia 19-go marca 
1914 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków hcytacya następujących realności 
lwh. 657 ks. gr. Tarnopol.

Willa z ogrodem i parkiem) i oficynami 
przy ul. Lelewela.

Wartość szacunkowa 45.237 kor. 48 fi.
Najniższa oferta 22.619 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddziale kan- 
ctlaryjnym w biurze Nr. 27.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya b}łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wsk&ią te­
muż sądowi pełnomocnika ao doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 19 stycznia 1914.

L. cz. E. 1740/13 (4) (1655;
E d y k t .

Dnia 18-go marca 1914 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr 19 odbędzie się licytacya:

a) realności obj lwh. 2280 gm. Zabło- 
tów, składającej się z chaty i parc. bud.,

b) realności ' lwh. 4572 tejże gminy, 
składającej się z roli i

c) połowy realności obj. lwh. 2063 tej­
że gminy, skład-jącej się z drogi, Handzi z 
Kosowiczów Kosowicz własnych.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na:

ad al 302 kor. 25 h., 
ad b) 150 kor., 
ad c) 35 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad ai 202 kor., 
ad b) 100 kor., 
ad c) 27 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

To skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

To tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d,), może każdy, mający chęć 
kupienia, p; zetrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Kcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
ĵ1c do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rcdząju co do samej nieruchomości nie nio­
słyby być już ze skutkiem podnoszone.

. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, 16 stycznia 1914,

L. cz. E. 4373/13 (6) ■ (2975 1 - 3 )
Strona zobowiązana Masa spadkowa ś. p. 

Maryanny z Nastało w Dydek w Star ej wsi.
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 4 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
17, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 606 ks. gr. Stara wieś, 19/84 
części realności pod Nd. 423 położonej, skła­
dającej się z pb. 539 i 24 pgr, stanowiących 
role i pastwiska,

b) lwh, 729 ks. gr. Stara wieś, całe 
ciało hip., składające się z pgrnt. 1611/1 i 
1613,

c) lwh. 735 ks. gr. Stara wieś, całe 
ciało hip., składające się z pgrnt. 1611/2 i 
1612,

d) lwh. 1844 ks. gr. Stara wieś, całe
v.-.ało hipot. składajace się z pgrnt. 1311/2,
1313 2, 1314/2, 1344/2 i 1345/2,

e) lwh. 1345 ks. gr. Stara wieś, 3/20
części ciała hipot., składającego się z pgrnt. 
1287/1, 1305/75, 1310/3 i 1314/3.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1881 kor., 
ad b) 496 kor., 
ad c) 580 kor., 
ad d) 1800 kor., 
ad e) 161 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1254 kor., 
ad b) 331 kor., 
ad c) 387 kor., 
ad d) 1200 kor., 
ad ej 107 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 stycznia 1914.

L. cz. E. 2216/13 (11) (202;
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 marca 1914 o godz. 9 przed
południem odbędzie się w sądzie tut., w
biurze Nr. 5, licytacya gospodarstwa wiej­
skiego z domem drewnianym składającego 
s ię :

a) 2/5 cz. realneśei lwh. 242,
b) 2/40 cz. realności lwh. 1089,
c) 2/20 cz. realności lwh. 1091,
d) 2/10 cz. realności lwh. 1092,
e) 2/30 cz. realności lwh. 2166 w gm.

Jeleśnia.
Wartość szacunkowa : 
ad a) wynosi 590 kor., 
ad b) wynosi 122 kor. 50 h.,
ad c) wynosi 40 kor.,
ad d) wynos; 220 kor., 
ad e; wynosi 614 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 394 kor., 
ad bj 81 kor. 66 h., 
ad c) 26 kor. 66 h., 
ad d) 146 kor. 66 h.,
e) 409 kor. 40 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 1881/13 (8) (1690)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 marca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7, w sądzie tut. licytacya realności:

a) obj. lwh. 148 i
b) lwh. 717 ks. gr. gm. kat. Myszko-" 

wice wraz z przynależytościami.
Nieruchomości te zostały oszacowane 

następująco:
ad a) realność obj. lwh. 148 na 1740 

koron,
ad b) realność obj. lwh. 717 na 400 

koron.
Najn ższa cena, poniżej której sprzedaż 

oie nastąpi w ynosi:
ad a) 1160 kor.,
ad b) 266 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mikulińce, dnia 8 stycznia 1914.

L. cz. E. 10769/13 _ (2980)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej mał. 
Wasjda Sydoryna przez opiekuna Ftomę Sy- 
doryna w Kropiwniku, odbędzie się daia 16 
marca 1914 o godzinie 8 przed południem w 
sali I., na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności 1/4 części lwh.

15 ks. gr. gm. kat. Kropiwnik, gospodarstwo 
wiejskie złożone z budynków, ogrodu, roli, 
łąk i pastwiska.

Wartość szacunkowa 805 kor.
Najniższa oferta 536 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może. każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddz. kauc. w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 30 stycznia 1914.

L. cz. E. 163/13 (2927)
Strona zobowiązana Franciszek i Karo­

lina z Gmiterków Wielgosz.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa pożyczkowego w Narolu mieście, 
odbędzie się dnia 16 marca 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 3, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności 2/3 części lwh. 131 ks. gr, L-psko, 
gospodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa 2047 kor.
Najniższa oferta wynosi 1364 kor. 

66 hal
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec' których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Cieszanów, 10 lutego 1914.

L. ez. E. 1160/13 (3002)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. Zofii Mostowej w Bia­
łogłowach, zastąpionej przez Annę 1 o Mo­
stową, 2-śl. Dragfń, odbędzie się dnia 18 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej -wymienionym w biurze Nr. 
4, licytacya połowy realności ob'. wyk. hip.
1. 796 gm. Załóż e zobowiązanego Seliga De­
wiatora własn-j. składającej się z parc. bud 
151 i parc. grt. 37.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 750 kor.

Najniższa w na wynosi 375 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące s ę do tych nieruchomości 
doknmenta (wy iąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Załoźce, dnia 9 lutego 1914.

L. cz, E. 1202/13 (4) (1653)
E d y k t

Dnia 18 marca 1914 o godzinie 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
1/3 części realności obj. lwh. 282 gm. Po­
pielniki Nykołaja Serootiuka Hrycia własnych 
składającej się z pola omego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licy taeyę ustala się na 355 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 236 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec, których ninie;- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. 3853/13 (7) (2720)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Bakfsna w Kopy- 
czyńcaeh, odbędzie się dnia 18 marca 1914
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 20, licytacya:

a) 10/16 części realności obj. lwh, 1016 
gm. Kopyczyńce składającej się z pb. lkat. 
678/2 obejście gospodarskie obsz 1 ar. 22 m2,

b) 2/16 części realności obj. lwh. 1017 
gm Kopyczyńce, składającej się z pgrt. 854/1
1 856 ogród obsz. 29 ar 93 ins,

c) połowy realności obj. lwh. 2233 gm. 
Kopyczyńce, składającej się z pgrt. 1119/3, 
1118 2 i 3409,1 obejście z ogrodem i pole 
obsz. 39 ar. 1 m* wraz z przynależnościami, 
składąjącemi się z kilkunastu drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1000 kor., 
ad b) na 100 kor., 
ad c) na 1300 kor., 
przynależności zaś ad c) na 30 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 666 kor. 67 hal., 
ad b) 66 kor. 67 hal., 
ad e) 886 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się żniwie* - 

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby nit dopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, iręaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wy katów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 2 lutego 1914.

L cz. E. VIII. 1280/13 (20) (1196)
Strona zobowiązana Izydor Weinćerg w 

Rzeszowie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Samu­

ela Ingbera w Rzeszowie i spóln,, odbędzie 
się dnia 13 marca 1914 o godzinie 9 pnied 
południem w biurze Nr. 41 parter na zasadzie



obecnie zatwierdzonych warunków licytacya . 
realności: j

a) lwh. 10B7 ks. gr. Ezeszów, kamie-1 
nica dwupiętrowa z wyłączeniem obszaru z a -! 
jętego pod ulicę w obszarze 677 m 2.

b) lwh. 1155 ks. gr. Eeszów, kamie­
nica dwup:ętrowa, z wyłączeniem obszaru 
zajętego pod ulicę o obszarze 568 m s.

Wartość szacunkowa: 
ad aj  99.201 kor,, 
ad b) 104.892 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 49.600 kor. 50 h,,
ad b) 52.196 kor.
ad aj i b) Nie jest przedmiotem licy- 

tacyi ta część powyższych realn ści (o ob­
szarze około 571 m 8), która stanowi ulicę 
publiczną.

ad a) i b) Instalacye elektryczne u- 
w'Zględoione przy ustaleniu wartości tych 
realności, a stanowiące własność elektrowni 
miejskiej, może nabywca z wyłączeniem elek- 
tromierzy, j rzejąć na własność za dopłatą 
tejże elektrowni miejskiej reszty należytości, 
która w dniu licytacyi wynosić będzie mo­
żliwie ad a) kwotę 748 kor. 90 h., zaś ad b) 
kwotę 788 kor. 10 h.

Do realności tych należą następujące 
przynależności:

ad a) urządzenie elektryczne, druty, lam­
py i t. p., oszacowane na 1250 kor.,

ad b) takie same urządzenie elektry­
czne. oraz pompa wodociągowa, oszacowane 
na 1580 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg kałastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inacz j roszcze­
n i  tego rodzaju co do samej nieruehomsści 
i/rfe mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibio 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Ezeszów, dnia 6 stycznia 1914.

L. ez. E. IX. 2127/18 (89) (2920 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej firmy 
Karol Korn odbędzie się dnia 14 maja 1914 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Krakowie ul. św. Jana, biuro 
Nr. 44 licytacya następujących realności:

a) lwh. 187 ks. gr. gm. Kraków Dz. IV. 
Piasek, składającej się z parc. bud. Ikat. 215/1 
z trzema dwupiętrowymi murowanymi do­
mami,

b) lwh. 140 tejże księgi grunt., skła­
dającej się z parc. bud. 215/5 z budynkiem
murowanym dwupiętrowym,

c) lwh. 141 tejże księgi grunt., sk ła­
dającej się z drogi dojazdowej lkat- 215/6 
do realności lwh. 187 i 138 gm. Kraków,

d) lwh. 142 tejże księgi grunt., skła­
dającej się z parc. bud. Ikat, 215/7.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 408.428 kor., 
ad b) 114.920 kor., 
ad c) 1542 kor., 
ad d) 6000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 204.212 kor., 
ad b) 57.460 kor., 
ad c) 771 kor., 
ad d) 3000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Sprzedaż powyższych realności ad a),

b), c) (lwh. 137, 140, 141) nastąpi łącznie, 
nie poniżej najniższej oferty 262.443 kor.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział IX 

Kraków, dnia 9 lutego 1914

L. cz. E. 2499/12 (10) (2859)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w tut. sądzie w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacya:

a) połowy realności lwh. 56 ks. gr. 
gm. Łopuszanka,

b) realności lwh. 59 ks. gr. gm. Ło- 
puszanka,

c) realności lwb. 60 ks. gr. gm. Ło­
puszanka.

Cena szacunkowa:
ad a) lwh 56 — 900 kor.,
ad b) lwh. 59 -  700 kor.,

ad e) lwh. 60 — 4100 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) lwh. 56 — 600 kor.,
ad b) lwh. 59 -  467 kor.,
ad c) lwh. 60 — 2788 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 23 października 1918.

L. cz. E. 3585/18 (7) (2842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8, licytacya realno­
ści obj. lwh. 198 gminy Posada olchowska 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
i opisanemi w tus. protokole oszacowania z 
29 września 1913 E. 8585/18 (3).

Nieruchomość powyższa wystawień na 
licytacyę jest oceniona na 1860 kor.

Najniższa cena wynosi 930 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 13 stycznia 1914.

L, cz. E. 1384/18 (17) (2071)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 marca 1914 o godz. 10 pized 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwb. 951, 
891, 786 i 1099 ks. gr. gm. kat. Łsdyezyn.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
następująco:

I. realność obj. lwh. 951 na 2001 kor., 
IL realność obj. lwh. 891 na 3950 kor.,
III. realność obj. lwh 786 na 700 kor.,
IV. realność obj. lwh. 1099 na 700 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż

nie nastąpi, w ynosi: 
ad I. 1334 kor., 
ad II. 2633 kor. 32 hal., 
ad III. 466 kor. 67 hal., 
ad IV. 466 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sadzie tutejszym, biuro 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Mikulińce, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. E. 2497/13 (1750)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki fakturowej w Kro­
śnie odbędzie się dnia 11 marca 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 47, II, piętro, li­
cytacya :

a) realności lwh. 1030 gm. Iwonicz, 
składającej się z domu murowanego piętro­
wego i morg 16 s.8 gruntu,

b) realności lwh. 465, 6 morgów 1286 
s 2 gruntu,

c) realności lwh. 597, 1398 s.2 gruntu 
(z tego 1/8 część),

d) realn ści lwh. 524, 2 morgi 726 s.2 
gruntu,

e) realności lwh. 526, 1171 s.2 gruatu 
(z tego 1/4 część),

f )  realności lwh. 1060, 102 s.3 gruntu. 
Nieruchomości te oceniono:
ad a) na 82 828 kor,,
ad b) i c) na 11.697 kor. 49 hal.,
ad d) i e) na 4931 kor. 15 hal,,
ad _f ̂  na 202 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a), bj, c), d), e) i f) 52.634 kor. 

43 hal,
Bealności pod b), e), d), e) i f) wy­

szczególnione uznaje się za tereny naftowe. 
0. k. sąd powiatowy, Oddział IV, 
Krosno, dnia 4 stycznia 1914.

L. cz. E. 4383/13 (5) (1881)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kupieckiego w Eozwadowie odbędzie 
się dnia 17 marca 1914 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) 2/12 cz. realn, lwh. 11 ks. gr. Ła- 
piszów, pgrt. 411/11 rola,

b) lwh 51 ks. gr. Dąbrowa wrzawska, 
pb. 69, 60 pgrt. 452, 449, 550, 551, 552/1, 
553/1, 453/2, 454/2, 553/8, 535,5, 553 8 wraz 
z domem mieszkalnym i budynkami gospo- 
darczemi,

c) lwh. 209 ks. gr. Dąbrowa wrzawska, 
pgrt. 453/1, 454/1, 455/2, 552/2, 553/2, 553/4, 
553/6, 553/7 role.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 207 kor. 74 hal., 
ad b) 6095 kor., 
ad c) 2735 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 138 kor. 48 hal., 
ad b) 4064 kor., 
ad a) 1823 kor, 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

i nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n P  wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy. Oddział V.
Eozwhdów, dnia 24 stycznia 1914.

L, cz. E. 2355/13 (2) (2988 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sch^bsy Wechselbl&tta. od­
będzie się dnia28 lutego 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wvmienio- 
nym, w biurze Nr, 4 w Mielnicy, licytacya 
realności obj. lwh. 75 ks. gr, gm. kat. Ku- 
dryńce wraz z przynsleżnoścbmi, składają- 
cemi się z 80 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na iicytscyę, 
jest oceniona na 3220 kor., przynależności 
zaś na 163 kor.

Najniższa cena wynosi 2260 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące do 

tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 27 stycznia 1914.

L cz. E. 976/13 (2974)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgtoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pa­

wła Hładkiego, odbędzie się dnia 2 marca 
1914 o godzinie 9 30 przed południem w 
biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 1109 ks.gr. 
gm. Ohochon ów 1/2 realności.

Wartość szacunkowa 275 kor.
Najniższa oferta 183 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kanc. w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 1 lutego 1914.

L. cz. E. 1487/13 (7j  (2996)
Dnia 10 marca 1914 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8, w 
sądzie tutejszym licytacya realności lwh. 
1105 gm. Lisowce, składającej się z pgr. 
79/2, rola obsz. 8 ar. 10 m2, pgr. 1575 rola 
obsz. 1 ha. 5 ar. 31 m2 i pgr. 1190/2 rola, 
ob=z. 54 ar. 38 m 8 i połowy realności lwh. 
581 tej samej gm. składającej się z pbud, 9 
obsz. 9 ar, 29 m 3 wraz z przynależnoś iami.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są ocenione a to lwh. 1105 na 1100 kor. a 
połowa lwb. 581 na 240 kor.

Najniższa cena lwh. 1105 wynosi 733 
kor. 34 hal. a lwh. 581 wynosi 160 kor.

Poniżej tych cen sprzedaż n :e przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 28 stycznia 1914.

L. cz. E. 2714/13 (8) (2620)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Betti

Schneid, odbędzie się dnia 20 marca 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya połowy realności lwh. 623 
ks. gr. gm. Perehińsko,

ocenionej na 6108 kor. 50 hal., z tem że 
Nąjn ższa oferta wynosi 4072 kor. 24 

halerzy.
Do realności powyższej należą nastę­

pujące przynależności: młyn, chata.'kuźnia, 
stajnia, piwnica, stodoła, parkany i inne za­
budowania gospo darskie oszacowane wraz z 
siła wodną młyna w połowie na 4688 kor, 
50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły' ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy*'są­
dowej, jeśii me mieszkają w okręgu sądu 
niż-j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
E żniatów, dnia 6 lutego 1914.

L cz, E. 9385/13 (2719)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Altera 
Hochmana w Kałuszu, odbędzie się dnia 16 
marca 1914 o godz. 3 po południu, w biu­
rze N". III. na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

lwh. 1179 ks. gr. gm. Jasień gospo­
darstwo wiejskie złożone z domu ogrodu, 
roli, łąki i pastwiska,

2 3 lwh. 299 ks. gr. g'm. Jasień ogród z 
rolą o pow. 1 ar. 86 m 8.

Was teść szacunkowa: 
ad ai 1230 kor., 
ad b) 16 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 820 kor., 
ad b) 10 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddz. kanc. Nr III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchos.no- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib^ 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Kałusz, dnia 24 stycznia 1914.

L. cz. E. 2813/13 (4) (2256/
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w erzytelnośc*' 
Na wniosek strony egzekwującej Powi*' 

towej Kasy oszczędności w Brzeżanach odbt' 
dzie się dnia 18 marca 1914 o godzinie 1 
przed południem w biurze Nr. 2, na zas*' 
dzie zatwierdzonych warunków hcytacya B9' 
stępujących realnoś i :

a) 1/2 lwb. 110 ks. gr. Glinna, dom 1 
zabudowania gospodarcze,

b) lwh. 226 ks. gr. Glinna, rola,
c) lwh. 1116 ks. gr. Glinna, rola, 
di lwh. 1117 ks. gr. Glinna, rola. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 1250 kor., 
ad b) 4400 kor., 
ad c) 800 kor., 
ad d) 2700 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 566 kor., 
ad b) 2934 k o r , 
ad c) 534 kor., 

i ad dj 1800 kor. . f
Do realności lwh. 110 ks. gr.

Glinna należą następujące przynależnoś 
studnia, oszacowane na 400 kor.
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
T arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości doknmenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.', może każdy, m a j ą c y  chęć kupie­
nia. przejrzeć pedi-zas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddz. kanc. 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Kozowa, dnia 24 styczDia 1914.

L. cz. E. 8399/18 J (2588)
E d y k t.

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 19 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem, licytacya real­
ności objętej lwh. 89 ks. gr. gm. kat. Bor- 
szczów, ocenionej na 5045 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2522 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze N 1'. 25 Oddział VI.^

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze sku kiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o da1 szych wydcrzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jrśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienioucgo i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Borsz^zów, dnia 5 lutego 1914,

L. cz. E. 2475/13 (2587)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 19 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem licytacya całej 
posiadłości objętej whl. 81 gm. Kozaczyzna 
ocenionej na 2210 k<Ton.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 1540 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przyjrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 25 oddział VI

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych' nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko p-zez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie raieszkaią w okręgu sądu i 
nic wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. E. 4888/13 (18) (2724)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej M.ose- 

8a Mtinstera w Żabśu, odbędzie się dnia 20 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności:

lwh. 45-3 ks. gr. Hryniawapgr. 2779/8, 
2781/1. 2867/3, 2867/56, 2867/55 i 574. 

Wartość szacunkowa 9798 kor. 
Najniż-za oferta 6590 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

ńastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
Jly, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
* t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w od 
dziale kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy .wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jpdynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 3 lutego 1914.

L. cz. E. 7868/13 (2982)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 marca 1914 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1131 gm. R'czka, przeszło dwa morgi 
pastwiska.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1575 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, 14 lutego 1914.

L. cz. E. 8660/18 (5) (8001)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei Stiegiitz, odbędzie się 
dnia 20 marca 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2, licytacya realności:

a) 1/8 części lwh. 89,
b) 1/8 części lwh. 89 ks. gr. gm. kat. 

Żabno, obejmująca 1 pbud. o powierzchni 1 
ar. 47 m2.

Nieruehomości| powyższych części wy­
stawione na licytaeyę są ocenione: 

ad a) 500 kor., 
ad b) 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 888 kor., 
ad b) 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszym 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
sam-j nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia,

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej j*-śli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Żabno, dnia 3 lutego 1914.

L. cz. E. 3087/13 (2924 1 - 3 )
Dnia 16 marca 1914 o godzinie 11’BO 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 1248 gm. Buczac.z, składującej się z 
parc. bud., na której stoi dom murowany z 
cegły o 2 pokojach i kuchni z podłogami, 
kryty gontem, oraz osobno stajnia i komora 
kryte d ebówką, wreszcie wozownia i szopa 
kryte dachówką oraz parc. grunt, stanowią­
cych 944 sąż2 ogrodu i i 661 sąż2 pastwiska.

Wartość szacunkowa 11.459 kor., w 
czem mieści się wartość budynków 8590 kor.

Najniższa cena wynosi 5739 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 23 stycznia 1914.

L. cz. E. 1324/12 (6) (2925)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1914 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytacya połowy lealności lwh. 
43 gm. Skomorosze oceniona na 350 kor.

Najniższa oferta wynosi 233 kor. 44 
halerzy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Budzanów, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. E. 4451/13 (5) (2976)
Strona zobowiązana Jan Stepanik syn 

Michała w Jabłonicy polskiej.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek s<rony egzekwującej Mar­
ty Stepsnik w Jabłonicy polskiej, odbędzie 
się dnia 26 lutego 1914 o godzinie 10 przed

południem w biurze Nr. 17, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya reclności: 

lwh. 181 ks. Ja ' łonica polska cała re­
alność pod Nr. d. 54 położona, składająca 
się z parc. bud. 164 i 247 i gr. 122/2, 240 
239/1 i 122/1 stanowiących ogród i role. 

Wartość szacimkowa 2275 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1516 kor. 67 

hal. ,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddzbł IV. 
Brzozów, dnia 23 stycznia 1914.

L. cz. E. 1708/13 (13) (2944 1 - 3 )
E d y k t  

Dnia 5 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 448 gm. Bubiecko wart ści 12.270 
kor., oraz przynależności, składające się z 
krzaków na pgr. 895 i 909/19 się znajdują­
ce wartości 2880 kor.

Najniższa cena wynosi 10.100 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Monasterzyska, dnia 17 stycznia 1914

L. cz. E. 2168/13 (5) _ (2986 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komereyalnego 
kredytowego w Uś«iu biskupiem, odbędzie 
się dnia 28 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, w Mielnicy licytacya realności 
obj. lwh. 1062 gm. kat. Babińce ad Krzyw­
cze wraz z przynależnościami składającemi 
się z 15 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
fest oceniona na 300 kor., przynależności zaś 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 220 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aiunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it, d ), 
może każdy, mający, chęć kupienia, przejrzeć 
podczus godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. E. 5490/13 (5) (2694 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya jednej 
czwartej (1/4) części realności obj. lwb. 84 
ks. gr. gm. Zahutyń wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości powyższej jedna czwarta 
część wystawiona na licytaeyę jest oceniona 
na kwotę 690 kor. z utrzymaniem dożywocia.

Najniższa cena wynosi 345 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. ,
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.

Sanok, dnia 20 stycznia 1914.

L. cz. E. 3945/13 (8) (1559 1 - 2 )
E d y k t .

Dnia 25 lutego 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie[ n :żej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 2357 gm. Uście zielo­
ne wartości 1050 kor. wraz z przynależuo- 
ściami wartości 10 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor. 66
hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 4980/13 (5) (2487)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie, 

funduszu krajowi go poboru opłaty szynkar­
skiej we Lwowh, odbędzie się dnia 3 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 10, na zas idzie zatwierdzonych 
warunków licy tacji realności:

a) 4/20 "części lwh. 65 ks. gr. Rozwa­
dów,

b) 12/380 części lwh. 351 ks. gr. Roz­
wadów.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 774 kor., 
ad b) 80 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 387 kor., 
ad b) 40 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
eddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy

zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarv na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania. licytacyjnego powstauą, zawiada­
miane będa o' dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 28 stycznia 1914.

U . cn. l ip . 3/14 (2) (2829)
O r o i o r a e H e .

B IłieHH Gro H/fcapcKoro BeanuecTBa!
Ilj k. C yg  oicpysKHHH b nepeMHiMH  

sko TpnóyHfui gan  cnpaB npacoBHX, piniHB 
na nigcTasi §§ 489 i 493 n. k. i § 37 3aK. 
npac., m;o 3Mict cTaTi yMiEgeHoi b nncai 6 
aaconncn „PycKan 3eMaa“ 3 gHH 12 aioTO- 
ro 1914:

а )  n i g  3arvjiO B K O M  „ H a m a  c n j i a "  b  
y c T y n i  B ig  c ^ i is  „ a  m ,o g c t b  n p a B o c .ia B H a  
B i p a ? “ g o  CflEB „TH5K HeBUIBHHKOM g p j *  
rHx“,

б) nig 3arojroBKOM „^HBaaHHH nporjec 
i b p a #  B o 6 p h h b c k h h “ b  y c T y n i  Big caiB 
„a.ie H a TiM 6 o r o c . iy a c e H io u go c.iiB n ^ a -  
THHbCKOrO KOcTe.ia“,

r)  nig 3aroaoBKOM „X phcthhhbctbo a 
HciigiBCTBO i MaroMCTaHBCTBOw b ycTyni Big 
caiB „Uh thm, njo xotib noraHHH, aac go- 
KiHBgH — MicTHTB b co6i ad a) i 6) 3Ha- 
MeHa npOBHHH 3 § 303 3 aK . Kap., ad r)  3 
§ 302 3aK. Kap. i 3aTiM ycnpaBeg.iHB.ieHa 
gctb 3apngaceHa aepe3 g. K. IIpOKypaTopa 
gepacaBHoro KomjncKaTa cel aaconncH.

B HacaigOK cero pimenn, 3a6opoHeHe 
ecTB ga^iBnie po3noBCiogHK>BaH6 t o i  c t & t i ,  a 
3 a 6 p a H H H  H a M a g  M ae 6 y T H  3 H iim ;eH H h .

I],, k . Cyg OKpyacHHH, Biggia VIII.
IIepeMHni.aB, g n a  16 aroToro 1914.

U. cn. E. 3331 13 (6) _ (2880)
JligHTagHHHHH egHKTli 3BiBaH6 go 3ro.io - 

m eas.
Ha BHeC6H6 eK3eKByiOU0l CTOpOHH 

IsaH a lepHKa, s i g S y g e  c a  gHa 17 MapTa 
1914, o rogHHi 9 30 nepeg noaygHeM, b  H m  
cygi, KOMHaTa ancao  211, II. n. Ha n ig C T a -  
s i  Bace 3aTBepgaceHHx yMOB aigH Tagna cai- 
gyiOHHx HegBnacHMOCTHH:

а) r^pyHTOBa K H n r a  rpoM. Cynm ga pn - 
Kosa b h k .  rin. h h c .h o  94 1,2 peaaBHOCTH
ciaBcKoi,

б ) ćpyHTOBa KHnra rpoa. Cynraga pn- 
KOBa b h k .  rin. ancao  164 g laa peaaBHicTB 
ciJiBcKa.

BapTicTB n icaa  ogm eH a:
ad a) Ha 2615 Kop. 37 c o t . ,

6)  Ha 270 Kop. 03 c o t .
HaHHH3ma oijiepTa :
ad a) 1744 Kop.,

6i 180 Kop. 02 c o t .
' HH3me HaHMeHmoi o$epTH npogaac He 

sig6ygeTB ca.
I( . k .  Cyg noBrroBHft, Biggia V.
CTapnfi CaMSip, gHa 10 JiroToro 1914.

U. cn. E. 1536 13 (9) (2989 1 - 3 )
E g H K T.

^ H a  11 M a p T a  1914 o 9 p a H o  b  H H 3- 
me 03HauemM cygi, KOMHaTa a. 9 Bigóyge 
c a  nepeTopr g i a o i  p e a a & H o c T H  sra . 773 i 
760 rp o M . K o B a a iB K a .

IIpogaTH ca Maroni HegBHacHMocTH 
cyTB ogiHeHi Ha 1000 K o p . i 400 K o p .

IIaHHH3nia nogana b h h o c h t b  667 Kop. 
i 267 Kop.

H |.  k . C y g  n o B iT O B H ń , B ig g Ł zr V.
MoHacTepncKa, gHa 22 ciaHa 1914.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 64/14 (2946)

E d y k t .
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Michałowi Zajączkowskiemu z Nienowic wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Jewkę Zajączkowską w? N e- 
nowicach pozew o zapłacenie kwoty 450 
kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2tj 
lutego 1914, o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymieuionym, w ratuszu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem do aktów Hrycia Sko­
czylasa, wójta w Nienowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd rowiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 13 lutego 1914.

„Gazeta Lwowska" Nr. 43 z dnia 24 lutego 1914.
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W y k a z

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 14. do 21. lutego 1914.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Chrzanów 
Gródek Jagiel­

loński 
Lwów

Trzebinia wieś obsz. dw. (1 zagr.); 
Karaczynów (1 zagr.) ;

Kleparów (1 zagr,);

Wąglik

Bomczów 
Kawa Buska 
Sambor 
Skole 
Sniatyn

Żółkiew

Głęboezek ob. dw. (1 zag r.);
Wierzbica ob. dw. (1 zagr.);
Biskowice ob. dw. (1 zagr.);
Synowódzko Wyżne (1 zagr.);
Karłów (1 zagr,), Krasnostawce (1 zagr,), Tuława ■ 

(1 zagr.);
Kłodno Wielkie (1 zagr.);

Szele3tnica
Brzozów
Buczacz

Jasionów (1 zagr.); 
Ladikie (1 zagr.);

Nosacizna
Kołomyja
Śniatyn
Sokal

Kornica ob. dw, (1 zag r); 
Mikulińce ob. dw. (1 zagr.); 
Woroehta ob. dw, (1 zag r.);

Świerżb u koni

Bobrka
Borszczów
Brzeżany

Brzozów
Buczacz

Drohobycz 
Gródek Jagiel­

loński 
Horodeuka

Husiatyn
Jasło
Jaworów
Kałusz
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lwów 
Nadwórna 
Peczeniżyn 
Podhajce

Przemyślany
Bohatyn

Sambor

Stanisławów

Tarnopói 
Tłumacz 
Trembowla 
Zaleszczyki 
Lwów miaBto

Budków (1 zagr), Siedliska ob. dw. (1 zagr.);
Cygany ob. dw. (1 zagr.);
Brzeżany ot>. dw. (1 zagr.), Glinna ob. dw. (1 zagr.), 

Łapszyn (1 zagr.);
Dydnia 12 zagr.) ;
Kościelniki (3 zagr.), Potok Złoty gm. i ob. dw: (3 

zagr.);
Dobrohostów (1 zagr.), Krynica (8 zagr.;
Zawidowice ob. dw. ( i  zagr.);

Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), Strzyleze ob. dw. (1 
zagr.;

Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.);
Lubno szlacheckie ob. dw. (1 zag r.);
Jaworów (1 zaer.)
Dołpotów ob. dw. (1 zagr.);
Busk ob. dw. (1 zagr.), Krzywulanka (1 zagr.);

Tołszczów (1 zagr.). Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.);
Hawryłówka (3 zagr.), Wołosów (3 zagr.);
Peczeniżyn (1 zag r.);
Białokiernica (1 zagr.), Bosochowaeiec ob. dw. (3 

zagr ), Zarwaniea (4 zagr.) ;
Hanaczówba ob. dw. (1 zagr.);
Cząbrów (1 zagr.), Koniuszki ob. dw. (1 zagr.), Wa- 

siuczyn ob. dw. (1 zagr.);
Bilinka Mała ob, dw. (1 zagr.), Radłowice ob. dw. 

(1 zagr.);
Końezakt Nowe (1 zagr.), Kończaki Stare (1 zagr.), 

Krechowce (2 zagr.), Meducha gm. i ob. dw. (6 
zagr.);

Proszowa ob. dw. (1 zagr.);
Stryhańce ob. dw. (1 zag r.);
Brykula Nowa ob. dw. ( l 'z a g r .) ;
Zaleszczyki Stare (1 zagr.);
Dzielnica I. (1 zagr.);

Wścieklizna

Bóbrba

Dobromil
Drohobycz
Lisko
Mościska
Myślenice
Podgórze
Podhajce
Rohatyn
Sniatyn
Stryj
Tarnobrzeg 
Wieliczka 
Żółkiew 
Żydaczów 
Lwów Miasto

Budków (1 zagr.), Ckodorów (1 zagr.), Hołdowice 
(1 zagr.);

Arłam ów;
Sehodnica (1 zag r.);
Olszanma;
Czyżowice (1 zag r.);
Słoune (1 zagr.), Sułkowice (1 zag.r,);
Krzęcin (1 (zagr.);
Wiśniowczyk (1 zagr.);
Mełna (1 zagr.);
Sniatyn (1 zagr.);
Stryj (1 zagr.);
Rozwadów (1 zagr.);
Grabówki;
Błyszczy wody; " 
Derżów ob. dw. (1 zagr.);
Dzielnica I. (1 zagr.);

Pomór świń

Biała
Brody
Cieszanów
Mościska
Sokal
Żółkiew

Bestwina ob dw. (1 zagr.); 
Ponikwa ob. dw. (1 zag r.); 
Lubliniec Nowy (5 zagr.); 
Dołhomościska ob. dw* (1 zagr.); 
Sokal (1 zagr.);
Turynka (4 zag r.);

Róiyca świń

Biała
Brody
Brzesko
Gorlice
Podhajce
Eadziechów
Bohatyn
W adowice

Lipnik (2 zagr.);
Bażniów (1 zagr.);
Biskupice Radłowskie (I zagr.), Pojawię (1 zagr.); 
Konieczna (1 zagr.);
Złotniki ob. dw. (1 zagr.);
Wolica Barytowa (1 zagr.);
Bohatyn (1 zagr.);
Wysoka (1 zagr.);

Cholera drobiu Mościska
Zborów

Nikłowice (11 zagr.); 
Nuszcze ob. dw. (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 21. lutego 1914.

L. cz. 0. I, 53/14 (2948)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Hamułka synowi 
Iwana z Futor, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez Michała 
Seredę w Futorach pozew o 761 kor. 26 h.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
lutego 1914.

Celem strzeżenia praw Dinytra Hamułiri 
ustanawia się p. dr. Szłapę, adwokata w 
Lubaczowie, kuratorem.

Tenże* kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Hamułkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłosi lub p łnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd -powiatowy Oddział I.
Lubaczów, d iia 24 stjcm ia  1914

L. cz. C. II. 110/14 (2), C. II. 146/14 (1)
(2964)

Przeciw Ludwikowi Bieńkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Ezeszowie przez Henryka Czernego i Stani­
sławę Białobrodecównę pozew o kwoty 400 
kor. i 280 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 lutego 1914, o godz. 
9 pized południem.

Celem strzeżenia praw Ludwika Bień­
kowskiego ustanawia się p. dr. Stopka, adwo­
kata w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. C. I. 78/14/14 (1) (2973)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po bł. p. Herschu 2-im. Kirschnerze zw. 
Seinferem wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bołszoweach przez Hindę 
FrSukel w Bołszoweach pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw- pozwanej masy 
ustanawia się p. c. k. notaryusza Buszyń- 
skiego w Bołszoweach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeezonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 12 lutego 1914

L. cz. C. IV. 52/14 (1) (2886)
E d y k t.

Przeciw Wasyłynie Sarańczuk, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Jakóba Sałandyka w Sinkowie 
pozew o zapłatę 440 kor. zpn.

Na podsoawde pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya na dzień 28 lutego 1914,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Wagschala,, adwokata w Za­
leszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub peŁnoanocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział ,IV 
Zaleszczyki, dnia 12 lutego 1914,

L. cz, C. I. 85/14 (2158)
E d y k t.

Przeciw*. Scbułimowi Fischheimerowi 
z Budek, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Budkach przez Mendla Lorbebauma 
i tow, pozew o uznanie, własności do preteo- 
syi 425 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 
9 marca 1914, o godz. 9 przed połuduiem, 
biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Sehulima Fisch- 
heimera ustanawia się p. Eugeniusza Kawiń- 
skiego, c. k. notaryusza w Budkach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Fischheimera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budki, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. C. I, 104/14 (2873)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Fischheimerowi 
z Budek, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c k. sądu po­
wiatowego w Budkach przez Mendla Lorber- 
bauma i Jakóba Friesla w Budkach pozew

o uznanie własności do pretensyi 700 ko­
ron zpn. i zezwolenie na przeniesienie prawa 
własności tejże na rzecz powodów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 17 marca 
1914, o godzinie 9 przed południem, biuro 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego Schu- 
lima Fischheimera ustanawia się p. adwo­
kata dr. Dormana w Budkach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Sehulima Fischheimera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budki, dnia 8 lutego 1914.

L. cz. C. I. 86/14 (2) (2972)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Srulu Herschu Kirsch erze zw. Laufer 
i Markusowi Sofer, którego mie.sce pobytu 
jest nieznane, wnbsiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Bołszoweach p r z e z  J a „ 
kóba Laufera w Bołszoweach p zew o uzna­
nie i wpis prawa własności i zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Tennenbauroa, adwokata w 
Bołszoweach, kuratorem.

TeDŻe kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, du ii 20 lutego 1914.

L. cz. E. 105/13 (46) (2912)
E d y k t .

P. Leonowi Szubertowi, ostatnio w Siar- 
C2anej górze zamieszkałemu, toczącej się 
przed tutejszym c. k. sądem, w sprawie 
egzekucyjnej p. Karola Jezierskiego przeciw 
p. Leonowi Szubertowi o 40.000 kor. zpn. — 
ma być doręczoną ts. uchwała z dnia 3-go 
listopad) 1913 E. 105/13 (36) oraz uchwała
c. b, sądu kraj. wyższego w Krakowie z dnia 
17 listopada 1913 E. II. 370/13 (2), którą 
odrzucono rekurs zobowiązanego przeciw ts. 
uchwale z dnia 8-go października 1913 E. 
105/13 (28).

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Leon 
Szub rt przebywa, ustanawia się w cela strze­
żenia jego praw kuratora w osobie dr. Sta­
nisława Rowińskiego, adw. kraj, w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Le­
ona Szuberta w rzeczonoj sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuję.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział-VIII.
Kraków, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz, C. I. 24/14 (1481) !
E d y k t .

Przeciw nieobecnej Paraszce Łazuta 
z domu M ondjk przedtem w Myszkowicach 
wniósł Fedko Łazuta w Myszkowicach prz-z 
adw. dr. Bossbergera w Mtkuliricaeh pozew 
o 560 kor. 78 hal.

Buzprawa odbędzie się dnia 6 marca 
1914, o godz. 8 rano, biuro Nr. 3.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Brumer w Mi- 
kulińcach zastępywać ją  będzie, dopóki się ] 
w sądzie nie zgłosi lub pelnomocn ka nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 26 stycznia 1914

L. cz. Cw. 5205/13 (2) (1956)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Stachów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemnej 
Pomocy" w Ohorostkowie pozew o 559 kor. 
90 hal.

Na podstawie tego pozwu wydano na­
kaz zapłaty pod dniem 8 sierpnia 1913 do
1. cz. Cw. 5205/13 ( l j .  t

Celem strzeżenia praw Mikołaja Sta­
chów ustanawia się p, adwokata dr. Men' 
besa w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. Cg. I. 514/13 (1) (2288)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Krzyśków vel Marci' 
nowskiemu, którego miejsce pobytu jest »ie'  
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo' 
do w ego w Tarnopolu przez Maryę BiH>u8 
zam. Krzyśków pozew o płacenie alimeat®' 
cyi zpn.



N r podstawie pozwu tego wyznaczono 
I-szą audyencyę na dzień 9 grudnia 1913,
0 godz. 8’30 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. Wilhelma Lsndaua, adwokata w Tar­
nopolu. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 23 listopada 1913.

L. cz. Cw. 502/14 (1) (2771)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Zallelowi Wolfowi, którego miejsce po­
bytu Ast ńieznsne, wniesiony zos'ał do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Stryju 
przez Baria Beinharza pozew o 2000 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Zallela Wolfa 
ustanawia sig p. dr. Polturaka, adwokata w 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bgdzie Zal­
lela Wolfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. C. XXV. 1600/13 i 1723)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Bozalii Wojciechowskiej wniesiony, zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Maryg z Łabowiczów Proltun- 
gową pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1914, o godzinie 
9 rano, sala Nr. XIII.

Celem strzeżenia praw pozwanei masy 
ustanawia sig p. adw. dr. Jarosława Oleśni­
ckiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Bozalii Wojcie­
chowskiej w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. C. 235/14 (2825)
E d y k t.

Przeciw Wiktorowi Podgórecznemu sy­
nowi Jana, którego m bjsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Czortkowie przez Daw'da Wachtla 
z Kociubińczyk pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Oelem strzeżeaia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Nawarskiego, adwokata w Czort­
kowie, kuratorem.

Tmże kurator zastgpywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie s ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

G. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Czortków, dnia 31 styczn a 1914.

I cz. C. II. 766/13 (1) (260)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Bomanowi Kot, 
przedtem w Bredtheimie wnieśli Piotr Ba­
biarz i Joanna Babiarz urodź. Z^jąc w Bredt­
heimie przez adwokata dr. Jakóba Ander- 
m&na skargę o uznanie wła-moścj i zeznanie 
kontraktu zpn

Pierwsza udyencya odbędzie się dnia 
23 kwietnia 1914, o godzinie 11 ‘30 przed 
południem, w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Szpunar 
w Delatynie, będzie go zastgpywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika n:e 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn, dma 23 grudnia 1913.

L. cz. C. IV. 45/14 (1) (2995)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Petrowi Tybel 
2 Tarnawki wniosła Anna Tybel z Wisłoczka 
Pozew o 580 kor.

Eozprawę. wyznaczono na dzień 3-go 
^arca  1914, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. adwokata dr. Plama 
z Rymanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 16 lutego 19T4,

L- cz. C. III. 92/14 (1) (2992)
E d y k t.

, Przeciw Maryi Demcznk urodź. Lina, 
Której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Badziechowie przez spadkobierców śp. Anny 
Iwanickiej pozew o 382 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1914, o godz. 
8 przed połuduiem, srla Nr. II.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia sie p. adwokata dr. Cbaraka w Badzie- 
chowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 11 lutego 1914.

L. XVII. 1635/2 ex 1914.
R o z p o r z ą d z e n i e  

c. k. N am iestnictwa we Lwowie z 21. lu ­
tego 1914 L. X V II. 1635/2, zm ieniające  
częściowo rozporządzenie z 28. czerwca 
1888 L. 67.594/87 (Dz. u. kr. L. 74) o 
oględzinach zwierząt do rzezi i k łucia  
przeznaczonych oraz m ięsa z tychże w 
hrzmiettin zm ienionem  rozporządzenia­
m i z 30. czerwca 19C1 L. 56.087 (Dz. n. 
kr. L. 76) i  29. czerwca 1910 L. X V II.

5812 (Dz. n. kr. L. 147)
Oelem usunięcia niedogodności, połą­

czonych z dotychczasowym sposobem ozna­
czania mięsa za pomocą plomb, zarządza się 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym co 
następuje:

Artykuł I.
Paragrafy: 9, 10, 18, 23, 24, 26 i 28 roz­

porządzenia z 28. czerwca 1888 L. 67.594/87 
(Dz. u. kr. L 74) w brzmieniu zmienionem 
rozporządzeniami z 80. czerwca 1904 L. 
56.087 (Dz. u. kr. L. 76) i 29. czerwca 1910 
L. XVII. 5812 (Dz. u. kr. L. 147) zmienia 
się następująco:

1) w § 9 ustęp 5 zastępuje się słowa 
„przyrządów do plombowania mięsa" słowa­
mi „przyrządów do oznaczania (stampiliowa- 
nia) mięsa",

2) w § 10 ustęp 4 punkt 2 i 5 zastę­
puje się słowa „plombą gminną" słowami 
„odciskani gminnej pieczęci farbowej", a sło­
wa „przyrząd do plombowania" słowami 
„przyrządy do oznaczania (stampiliowania)",

3) § 18 ma w przyszłości opiewać:
Oznaczenie m ięsa przydatnego

do spożycia.
Mięso, które oglądacz uzna za przyda­

tne do spożycia, ma byó zaraz po dokonaniu 
oględzin poznaczone (ostampiliowane) gmin­
ną pieczęcią farbową i to albo przaz samego 
oglądacza albo też pod jego osobistym nad­
zorem.

Pieczęć, o które,, wyżej mowa, ma być 
sporządzona z metalu (najlepiej ze stali) i 
zawierać w kolistem polu o średniey co naj­
mniej 3 1/2 cm .: nazwę miejsca oraz dzień 
i miesiąc rzezi. Brzeg, litery i liczby pieczęci 
występować muszą ostro i wyraźuie.

Do oznaczania (stampiliowania) mięsa 
wolno używać jedynie farby niebb sinej, zdro­
wiu ludzkiemu nieszkodliwej, szybko wysy­
chającej i nieodbarwiającej się nawet przy 
peklowaniu i wędzeniu.

Odciski pieczęci należy umieścić po obu 
stronach ciała w następujących miejscach:

I. u bydła rogatego i  św iń :
a) na głowie,
b) na bocznej powierzchni szyi,
c) na łopatce,
d) na tylnej powierzchni przedramienia,
e) na bocznej ścianie klatki piersiowej,
f )  na lędźwiach,
g) na ziewnę rznej i wewnętrznej po­

wierzchni uda,
h) na zewnętrznej powierzchni podudzia,
i) na języku,
I I . u eieląt, owiec i  kóz:
a) na łopatce,
b) na grzbiecie,
c) na ścianie brzusznej,
d) na zewnętrznej powierzchni uda,
I I I . u cieląt w skórze, których m ię­

so ma być wewnątrz kraju (w B alicyi) 
sprzedane lub przerobione ńa towary  
m ięsne, po oddzieleniu skóry na dotyczących 
m iejscach:

a) na wewnętrznej powierzchni przed­
ramienia,

b) na bocznej ścianie klatki piersiowej 
po za stawem łokciowym,

c) na wewnętrznej powierzchni uda,
d) na zewnętrznej powierzchni podudzia,
IV. u prosiąt cyckowych na ścianie 

brzusznej.
U cieląt, owiec i jagniąt, o ile te ro­

dzaje zwierząt przeznacz ne są do wywozu 
poza granmę kraju w stan:e nieoskórowanym, 
wystarcza umieszczenie odcisku pieczęci fa r­
bowej na mostku w pobliżu chrząstki łopat- 
kowatej i wewnątrz jamy brzusznej obok tłu­
szczu kołonerkowego. Jeżeli jednak mięso 
takie ma być w obrocie wewnątrz kraju 
sprzedane, lub przerobione na tow ary mięsne, 
natenczas przed dopuszczeniem do sprzedaży, 
względnie przeróbki, musi być w miejscu 
przeznaczenia zgłoszone u miejscowego oglą­
dacza i dodatkowo ostampiliowane w miej­
scach wymienionych pod I I . , , względhie III.

Na życzenie właściciela obowiązani są 
oglądacze oznaczyć (ostampiliować) mięso

także na innych miejscach aniżeli wymienio­
ne pod I., względnie II., III. i IV.

Przy wysyłce do innej miejscowości 
należy umieścić odcisk pieczęci na każdym 
kawałku mięsa.

Jeżeli mięso ma być wysłane do innej 
miejscowości celem sprzedaży lub przeróbki 
na towary mięsne, natenczas prócz powyż­
szej pieczęci, stwierdzającej przydatność do 
spożycia, musi być na każdym kawałku za­
opatrzone przez oglądacza jeszcze odciskiem 
pieczęci farbowej, zawierającej w tró jk ą tem  
polu: nazwę miejsca rzezi, słowo „Wywóz" 
i numer bieżący dotyczącego certyfikatu wy­
wozu na dowód, że przed wydaniem certyfi­
katu było ponownie oglądane i za przydatne 
do wysyłki uznane. Pieczęć ta o ścianach 
bocznych co najmniej 5 cm. długich, sporzą­
dzona być ma również z metale, a do jej 
odbijania wolno używać jedynie barwika nie­
bieskiego o własuościaeh powyżej określo­
nych.

Odcisk t*-j trójkątnej pieczęci należy 
umieścić także na certyfikacie wywozu w ru ­
bryce „Uwaga".

Umieszczanie na wzmiankowanych w 
tym paragrafie miejscach ciała odcisków ja ­
kichkolwiek innych pieczęci, jest bezwarun 
kowo wzbronione. Nie wolao również uży­
wać do oznaczania mięsa w celach prywa­
tnych takich samych lub podobnych pieczęci 
i barwików, jakie według postanowień tego 
paragratu używane byó mają do oznaczania 
(stampiliowania) mięsa w celach urzędowych.

Pieczęci do oznaczania (stampiliowania) 
mięsa mają być zawsze utrzymywane w czy­
stości i przechowywane przez oglądacza w 
zamknięciu, który za wszelkie ich nadużycie 
jest osobiście odpowiedzialny.

4) w § 23 ustęp 1 i 2 zastępuje się 
słowo „nieplombowane" słowem „niepozna- 
czone (nieostampiliowane)". a słowa „plombą 
miejscową" słowami „odciskami miejscowej 
pieczęci farbowej";

5) w § 24 ustęp 1 zastępuje się słowa 
„plombą tej gminy" słowami „pieczęcią (stam 
pilią) tej gminy", a słowa „plombą miejsco­
wości rzezi" słowami „odciskami pieczęci far­
bowej miejscowości rzezi";

6) w § 26 ustęp 3, punkt 2 i 3 zastę­
puje się słowa „zaopatrzone plombą" słowa­
mi „zaopatrzone odciskami gminnej pieczęci 
farbowej", słowa „oprócz plomby" słowami 
„oprócz przepisanych odcisków pieczęci far­
bowej", a słowa „plombą zaopatrzonego" sło­
wami „według przepisu poznaczonego (ostam- 
piliowanego)";

7) vf § 28 ustęp 1 zastępuje się słowa 
„przyrządu do plombowania" słowami „przy­
rządów do oznaczania (stampiliowania) mięsa".

Artykuł II.
E zporządzenie to wchodzi w życie z 

dniem 1 maja 1914.
We Lwowie, 21 lutego 1914.

O. k. Namiestnik.

L. cz. Cg. II. 953/13 (1) (603)
E d y k t 

Przeciw Antoniemu Eugeniuszowi Noe- 
Iowi, przedtem we Lwowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez dr. Wacława Wnu­
czek Łobaczewskiego we Lwowie pozew o 
zapłatę kwoty 2437 kor. 73 hal. itd.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I-sza audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 31 grudnia 1913, o godzinie 8'30 
przed połuduiem, w tut. sądzie, sala Nr. 32 

Celein strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Ignacego Lnua 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. Ow. III. 599/14 (2) (2906)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Scliulimowi Fisch- 
heimerowi, któr-go miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do, tutejszego sądu 
przez powoda pozew wekslowy o zapłacenie 
sumy wekslowej 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaoiaty dnia 23 stycznia 1914 Cw, III. 
599/14 (i) .

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Karola Olberta 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam.anuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2 lutego 1914.

L. cz. Ow. III. 125/14 (2) (2113)
E d y k

Przeciw pozwanemu Izakowi Schwarz, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do tutejszego sądu przez powoda 
Unię kredytową, stow. ITr. z ogr. por. we 
Lwowie przez adwokata dr S. Bucbstaba we 
Lwowie, pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 7 stycznia 1914 Cw. III. 
125/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się celem przerwy przedawnienia p. 
adwokata dr. Grzegorza Jarosławskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi 1 lb pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 23 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 195/14 (1) (2687)
E d y k t.

Przeciw Sehulimowi Fiscbeim erowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Mechla Honiga pozew o wy­
danie nakazu zapłaty całej sumy wekslowej 
500 kór. zpn.

Na podstawie pozwn wydany został 
dnia 29 styczuia 1914 nakaz zapłaty do Cw. 
195/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Fella w Sanoku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 29 stycznia 1914.

L. cz. O. III. 36/14 (2790)
E d y k t.

Przeciw Bozalii z Ozernigów Pałasz, 
której miejsce pobytu jest nieziane, wnie­
siony zostat do c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Jana Prociaka pozew o 1000 kor.

Np podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 marca 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Bozalii z Czerni- 
gów Pałasz ustanawia się p. 'adwokata dr. 
Witoszyńskiego w L istu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopók' ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Odaział III.
Lisko, dnia 16 lutego 1914.

L. cz .C. VII. 34/14 (1) (1611)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Przybyło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Kasę pożyczkową gminy Smęgorzćw 
pozew o 398 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 marca 1914, o gudzinie 
9 przed południem, w tut. sadzie, w biurze 
Nr. 15.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Marcina Banię w Smęgorzowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 19/14 (1496)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Stecko zwanego 
Kłak, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sądowej Wiszni przez Markusa Linharda 
z Rajtarowie pozew o 279 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1914, o godzinie 
11 przed południem, w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Hryńka Stecko 
zwanego Kłak ustanawia się p. dr. Piotra 
Wojtowicza, adwokata w Sądowej Wiszni, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
pók5 on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oudział I.
Sądowa Wisznia, dnia 13 stycznia 1914.

L. cz. C. IV. 13/14 (782)
Przeciw Stefanowi Drypan w Serednicy, 

którego m‘ejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Ustrzykach przez Józefa Weitmanna pozew 
o zniesienie wspórrealności.

Na podątawie pozwu wyznaczono au-
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dyencyę na dzień 27 stycznia 1914, o godz 
9 rano, biuro Nr. 5.

Celom strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Artura Gltlcka w Ustrzykach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 24 stycznia 1914.

(2889)H. en. Di. I. 94/14 (1)
E  #  H  K T.

U p o T H B  B a c n a e s n  U o a a  3  H h j i ,  k o -  
T p o r o  s r i c n e  n.o6ymy H e  e  B i^ o M e , B H e c n a  M an . 
K c e H H  M a 3 y p a :«  u e p e 3  o n iK y H a  T e p e H B K a  
M a 3 y p a K a  b  u;, k .  cy ,a ;i noB iTO B iM  b  JK o B K B i 
H 030B  o  y 3 H a H e  B im iB C T B a  i  a a i i ie H T a n ,H i .

H a ni^cTasi H03By BH3HaueH0 p03npa- 
By Ha ^eHB 6 Mapga 1914 o ro,a;. 9 paHO, 
b  Tyi. c y $  c a a n  u .  I .

jĄaa cTepeaceHH npas Toro H63HaHoro 
3 Micn;H no6yiy  ycTaHOBańe ch h. ;̂p. Mh- 
xańaa Kopoan, a^soKaTa b  J K o b k b I ,  Kypa- 
TopoM.

Toźace KypaTop 6yge Toroac He3HaHoro 
b  ara^iH iń cnpaBi Ha ero He6e3neuHicTB i 
KomTa TaK ^OBro, aac b i h  a6o b  cy^i 3ro- 
aOCHTB CH aśo BHMiHHTB HOBHOBaaCTgH.

H -  k .  CyĄ  n oB iT O B H Ź , B i ^ i a  I .
JKosKBa, ąhh 17 aioToro 1914.

LP 49/14 ' (2940 1 - 8 )
E d y k t.

Meilech Brzyski, kupiec w Łańcucie ja­
ko właściciel części realności lwh. 487 gm. 
kat. Łańcut wniósł w dniu 7 stycznia 1904 
prośbę do c. k. Sądu powiatowego w Łań­
cucie o wdrożenie po myśli § 118 ust. hip. 
postępowania amortyzacyjnego celem wykre­
ślenia wpisów prawa zastawu, w stanie bier­
nym realności lwh. 487 gm. kat. Łańcut za- 
hipotekowanych i przeniesionych do tej real­
ności na podstawie § 82 ust. z dnia 20 mar­
ca 1974 Nr. 29 Dz. p. p. i rozp. kraj. z da­
wnej księgi hip. miasta Łańcuca a t o :

1. prawa zastawu dla sumy 300 złr a. 
w. wpisanego na rzecz Leiby W ernera z mo­
cy rezolucyi z dnia 25 lipca 1823 1. 330,

2) prawa zastawu dla sumy 28 złr. 2 
ztn. a. w. wpisanego na rzecz Ludwika Ga- 
sparskiego z mocy rezolucyi z dnia 8/4 1835 
1. 305,

3. prawa zastawu dla sumy 50 złr. a. 
w wpisanego na rzecz Antoniego Madejow- 
skiego z mocy rezolucyi z dnia 16 lipca 1835 
1. 549,

4. prawa zastawu dla sumy 200 złr. a. w. 
wpisanego na rzecz małż. Naftalego Ghaima 
i Gitli Knechtów z mocy rezolucyi z dnia 7 
stycznia 1837 1. 42.

Niewiadomych z miejsca i życia poby­
tu Leiba Wernera, Ludwika Gasparskiego, 
Antoniego Madejowskiego, Naftalego Chaima 
i Giilę Knechtów względnie ich prawonaby- 
wców lub dziedziców, wzywa się niniejszem, 
by w ciągu 1 roku licząc od dnia pierwsze- 
gs ogłoszenia tego edyktu t. j. 26 lutego
1914 a zatem najdalej do dnia 26 lutego
1915 swoje oświadczenie lub wnioski w spra­
wie wyżej poszczególnionych hipotek do tut. 
Sądu podali, z tem, że w razie nieżgłoszenia 
się ich po upływie jednego roku na wniosek 
Meilecha Brzyskiego wyżej wyszczególnionej 
hipoteki ze stanu biernego realności lwh. 
487 gm. kat. Łańcut zostaną wykreślone.

G. k. Sąd powiatowy O. V.
Łańcut, dnia 10 stycznia 1914.

(2817 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisani zostali na listę adwokatów 
dnia 14 lutego 1914: dr. Witołd Ludwik
Bandrowski z siedzibą we Lwowie i dr. Ja ­
kób Józef Gerstenfeld z siedzibą w W inni­
kach.

Zmienili zamiar przesiedl* ni a się adwo­
kaci: dr. Aleksander Klaften ze Lwowa do 
Janowa zamiast do Kamionki strumiłowej 
i dr. Bernard Seeman ze Lwowa do Buska 
zamiast do Oleska.

Zgłosili zamiar przesiedlenia s:ę adwo­
kaci: Antoni Niweliński z Gwoźdzca do Ko­
łomyi i dr. Leon Szpunar z Belatyna do 
Żabiego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 16 lutego 1914.

L. 181/14 (2819 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. 
not. roszczą sobie jakiekolwiek preUnsye do 
przechowanej w depozycie c. k. sądu obwo­
dowego w Przemyślu kaucyi c. k. notaryusza 
Stanisława Matkowskiego, z powodu urzędo­
wania tegoż jako byłego c. k. notaryusza 
i komisarza sądowego w Stryju, ażeby rosz­
czenia swoje w przeciągu sześciu miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej .Gazecie Lwow­
skiej w tutejszej Izbie zgłosili, ileże pe

upływie tego terminu nastąpi zwolnienie po­
wyższej kaucyi. z pod węzła kaucyjnego i wy­
danie tejże uprawnionemu.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 15 lutego 1914,

L. Pr. 4821 (2820 2 - 3 )
. O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. dr. 
Adam Bosakowski reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 7 października 
1913 1. 30,580 notaryuszem w Starejsoli za­
mianowany, złożywszy dnia 19 stycznia 1914 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 10 lutego 1914.

(2847 2 - 3 )L. cz. O. V. 377/13
E d y k t.

Niewiadomego z miejsca pobytu Elia­
sza Meklera zawiadamia się, że Jakób Wach- 
tel, kupiec w Łyścu wniósł przeciw niemu 
pozew o zezwolenie na wydanie depozytu itd. 
i że termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 24 marca 1914, o godz. 9 rano, sala 
Nr. 4 nowego budynku, a kuratorem jego 
ustanowiono Samuela Herscha Sokel w Bo- 
horodczanach, który go będzie zastępywał.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohorodczany, dnia 10 lutego 1914.

L. cz. G. I. 28,14 (2848 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Helenie Krzementowskiej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bolecho­
wie przez Gbanę Neuhauser w Bolechowie 
pozew o uznauie i wpis prawa własności 
realności lwh. 166 gm. Bolechów miasto.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 3 marca 1914.

Gelem strzeżenia praw niewiadomej He­
leny Krzementowskiej ustanawia się p. adw. 
dr. Leona Bickla w Bolechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
. Bolechów, dnia 3 lutego 1914.

L. cz. Prez. 544/20 (13) (2787 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu poda­
je  do wiadomości, że w jego depozycie znaj­
dują się od lat przeszło 30 następujące ksią­
żeczki kasy oszczędności, prywatne zapisy 
długu i kosztowności:

1) w masie Abrahama Jugber weksel 
z daty 25 lipca 1878 na kwotę 2400 kor. 
opiewający, złożony w dniu 9 sierpnia 1879;

2) w masie egzekucyjnej Mariem Weiss- 
baum przeciw Szymonowi Popperowi pto. 300 
fl. — srebrny zegarek z takimż łańcuszkiem 
wartości 24 kor., weksel z daty 31 paździer­
nika 1880 na 200 kor. i dwa czyste blankie­
ty wekslowe a 20 ct. i 60 ct. oraz książe­
czka stanisławowskiej kasy oszczędności Nr. 
5850 na 7 kor. 30 hal.

Wzywa się przeto wszystkich niezna­
nych Sądowi właścicieli depozytów, ażeby w 
ciągu 1 roku 6 tngodni i 3 dni swe prawa 
własności zgłosili i odnośne dokumenta 
przedłożyli, inaczej bowiem książeczki kasy 
oszczędności i kosztowności wydane zostaną 
c. k. Skarbowi Państwa jako kaduk, a pry­
watne zapisy i długi złożone w sądowem 
archiwum.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Kałusz, dnia 12 lutego 1914.

L. cz. Prez. 250 26 RS/14 (2760 3—3)
E d y k t.

O. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na­
leżące, jako to :

Vr. 2270/12 (75) Czarna bekiesza.
Vr, 1425/12 (61) Kwota 13 K 85 hal.

17 kopiejek, stara srebrna moneta, 2 zegar­
ki. łańcuszek długi damski i krótki męski, 
2 pierścionki, srebrna tabakierka.

Vr. 3299/12 (29) Jedna siekiera, jedno 
dłuto, 1 czapka, 1 koszula, szmata czerwona.

Vr. 3423/12 (20) 9 widokówek.
Vr. 3053/12 (38) 98 kor. 63 h., 2 ze­

garki,' 6 sztuk kolczyków, 6 pierścionków, 
medalion złoty, double z łańcuszkiem.

Vr. 2720/9 (12) Dwie sztuki materyi 
wełnianej.

Vr. 929/13 (20) Nożyk.
Vr. 706/9 (88) Papierośnica blaszana, 

portmonetka, chustka kolorowa.
Vr. 670/13 (4) 3 widelce, 3 noże

ęrpnrna
Vr. 536/13 (26) Futerko.
Vr. 3516/12 (34) Palto i para żółtych 

trzewików.
Vr. 24/13 (31) Worek.

Vr. 19/13 Maszynka do ostrzenia dłuta, 
1 klucz francuski, kapelusz czarny twardy, 
torba skórzana, laska (bykowiec).

Vr. 129/6 (35) 2 sztuki bawełnianej 
materyi, 1 sztuczka płótna dymkowego.

Vr. 670,13 (39) 2 widelce, 2 noże 
srebrne

Vr. 1456/13 (46) Gotówka 268 koron, 
5 hal.

Vr. 2018/13 (32) Kocyk, kołdra z prze­
ścieradłem, poszewka i prześcieradło.

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia 3 o- 
głoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej" licząc, swoje .prawa własności przed 
sądem udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż poszczególnione przedmioty jako 
przepadłość traktowane będą.

Lwów, dnia 9 lutego 1914.

Upartości.
L. cz. S. 1/14 (1) (2910 2—3)

Edykt konkursowy.
0. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy „Fabryka obra­
biania kamieni szlachetnych J. Bouellat, spół­
ki z ogr. odpow.“ w Trzebini.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego wyższego Fr. 
Leona Kocha w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Franciszka Mussila, 
adwokata kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 4 lutego 1914, o 
godzinie 10 przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 120, przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy, oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie |najdalej do dnia 31 marca 
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
23 kwietnia 1914, godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów, uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej'.

Wierzyciele, którzy me mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 stycznia 1914.

Konkursa.
L. 44014 (2756 2 - 2 )

Konkurs celem obsadzenia 1 ewentual­
nie 2 opróżnionych posad dozorcy więźniów 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie upływa z dniem 25 marca 
1914.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, dnia 17 lutego 1914.
G. k. starszy dyrektor: 

Kalous.

(2791 3 - 3 )L. cz. Prez. 100/14
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Niżankowi- 
cach jest do objęcia zaraz posada nadzwy­
czajnego pisarza na czas sześciu miesięcy.

Wymagana jest rutyna w sprawach hi­
potecznych.

Podania wnosić do Naczelnictwa sądu 
do końca lutego.

Niżankowice, dnia 16 lutego 1914.

L. 270/14. (1430 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Bada powiatowa w Pilznie rozpisuje 
konkurs na posadę konduktora drogowego

z płacą roczną 1600 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 kor. z prawem eme­
rytury i stabilizacyi oraz 3-ma dodatkami 
pięcioletnimi w wysokości 10 proc. stałej 
płacy, liczonymi od dnia stabilizacyi.

Posada będzie nadana od 1 kwietnia 
1914 na 1 rok prowizorycznie, poczeni może 
nastąpić stabilizacya.

Kandydaci wykazać się w in n i:
a) że nie przekroczyli 30 lat życia;
b) że ukończyli z dobrym postępem 

krajową szkołę dla konduktorów drogowych;
c) żo odbyli przynajmniej jednoroczną 

praktykę bądź w Wydziałe krajowym lub 
przy Wydziale powiatowym.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w P il­
nie do dnia 28 lutego 1914 r.

Sekretarz: P rezes:
Tyralski, m. p. Eey, m. p.

Kuratele.
(2709 2 - 3 )L. cz. P. VI. 80/13 (6)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Ilka Bi- 

łousa syna Dmytra w Oknie.
Kuratorem jego ustanowiono Procia 

Wasyłyka Iw anowego w Oknie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka dnia 24 października 1913.

(2710 2 - 3 )L. cz. P. VI. 108/13 (11)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Słobodziana syna Iwaua w Horodnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Moskałyka Łesiowego z Horodenki.

;G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 21 stycznia 1914.

(768 1 - 3 )L. cz. P. 133/13 (13)
E d y k t .

Antoni Magdziarz z Bóży marnotrawny. 
Kuratorem Stanisław Trębacz z Bóży, 

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 24 listopada 1913.

L. cz. P. 15/14 (9) (2482 1—3)
Antoni Paderewski z Pilzna umysłowo 

chory.
Kuratorem Edward Paderewski z Kra­

kowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Pilzno, 8 lutego 1914.

L. cz. L. 4/13 (6) P. 108/13 (6) (826)
E d y k t .

Za umysłowo riedołężną uznano Anto­
ninę Kułaś w Suchej.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Steczka w Suchej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. P . 148/13 (1938 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Julię Ko­
nieczną w Pilznie,

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Pawlusa młodszego w Pilznie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 18 grudnia 1913.

(1700 1 - 3 )L. cz. P. 64/13 (6)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
Bemskiego, rolnika w Eoszniowie.

Kuratorem jego ustmowiono Ołeksę 
Bunyka, rolnika z Roszniowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 7 maja 1913.

L cz. P. 76/13 (1002 1 - 3 )
E d y k t .

Pawlinę Strypczuk, robotnicę fabryczną 
z Demycza poddano jako umysłowo chorą 
pod kuratelę ustanawiając dla niej kuratora 
w osobie Dmytra Strypczuka z Zibłotowa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Zabłotów. dnia 20 października 1913.

(915 1 - 3 )L. cz. P. VI. 144/13 (3)
E d y k t .

Atanas Smyk z Wołczkowiec został 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Eu- 
kawiea z Wołczkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 10 grudnia 1913.

(690)L. cz. P. 188/13 (4)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stani­
sława Ozubryńskiego w Krakowie Zakład 
Helclów.
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Kuratorem jego ustanowiono p. dr. An­

toniego Czubryńskiego w Krakowie, ul. Die­
tla 88.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 1 grudnia 1918.

L. cz. L. 84/18 (8) P. 296/18 (58)
E d y k t .

C. k, sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że nad umysłowo niedołężnym Józefem Ur- 
basiem synem Jana z Wieprza rozciągnięto 
kuratelę z powodu niedołęstwa umysłowego.

Kuratorem dla niego ustanowiono Jan a  
Urbasia z Wieprza,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 15 października 1913,

L. cz. P. 248/12 . (2088)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Nykołę 
Ołeksiuka w Krechowicach.

Kuratorem jeg r ustanowiono Stefana 
Zalewskiego w Krechowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kożniatów, dnia 6 lutego 1914,

Firmy.
H. cn. 3>iPM. 22/14 Ctob. II. 848 (2881)
Brnie (JńpMH 3apoÓROBoro i rocno^apcRoro 

cTOBapnuieHa.
BnncaHO b  peecTpi CTOBapameHB aa- 

Po6kobfx . rocno,a;apcKHx.
Oci,a,OK CTOBapumena: Cauóip.
<0ipivia 3ByuHTŁ: Ce.iHHBCKa Kaca b

CaMÓopi, CTOBapHmeHs 3apeecTpoBaBte 3 06- 
Meacenoio nopyRoio.

cTaTyTy: ąssi 20 rpy^HH 1913. 
IIpe^MeT ni/i/npHeMCTBa: KynHo i npo- 

/ i ,a a c  H e ^ B H ac H M O cT H H , 6 y /i;O B a H e  h e h i h o b h x

flOMIB, npHHHMaHS BK ^O K  m;a^1HHUHX 1 
y^mioBaHe ho3hhok cboim u^ienaM.

H ao icTHOsaHa: HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKgHa : 3apa,a, CTOBapnineHa CKaa- 

^ae ca  3 Tpox uaeHiB ^apeKifai i ^,box 3a- 
CTynHHKiB : Ha 3ara.iBHHx 3Óopax flHH 20 
rpy^HH 1918 Baópani 3 icT a^n : I. ^ p .  Bo- 
ao/l/HMHp rypKBBHH, KpaSBHH a^BOKaT B 
CaMÓopi, Haua^iŁ^HpeKTop, 2. IeaH Cmeu;- 
kh h , h. k. npotj). ceM. b CaMÓopi, ^apeKTop 
Kacaep, 3. A n ^ p ia  ro ^o fi^ a , u;, k. ocfun;. 
hohc. b CaMÓopi, ĄBpeKTOp KOHTpO.TBOp. la  
o tc h k  p,box 3acTynHHKis flapeKTopiB: 1. 
Ochii ILaini, B^acT. pea^B. b  CaMÓopi, 2. 
CTecjiaH <1>lii,hk, rocnojrap b TopraHOBHiax. 

IIi/i;nHC (J)ipMH : <t>ipMy n i^nacye  n i^
BBTHCHeHOIO aÓO BHHHCaHOIO Ha3BOH) CTOBa- 
pEtuieHH ^,box i-ienia flapeKn/ai.

OroaomeHH: b ho.iitbhhbx  pycKax
aaeonacax.

Y ąijl m ieaiB: 20 Kop., hhc.io y/unis 
e HeoÓMeaceae.

BiflBiaaaBHicTt: yAriom a Ha^To ji.a.BB- 
m O IO  KBOTOH) aSK Ą O  /I/eCHTtKpaTHOi BaCOTH
yAAy-

^aT a Bnacy: 3 aiOTOro 1914.
1(. k. Cy/r oKpyaKHaa hko ToproBeaBHaa 

Bifljętn V.
CaMÓip, ^ hh 2 .iioToro 1914.

H .  cn. < £ iP M. 870/13 C t o b .  VI. 8 (2767)
O n o B i m e H e .

U ,, k .  C y f l  o K p y a c H a a  h k o  T o p ro B e -iB -  
h b h  b  I le p e M H iH ^ iH  o r o ^ o m y e ,  m ,o 2 9  c i h h h  

1914 B n n c a H O  flo  p e e c T p y  ąjis  C T O B apam eH B  
3 ap iÓ K 0 B H x  i  r o c n o ^ a p c K H M  n p a  cjłipM i: To- 
s a p n c T B o  ro c n o fla p c K O -K p e ^ H T O B e  „ H a p o -  
ą h h h  fljM* b  ^ o ó p o M H ^ a ,  m,o Ha 3ara.iB- 
hhs 3 Ó o p a x  M e m B ,  H tci B i / t ó y . i a  c a  21 a a -  
hhh 1913 y x s a a e H O  3 M in y  §§ 5, 9, 13, 16, 
21 i  28 C T a T y T y  b  c n o c i ó  n o ^ a n a a  6 ,iH 3 n ie  
b  n p o T O K o a i 3 a r a a B H H x  s ó o p iB .

IlepeManiaB, 10 aioToro 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
/Drobne ogłoszenia

oa wyrazu petitem  3 hal. , t ł u s t y m  
petitem  4 hal.

Jak cierpienia płuc
koklusz i astma zupełnie wyleczone być mogą, do­
noszę każdemu bezpłatnie. Proszę posłać kopertę 
frankowaną na odpowiedź. — Pani K olen sk si. 

Wrsehowitz, Nr. 383 koło Pragi (Czechy).

Filozof IV. r. (m atem , i fizyka ) 
poszukuje lekcye e w e n ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niemiecki lub francuski ewent. ranne 
zajęcie. — W ym agan ia  skrom ne. — 
 E. U. G łęboka I. 14, parter 4 9 . -----

N I E M K A
m łod a , w y k sz ta łc o n a

z dobrej rodziny, w ładająca także ję ­
zykiem  polskim, um iejąca szyć, pra­
sow ać  i t. p. roboty dom owe, poszu­
kuje odpow iedniego ząjęcia w  inteli­
gentnym  domu. Zgłoszenia  pod A . M. 

poste restante Lisko.

Am ator antyków
wszelkiego rodzaju kupuje i płaci najlepsze 
ceny. Zgłaszać proszę do Publicznej hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

OGŁOSZENIE.

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Zakładu kredytowego w Bzeszowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
we środę, dnia 4 marea 1914 w Rzeszowie w lokalu 
własnym o godzinie 12 rano z następującym po­
rządkiem dziennym: Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
1913 i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum, rozwiązanie i likwidacya stowarzyszenia i 

wybór likwidatorów. *
W braku kompletu odbędzie się następne Walne 

Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
tego samogo dnia o godzinę później, które bez wzglę­
du na ilość obecnych, prawomocnie rozstrzyga. 

Rzeszów, 22 lutego 1914. .
Prezes Dyrekcji: l)r. Godfryd Wcinberg.

Lwów, ni. Akademicka S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 305/25 III  ex 1914

Rozpisanie budowy.
(2813 2 - 2 )

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi projektowanego rozszerzenia stacyi Sokal 
linii Jarosław-Sokal.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
30 września 1914, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi So- 
kal“ najdalej do 16 marca 1914, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysyłać je pocztą, jako polecone prze­
syłki, tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 
°ferenci, nastąpi 17 marca 1914, o godz. 12 w południe.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5 proc. ofe­
rowanej kwoty, uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaną 
W słowie do 30 kwietnia 1914 włącznie.

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki wykonania robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania, jak również 
°dnośrife plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymama i budowy kolei w gma- 
chu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III piętro, drzwi Nr. 302, gdzie ró­
wnież można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych 
robó,t jakoteż przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględniane.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów.

Lwów, w lutym 1914.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Obwieszczeń: e.
Rada zawiadowcza

BANKU PRZEMYSŁOWEGO
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ma zaszczyt zaprosić niaiejszem wszystkich 
uprawnionych do głosowania akcyonaryuszy Banku prze­

mysłowego na

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się we wtorek dnia 10 ńiarca 1914 o go­
dzinie 11 przed południem, w sali posiedzeń Banku prze­

mysłowego we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. )9.

Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia:
). Sprawozdanie za drugi rok administracyjny i przed­

łożenie bilansu z dniem 31 grudnia 1913.
2. Sprawozdanie kómisyi rewizyjnej.
3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 zastępców 

na rok administracyjny 1914.
Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział w tem W alnem Zgroma­

dzeniu uprasza się w myśl §§ 34, 36, 39 i 40 statutów o zdepono­
wanie w kasie Banku przemysłowego we Lwowie przy ul Trze­
ciego Maja 1. 19, lub w jego Filii w Krakowie Rynek główny 1. 15 
najpóźniej do dnia 4 marca 1914 swych akcyi wraz z kuponami.

Dziesięć akcyj daje prawo do jednego głosu Akcyonaryusze, 
którzy pr?ez zdeponowanie akcyi udowodnili swoje prawo do głosu, 
otrzymują karty legitymacyjne, brzmiące na ich nazwisko, z wymie­
nieniem liczby złożonych akcyj i przypadających na nie głosów.

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyonaryusz 
wykonywać albo osobiście albo przez pełnomocnika bez względu na 
to, czy tenże jest akcyonaryusżem czy nie

Lwów, dnia 20 lutego 1914.

RADA ZAWIADOWCZA,
(Za przedruk płacić się nie będzie).

O g ł o s z e n i e .

XXI. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia“

Stow. zarestr. z ogran. odpowiedzialnością
w  Samborze

odbędzie się dnia 8 marca 1914 o godzinie 11 przed południem
w lokalu tegoż Towarzystwa

Porządek dzienny g
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 18 grudnia 1913 re- 

wizyi powszechnego związku we Lwowie.
3. Sprawozdane Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1913.
4. Wni sek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków 

i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
5. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
6. Zmiana statutów z tym dodatkiem, że zmiana ta w myśl § 22 statutów 

załatwioną będzie bez względu na ilość członków, gdyż zmiana ta była już 
przedmiotem porządku dziennego walnego zgromadzenia z dnia 4 maja 1913, 
które jednak dla braku przepisanego kompletu proponowanej zmiany statutów 
załatwić nie mogło.

7. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1913 wyłożone są w biurze sto 

warzyszenia do przeglądu dla członków.
Sambor, dnia 20 lutego 1914.

Za Radę Nadzorczą:
Dr. S teu erm an n .

R oczifiiki
99

1012
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

/
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.



16
Roczna produkcja przeszło 200 0 lokomobile.

H E N R Y K LANZ M A N N H E I M !
™  * * *  HB I ■  Biuro Wiedeń V ill/If Laudongasse 9. Tel. 1888lb, międzym.

Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatwa obsługa. z  wentylowem rozdziałem pary. Nąiwytsza ekonomia.

Zastępstwo: M a k sy m ilia n  H eu m a n n , K ra k ó w , ul. W ielo p o leć  20 .
^Odwiedziny inżynierskie i oftrty bezpłatnie.

do L. 2884 ex 1914.
■ C. k . G alicy jsk a  D yrek cy a  la só w  i dóbr 

p a ń stw o w y ch .

Dzierżawa prana polowań a
w  K a r p a t a c h  w s c h o d n i c h .

Celem wydzierżawieni na okres pięcioletni t. j. na czas od 
rokn 1914 do włącznie 1918 prawa polowania na wszelką zwie­
rzynę w następujących okręgach myśliwsktóh;

1. w rewirze Iłemnia o powierzchni 6420 ha (okr. gosp. Ło- 
pianka);

2. w rewirze obejmującym oddziały lasowe 17— 89 w c. k. 
okręgu gospodarczym Łopianka o powierzchni 1218 ha;

8. w rewirze obejmującym południową część okręgu gospo­
darczego „Suchodół“ oddz lasu 36— 170 o powierzchni 9884 ha, 
(powiat polityczny Dolina za Stryjem);
rozpisuje c. k. Dyrekya bisów i dóbr państwowych we Lwowie 
pisemną rozprawę ofertową na dzień 14 marca 1914 o godz. 
10 w zględnie 11 przed południem.

Bliższych informacyi zasiągnąó można w c. k. Ministerstwie 
rolnictwa we Wiedniu Dep. XI. w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych, we Lwowie i w c. k. Zarządach lasów i dóbr pań­
stwowych w Łopiance (poczta Dolina) i w Suchodołe (poczta Su 
chodół) w powiecie polit. Dolińskim.

Livow, dnia 17 lutego '9 1 4 .

fta nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwaraccyą czystości i siły kiełkowania.

D rzew ka ow ocow e i ozd» bne
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
ogrodnictwa i rolnictwa. Towar doborowy. — Ceny nizkie, — Cennik i specyalne

oferty wysyłani opłatnie

E. F B S E G E , E ra k ó w .
Ogłoszenie.

VI. Wahje Zgromadzenie
fczłortK ów

Towaizyslwa galic. państw urzędników łectiniczfifBli
odbędzie się dnia 15 marca 1914 o godzinie 10 rano w  sali kasyna 

urzędniczego w e Lw ow ie, Rynek 1. 9.

P orząd ek  d zien n y:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z czynności wydziału za rok 1918.
8. Odczytanie sprawozdania kasowego i preliminarza na r, 1914.
4. Wybór prezesa i członków wydziału w miejsce wylosowanych.
5. Uchwalenie wysokości i wpisowego.
6. Wnioski i interpelacye członków.
W raz e braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie w  godzinę 

później w  tymsamym lokalu.

)Wielka wilia w Raguzie
przepiękne południowe położenie, widok na morze, oto szar około 25 morgów  
z winnicą, parkiem szpilkowym, drzewami orzechoweml, flgjoweml, mlgda- 
lowem l <tc», bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.

wiadomoćć: B 'u r o  d z i e n n i k ó w  4 o U o lo  w e k i  e g o .  — Jag iellońska 1. S. L w ó w .  -

{ OGŁOSZENIE. jj
*  D y r e k c y a

podaje do publicznej wiadomości, że

poczynając od dnia 1 lu tego b. r-
wprowadza dla wkładkujacych korzystniejsze warunki

a m i a n o w i c i e

S
Ssss
i,

oprocentowanie wkładek, wnoszonych do 
Kasy oszczędności, rozpoczyna się po myśli 
§ 12 nowego statutu Kasy, już z dniem 
bezpośrednio po wniesieniu następującym, 
ustaje zaś dopiero z dniem, poprzedzają­

cym dzień odbioru.
Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocen­
towanie z dniem, poprzedzającym dzień płatności 

wypowiedzianej wkładki.
t .

/ a s a  o s z c z ę d n o ś c i
opłacać będ podatek rentow y  

z w łasnych funduszów.
Kraków, dnia 31 stycznia 1914.

S m i m m m m m m m m  •  w n w w u m w i N i i

1
Ogłoszenie.

KASA OSZCZĘDNOŚCI M IASTA TARNOPOLA
począwszy od dnia 24 stycznia 1914 oprocentowuje 

now e wkładki
p o  S  ( p i ę ó )  p x * c .

Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów. Intere­
senci zamiejscowi uskuteczniać mogą wpłaty czekami pocztowej 
Kasy oszczędności, których na żądanie bezpłatnie dostarczamy.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1914.

Dyrekcya.

„ M e i s f r © r  d e r  F a r b ę "
o r g m l M  rep ru M ey e  sH f iz p ira la s ry tl i  nhlarzy

k e > m p l e t ' i i e  a w o s e r a i l s J  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 , 9 0 9
p s» ? o g » a

po wyjątkowo niskich cenacn
ST. SOKOŁOWSKI. Iw o  wy Jagiellońska 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


